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OD  REDAKCJI

R ealizowanie projektów, podsumowania, 
i n w e n t a r y z a c j e  w y p e ł n i ł y  n a m  - 

bibl iotekarzom ostatnie  dni  2005 roku. 

J a k  z w y k l e  z a p o w i a d a n a  o d  c z e r w c a  
i  długo, długo wyglądana dotacja z Narodowego 
P r o g r a m u  " P r o m o c j a  c z y t e l n i c t w a "  d o t a r ł a 
na  Dolny  Ś ląsk  pod  koniec  roku ,  zmusza jąc 
bibliotekarzy do organizacyjnej ekwilibrystyki 
w celu wykorzystania  i  należytego rozl iczenia 
przyznanych środków. Drogi Mikołaju -  z torbą 
pełną książek -  dobrze,  że  jes teś ,  a le  dlaczego 
tak  późno?  –  tak ie  wes tchnienia  i  zapytania 
dało się  odczytać z twarzy wielu bibl iotekarzy, 
którzy w wigi l i jny bądź sylwestrowy poranek 
op racowywal i  i  w łącza l i  do  b ib l io t ecznych 
kolekcj i  „góry całe” nowiutkich,  świeżo zaku-
pionych książek. 

W k o ń c u  j e d n a k  p r z y  d ź w i ę k a c h 
galowego koncer tu  sylwestrowego 

na wrocławskim Rynku,  w blasku wspaniałych 
i luminacj i  i  sz tucznych ogni ,  rozbłyskujących 
w wie lu  do lnoś ląsk ich  mias tach ,  wesz l i śmy  
w nowy 2006 rok. Jaki on będzie dla kultury, biblio-
teki, książki? Rzeczywiście nowy, inny, lepszy?   
Z wypowiedzi Pana Andrzeja Pawluszka – Członka 
Zarządu Województwa Dolnośląskiego, z którym 
wywiad  zamieszczamy w n in ie j szym nume-
rze,  wyziera  optymizm. Szereg niespodzianek 
przygotowuje  WiMBP we Wrocławiu .  Nowa 
nazwa  –  Dolnoś ląska  Bib l io teka  Pub l i czna , 
nowe komórki  organizacyjne:  "Amerykańskie 
C e n t r u m  I n f o r m a c j i  i  K u l t u r y  –  A m e r i c a n 
Corner”, Pracownia Regionalna, Sekcja do Spraw 
Automatyzacji Bibliotek Publicznych, Pracownia 
Mul t imedia lna  w Oddzia le  Pracy z  Dziećmi , 
układają  s ię  w pewien ciąg zamierzeń,  którego 
celem jest  rozwijanie  bardziej  wyspecjal izo-

wanych kolekcj i  i  us ług,  a  także akcentowanie 
ponad loka lnych  funkc j i  b ib l i o t ek i ,  wzmac-
nianie  je j  związków z regionem i  dolnośląską 
s i ec i ą  b ib l i o t eczną .Temu  ce lowi  s łużyć  ma 
t a k ż e  k o n t y n u a c j a  p r o j e k t u  a u t o m a t y z a c j i 
największych bibl iotek publ icznych w oparciu 
o nowoczesny program bibl ioteczny ALEPH, 
który do końca roku obejmie blisko 20 najwięk-
szych bibl iotek publ icznych w województwie. 
T a k ą  s a m ą  d r o g ą  p o d ą ż a ć  b ę d z i e  R e d a k c j a 
„Książki i Czytelnika”, angażując się w dyskusje 
na temat  kondycj i  dolnośląskiego bibl iotekar-
stwa publicznego, promując oryginalne pomysły 
i  o s i ągn ięc ia ,  u j awnia jąc  ba r i e ry  na  d rodze 
rozwoju placówek bibl iotecznych.  Wszystkie 
te  arbi t ra lnie  wybrane działania  prowadzą do 
jednej  konkluzj i ,  k tórą  wyraża hasło „Bądźmy 
razem! Pomagajmy sobie  nawzajem! Budujmy 
wspólnie!" I niech te zawołania będą życzeniami, 
jakie składa Redakcja wszystkim bibliotekarzom, 
czytelnikom, miłośnikom książki  i  bywalcom 
bibl iotek.     

Z godnie z zapowiedziami astrologów rok 
2006 sprzyjać ma ludziom interesu,  ale 

także osobom twórczym, odważnym, gotowym 
nieść ryzyko eksperymentu i nowatorstwa. Spró-
bujmy związać obie  te  sfery,  podążając t rudną 
drogą modernizacj i  mater ialnej  i  programowej 
dolnośląskiego bibliotekarstwa powszechnego. 
Zainteresowanym polecamy ar tykuły pokazu-
jące zróżnicowane kategorie i  modele bibliotek, 
a także wiele ciekawych pomysłów i rozwiązań, 
które mogą być źródłem inspiracji  i  zmian. Ale, 
kierowani  mądrością  i  doświadczeniem wielu 
b ib l i o t eka r sk i ch  poko l eń ,  bądźmy  odważn i 
rozważnie, lub – jeśli kto woli – bądźmy rozważni 
odważnie! 

Zespó ł  Redakcy jny
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CZARNO  NA  BIAŁYM

Elżbieta Niechcaj-Nowicka :  Jaki  był  ten 2005 
rok dla Dolnośląskiego Urzędu Marszałkowskiego 
i  dla Pana osobiście?

Andrzej Pawluszek : Nie należę do malkontentów, 
więc oceniam miniony rok dobrze. Z pewnością Urząd 
Marsza łkowski  spros ta ł  wyzwaniom związanym 
z absorpcją  środków uni jnych.  Udało s ię  również 
rozpocząć rest rukturyzację  s łużby zdrowia – ko-
nieczną,  choć t rudną,  zwłaszcza dla  pracowników 
reformowanych placówek. Po stronie porażek zapisać 
na leża łoby  do  te j  pory  n ie rozwiązane  problemy 
l o k a l o w e .  C o r o c z n e  z w i ę k s z a n i e  k o m p e t e n c j i 
Urzędu Marszałkowskiego wiąże się z koniecznością 
za t rudn ian i a  nowych  p racowników a ,  n i e s t e ty , 
s iedz iba  Urzędu n ie  jes t  z  gumy. . .  Również  d la 
mnie i  mojej  rodziny miniony rok był  udany.  Udało 
m i  s i ę  z r e a l i z o w a ć  n o w o r o c z n e  p o s t a n o w i e n i a  
z  początku ubiegłego roku i  z  tego jestem osobiście 
bardzo zadowolony.

A jaki  był   rok 2005 dla kul tury dolnośląskiej? 
Jaka jes t  je j  kondycja? Czy jes t  Pan zadowolony 
z  je j  osiągnięć w mijającym roku? Co można było 
zrobić  jeszcze,  a  nie  udało s ię?

Był to z pewnością rok przełomowy. W związku 
z nową ustawą o kinematografii  samorządowi woje-
wódz twa  p rzyby ła  doda tkowa  s i edemnas ta  już , 
ins ty tuc ja  ku l tu ry  –  „Odra  F i lm” ,  za rządza jąca 
kinami na terenie  całego Dolnego Śląska.  Ponadto 
dzięki podpisanemu 30 grudnia 2005 r. porozumieniu, 
przejęl iśmy od samorządu legnickiego Teatr  im. 
Heleny Modrzejewskiej - do współprowadzenia, zaś 
cztery instytucje przekazaliśmy do współprowadzenia 
– Teatr Polski i Muzeum Narodowe Ministrowi Kultury 
i  Dziedzictwa Narodowego, natomiast  Filharmonię 
im. W. Lutosławskiego i  Międzynarodowy Festiwal 
W r a t i s l a v i a  C a n t a n s  m i a s t u  W r o c ł a w .  D z i ę k i 

tym zabiegom organizacyjnym znacznie 
zwiększyły s ię  budżety tych instytucj i ,  
w sumie o prawie 10 mln zł. Ocenę osiągnięć 
dolnośląskiej kultury wolałbym pozostawić 
jej odbiorcom i krytykom. Mnie osobiście 
z a c h w y c i ł y  k o l e j n e  s u p e r p r o d u k c j e 
O p e r y  W r o c ł a w s k i e j ,  z w ł a s z c z a 
„Zygf ryd"  R .Wagnera .Ba rdzo  wysok i 
poziom prezentowały teatry – wałbrzyski  
i  legnicki .  Z pewnością  s łowa uznania 
należą się także małym, prowincjonalnym 
placówkom kul tury,  które  -  mimo prze-

cież znacznie  większej  mizer i i  f inansowej  -  radzą 
s o b i e  c a ł k i e m  d o b r z e .  Z  p e w n o ś c i ą  d o  t a k i c h 
instytucj i  można zal iczyć Muzeum Tkactwa w Ka-
mienne j  Górze ,  o rgan izu jące  wys tawy,  k tó rych 
nie  powstydzi łyby s ię  p lacówki  wystawiennicze 
Warszawy czy Krakowa.  Zadań,  których nie  udało 
s i ę  z r e a l i z o w a ć  w  u b i e g ł y m  r o k u  n i e  t r a k t u j ę  
w kategorii porażek. Doba ma tylko 24 godziny, a rok 
tylko 365 dni .  Dlatego jestem głęboko przekonany, 
że rzeczy, których nie zdążyliśmy zrobić w 2005 roku 
zostaną zrealizowane w roku 2006. Myślę tu przede 
wszys tk im o  przekazaniu  Muzeum Gross -Rosen 
do prowadzenia  Minis t rowi Kultury i  Dziedzictwa 
N a r o d o w e g o ,  j e d y n e g o  m u z e u m  m a r t y r o l o g i i  
w Polsce, nie mającego statusu instytucji narodowej. 
Mam nadzieję, że nie zapeszę, jeśli zdradzę, że jestem 
już po wstępnych rozmowach z  Panem Minis t rem 
Tomaszem Mer tą  i  sp rawy zmierza ją  w dobrym 
kierunku.

Jak na tle całej kultury dolnośląskiej wypadają 
bibl ioteki? Jaka jes t  ich kondycja zdaniem władz 
Dolnośląskiego Urzędu Marszałkowskiego?

Biblioteki publiczne zajmują w kulturze miejsce 
odrębne. Ze względu na powszechność występowania 
i  bezpłatny dostęp do książek i  informacji  s tanowią 
podstawowy,  absolutnie  niezbędny element  wypo-
sażenia kulturalnego każdej gminy, powiatu,  regio-
nu.  Na Dolnym Śląsku w dużych aglomeracjach 
miejskich,  w miasteczkach i  na wsiach funkcjonuje 
łącznie bl isko 700 bibl iotek.  Bez nich t rudno sobie 
wyobrazić powszechną edukację kulturalną,  awans 
kulturowy środowisk oddalonych od świata wielkiej, 
profesjonalnej kultury, w miarę sprawiedliwy dostęp 
do dobrodziejstw, które niesie ze sobą kultura słowa 
drukowanego. 

A wracając do Pani  pytania  –  jeżel i  kondycję 
do lnoś ląsk ich  b ib l io tek  mierzyć  wie lkośc ią  za -
s ięgu społecznego oddziaływania,  to  mamy sporo 
powodów do zadowolenia .  Jak podaje  Bibl ioteka 
Narodowa ,  Dolny  Ś ląsk  -  ze  wskaźn ik iem 22 ,9 
czytelników na 100. mieszkańców - dzierży ex aequo 
z  wojewódz twem ś ląsk im pa lmę  p ie rwszeńs twa  
w kraju, zyskując miano prawdziwego czytelniczego 
zagłębia. Satysfakcjonuje wielkość i rozmieszczenie  

13 pytań do . . . 

Andrzeja Pawluszka
C z ł o n k a  Z a r z ą d u  W o j e w ó d z t w a 
D o l n o ś l ą s k i e g o ,  z a j m u j ą c e g o 
s i ę  p r o b l e m a t y k ą  k u l t u r y ,  n a u k i , 
edukacj i ,  spor tu ,  turys tyk i  i  promocj i  
w Urzędzie Marszakowskim Województwa 
Dolnośląskiego.

Zakończy ł  s i ę  ko l e jny  rok ,  d rug i  rok  nasze j 
przynależności do Unii  Europejskiej ,  rok wyborów 
parlamentarnych i  prezydenckich,  rok intensywnej 
pracy,  ale i  rok wpływów funduszy unijnych,  m.in. 
d la  ku l tu ry  do lnoś ląsk ie j  -  czas  więc  na  pobieżne 
choćby  podsumowan ie  2005  roku .
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p l a n o w e j  s i e c i  b i b l i o t e c z n e j ,  k t ó r a  z a p e w n i a  
w miarę  dogodny dostęp do książek mieszkańcom 
całego województwa.  Imponuje  duża  aktywność 
bibliotek w zakresie działalności kulturalnej, współ-
p racy  p rzygran iczne j ,  i n i c j a tyw edukacy jnych ,  
z których sporo zyskało ponadlokalny wymiar. Martwi 
s tosunkowo niska aktywność w zakresie  poprawy 
bazy  loka lowe j  i  modern izac j i  t echno log iczne j 
bibliotek, a także niedostatek nowych, poszukiwanych 
publ ikacj i . 

A  c z e g o  m o g ą  s i ę  s p o d z i e w a ć  b i b l i o t e k i  
i  b ibl iotekarze dolnośląscy w nowym 2006 roku? 
Czy w nadchodzącym roku będzie  lepiej? Mam na 
myśli  oczywiście wzrost f inansowania kultury przez 
Urząd Marszałkowski i pomoc w tym zakresie środków 
uni jnych.  Czy będą większe nakłady f inansowe na 
ku l turę ,  na  b ib l io tek i ,  na  popularyzac ję  czy te l -
nictwa?

W zeszłym roku zmieni ł  s ię  znacząco sposób 
f i n a n s o w a n i a  k u l t u r y  z e  ś r o d k ó w  c e n t r a l n y c h 
-  m in i s t e r i a lnych .  Do tac j e  d l a  poszczegó lnych 
instytucji zastąpiły konkursy - w ramach programów 
operacyjnych Narodowej Strategii Rozwoju Kultury. 
Z  t a k  k r ó t k i e j  p e r s p e k t y w y  t r u d n o  j e s t  o c e n i ć 
czy zmiana ta  będzie  korzystna.  Z jednej  s t rony 
wprowadzona została konkurencja – lepsze, bardziej 
p rzeds i ęb io rcze  in s ty tuc j e ,  w  tym i  b ib l io t ek i , 
będą mogły uzyskać dodatkowe środki  na  swoje 
przedsięwzięcia.  Z drugiej  jednak strony niepokoić 
m o ż e  t a k a  c e n t r a l i z a c j a  i  p o k u s a ,  j a k i e j  m o ż e 
ulec Minis ters two Kultury,  aby przede wszystkim 
dofinansowywać własne placówki  kul turalne. 

Znacząco, bo aż o 700 tys. zł,  wzrosła wysokość 
środków przeznaczonych przez Województwo Dol-
nośląskie na dofinansowania -  w ramach otwartego 
konkursu ofer t  na  real izację  zadań publ icznych, 
w którym mogą startować także biblioteki. Pierwszy 
termin składania  wniosków minął ,  co prawda,  28 
grudnia  2005 roku,  a le  drugi ,  przypomnę,  mija  19 
czerwca 2006 roku.  Jest  więc jeszcze sporo czasu, 
aby  p r zygo tować  nap rawdę  dob re  p ro j ek ty ,  do 
czego wszystkich dyrektorów bibl iotek zachęcam. 
Nie wolno też  zapominać o środkach uni jnych,  po 
które warto sięgać.  Przyjąłem zasadę,  że wszystkie 
instytucje  kul tury,  dla  których województwo jes t 
organizatorem, otrzymają środki  na  uzupełnienie 
wkładu  własnego,  wymaganego przy  pro jek tach 
uni jnych.  Moim marzeniem jes t ,  aby  także  inne 
samorządy przyjęły podobną zasadę. Trudno bowiem 
wymagać od podległych jednostek ubiegania  s ię  
o  środki  zewnętrzne,  kiedy nie  mają  one pieniędzy 
na swój  udział  w f inansowaniu projektów.  Kiedy 
zatem pyta Pani czy będą większe nakłady finansowe 
n a  k u l t u r ę ,  t o  o d p o w i a d a m :  t a k ,  t e  ś r o d k i  s ą 
w i ę k s z e ,  n i e  t y l k o  w  b u d ż e c i e  w o j e w ó d z t w a . 
Jednak wyłącznie najlepsi ,  co nie znaczy najwięksi  
i  najbogatsi,  będą mogli po nie sięgnąć. Uważam, że 
zdrowa konkurencja jest dobra, również w dziedzinie 
kul tury. 

Dlaczego tak s ię  dzieje ,  że  samorządy dolno-
ś ląskie  –  jak  s twierdzają  badacze  tego z jawiska  
z  krakowskiej  Akademii  Ekonomicznej – przy f inan-
sowaniu wydatków na kulturę – bardzo mało środków 
przeznaczają na bibl ioteki  publ iczne?

Przyczyn tego zjawiska należy chyba doszukiwać 
się w sferze psychologicznej, mentalnej. W hierarchii 
ważnośc i  różnych  dz iedz in  ku l tu ry  o rgan izac ja 
s p e k t a k u l a r n y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć  k u l t u r a l n y c h , 
f e s t i w a l i ,  w y s t ę p ó w  z e s p o ł ó w  a r t y s t y c z n y c h , 
f e s t y n ó w  j e s t  c i ą g l e  j e s z c z e  b a r d z i e j  c e n i o n a  
i finansowo wspierana, aniżeli mało efektowna praca 
„organiczna” bibliotekarza. W mniejszym też stopniu 
mogą oni  l iczyć na sponsorów, którzy wolą świat ła 
rampy,  szum medialny,  a tmosferę  święta .  Dlatego 
też  bibl ioteki  mają  prawo oczekiwać od władz sa-
morządowych – swoich organizatorów -  większej 
opieki  i  wsparcia  f inansowego.  Kultury nie  należy 
sprowadzać wyłącznie  do z jawisk ar tys tycznych 
najwyższej  próby.  Jej  obecność jes t  równie ważna 
tam,  gdzie  nawiązuje  s ię  zwykły,  intymny kontakt 
czytelnika z  książką bibl ioteczną. 

Dlaczego w tak bogatym województwie dolno-
ś ląsk im,  budującym swój  nowoczesny  wizerunek 
w oparciu o najnowsze parki  technologiczne,  super 
nowoczesne centra obliczeniowe, olbrzymie inwestycje 
w przemyśle  motoryzacyjnym,  e lektronice i td .  z ja-
wisko technologicznego zapóźnienia dolnośląskiej 
s ieci  bibl iotecznej  jes t  odwrotnie  proporcjonalne 
do technologicznego rozwoju województwa? Przy-
k ładem mogą  być  np . znaczne  różn ice  w  zaopa-
trzeniu bibl iotek w komputery.  Bibl ioteki  powiatu 
wrocławskiego mają 217 komputerów,  w s ieci  bi-
bliotecznej powiatu górowskiego nie ma ani jednego 
komputera,  w jaworskim i  kamiennogórskim – po 
jednym. Czy przewiduje  s ię  wdrożenie  programów 
reg iona lnych ,  n iwe lu jących  różn ice  w  dos tęp ie 
do książki ,  b ibl ioteki  i  nowoczesnych technologi i 
mieszkańców całego Dolnego Śląska?

Dolny Śląsk jest  regionem zróżnicowanym nie 
ty lko  pod względem geograf icznym,  co  podnosi 
znacznie  jego atrakcyjność turystyczną,  a le  także 
gospodarczym i społecznym. Przekłada się to na sferę 
kultury, w tym zwłaszcza bibliotekarstwo publiczne. 
Duża liczba komputerów w bibliotekach Wrocławia 
i  powiatu wrocławskiego nie  dziwi  –  wszak to  naj-
bogatsza,  najbardziej  dynamicznie rozwijająca s ię 
część Dolnego Śląska.  Znacznie  gorzej  jes t  w tych 
gminach,  które  przechodzą bardzo bolesny proces 
transformacji gospodarczej i  borykają się z wieloma 
problemami, zwłaszcza dużym bezrobociem i brakiem 
środków na f inansowanie podstawowych potrzeb 
socjalnych wspólnoty lokalnej.  Bliższa obserwacja 
tego zróżnicowania pozwala jednak dostrzec wie-
le  innych przyczyn zastoju technologicznego bi-
b l io tek .  Czasami  jes t  n ią  n iska  ranga  b ib l io teki 
w środowisku opiniotwórczym własnego miasta , 
konse rwa tyzm b ib l io t eka rza ,  b rak  sku tecznego 
lobbingu na forum rady.  Jakkolwiek nie  t łumaczyć 
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przyczyn tego zjawiska, wpływa ono dezorganizująco 
na skuteczność działania  całej  wojewódzkiej  s ieci 
bibl iotecznej .  Dziś  nikt  już  nie  ma wątpl iwości , 
że  o  wartości  pojedynczej  bibl ioteki  nie  decyduje 
wyłącznie zasobność księgozbiorów i  własnych za-
sobów informacyjnych,  a le  wiedza o s tanie  posia-
dan ia  i nnych  b ib l io t ek ,  umie j ę tność  szybk iego 
sprowadzenia  potrzebnej  książki  lub informacj i , 
czy  choćby  wskazan ia ,  w jak i  sposób  czy te ln ik 
może do nich dotrzeć.  Wymaga to  s tosowania no-
wych  t echno log i i ,  a  t akże  r e spek towan ia  p rzez 
biblioteki określonych standardów informacyjnych 
i kooperacji międzyinstytucjonalnej. Dlatego samo-
rząd województwa dolnośląskiego będzie wspierał 
i  angażował  s ię  f inansowo w takie  projekty,  które 
pozwolą zl ikwidować wspomniane kontrasty,  z in-
tegrować całą sieć biblioteczną, oprzeć jej działanie 
na ujednol iconych s tandardach i  formach pracy. 

P ierwszym z  n ich ,  wdrażanym od k i lku  la t , 
jes t  „Dolnośląski  Zasób Bibl ioteczny w systemie 
ALEPH”. Pozwoli on docelowo wszystkim większym 
bibl iotekom w województwie dolnośląskim uzys-
k a ć  d o s t ę p  d o  n o w o c z e s n e g o  o p r o g r a m o w a n i a 
bibliotecznego „ALEPH”, stworzyć wspólny katalog 
zbiorów i  bazę czytelników, ułatwić komunikację 
między bibl iotekami,  zracjonal izować prace nad 
opracowaniem zbiorów, a przede wszystkim rozwinąć 
i  podnieść standard obsługi  czytelników. Wielkość 
nak ładów na  r ea l i zac j ę  t ego  p ro jek tu  wyn ios ł a 
dotychczas 1,7 mln zł ,  z  czego 1,2 mln przekazał 
samorząd województwa dolnośląskiego,  a  500 tys . 
Minis ters two Kultury i  Dziedzictwa Narodowego. 
Dolnośląski Zasób Biblioteczny jest jednym z pierw-
szych tak kompleksowych projektów i  budzi  spore 
zainteresowanie bibl iotekarzy z  innych regionów 
Polski . 

N i e p o k o i  r ó w n i e ż  t e m p o  t e c h n o l o g i c z n e j 
modernizacj i  s iec i  z  tego względu,  że  sprzę t  s ię 
b a r d z o  s z y b k o  s t a r z e j e ,  a  z a k u p ,  1 0 0 .  n o w y c h 
kompu te rów  roczn i e  s t anowi  n i eco  ponad  10% 
zasobów. I właśnie dlatego cykl całkowitej wymiany 
sprzętu komputerowego w bibliotekach publicznych 
wynos i  w  wojewódz twie  do lnoś ląsk im aż  10  la t  
i  jes t  dwa razy dłuższy,  niż  wynikałoby to z  postępu 
t e c h n o l o g i c z n e g o  i  z m i a n  s t a n d a r d ó w  e k s p l o -
atacyjnych komputerów. Czy jest  nadzieja,  że sytu-
acja ta  ulegnie  szybkiej  poprawie?

Tworzący s ię  na naszych oczach nowy model 
zarządzania  ins tytucjami  kul tury  zakłada wielo-
źródłowość dopływu środków na ich f inansowanie. 
Samorząd  wo jewódz twa  do lnoś l ą sk i ego  będz i e 
d rogą  p rog ramów b ranżowych  i  p rob lemowych 
wspierał różne aspekty działalności samorządowych 
bibliotek, zwłaszcza modernizację technologiczną, 
e d u k a c j ę  r e g i o n a l n ą ,  u p o w s z e c h n i a n i e  k s i ą ż k i  
i  c z y t e l n i c t w a  w ś r ó d  d z i e c i ,  m ł o d z i e ż y ,  l u d z i 
niepełnosprawnych,  integrację  środowiskową bi-
bl iotekarzy i tp .  Środki  przeznaczone na ten cel  nie 
mogą jednak uwolnić  ani  samorządów lokalnych, 
ani  kierownictwa bibl iotek od obowiązku dbałości  
o rozwój i modernizację własnych instytucji kultury. 

Należy  je  t rak tować  racze j  j ako  zaproszenie  do 
współpracy,  do wspólnego rozwiązywania proble-
mów wed ług  p rzy j ę tych  k ry t e r iów.  Do tyczy  to 
także wymiany sprzętu komputerowego.  W ramach 
realizacji projektu „Dolnośląski Zasób Biblioteczny 
w systemie ALEPH” przekażemy bibliotekom tere-
nowym 70 zestawów komputerowych oraz sprzęt 
towarzyszący (drukarki ,  czytniki ,  kody paskowe 
i tp . ) ,  a  także bl isko 200 l icencj i  profesjonalnego 
oprogramowania bibl iotecznego.  Oczekujemy,  że 
pozos ta ła  część  zos tan ie  p rzekazana  z  zasobów 
własnych bądź innych źródeł, zwłaszcza programów 
operacyjnych i  branżowych ,  w których bibl ioteki 
mogą uczestniczyć. 

Czy w związku z  ogromnym wzros tem obo-
wiązków Bib l io t ek i  Wojewódzk ie j  po  r e fo rmie 
administracyjnej kraju, wynikających ze zwiększonej 
w i e l k o ś c i  s i e c i  b i b l i o t e c z n e j  i  d o d a t k o w y c h 
obowiązków,  związanych z  wdrażaniem nowych 
technologi i ,  n ie  należałoby wzmocnić  f inansowo  
i  kadrowo instytucję ,  będącą centralną książnicą 
dla  l iczącego 3 mil iony mieszkańców ośrodka?

Specyfika pracy bibl iotek polega na tym, że 
s tanowią one uporządkowaną s ieć .  W odróżnieniu 
od innych instytucj i  kul tury,  optymalną formułę 
organizacyjną biblioteki wyznacza stan równowagi 
między tym co lokalne,  co wiąże ją  z  samorządem 
loka lnym,  a  p rzyna leżnośc ią  do  sys temu,  k tó ry 
na rzuca  pewne  s t andardy  i  rygory  widoczne  na 
poz iomie  warsz ta tu  b ib l io t eka r sk iego ,  sposobu 
gromadzenia i udostępniania informacji,  kooperacji 
międzybibl iotecznej  i tp .  Bibl ioteki  muszą mówić 
tym samym językiem. Jest  to  niezbędny warunek 
i ch  sp rawnośc i  komun ikacy jne j  i  r a c jona lnego 
działania . 

Z tych powodów rośnie  rola  bibl ioteki  woje-
wódzkiej  jako centralnego ośrodka dla  tak skon-
s t r u o w a n e j  s i e c i .  M a m y  ś w i a d o m o ś ć  w z r o s t u 
ro l i  i  znaczen ia  nasze j  do lnoś ląsk ie j  b ib l io tek i 
w o j e w ó d z k i e j  j a k o  o ś r o d k a  w p r o w a d z a j ą c e g o 
nowoczesne, skomplikowane technologie (ALEPH), 
inicjującego cykle  edukacyjne i  akcje  kul turalne 
o zasięgu ponadlokalnym (chociażby jedna z więk-
szych w Polsce akcji promocji książki i czytelnictwa 
pn.„Z książką na wal izkach”) ,  wydającego regio-
na lne  p i smo branżowe („Książka  i  Czyte ln ik”) , 
p r o w a d z ą c e g o  r o z b u d o w a n y  s y s t e m  s z k o l e ń  
i  doskona len ia  zawodowego i tp .  Mogę  ob iecać , 
że  w miarę  postępującej  ewolucj i  organizacyjnej 
 i programowej WiMBP we Wrocławiu w stronę działań 
regionalnych, integrujących i wspomagających całą 
s ieć  dolnośląską,  będziemy wspierać systemowo 
instytucję  i  bardziej  selektywnie -  podejmowane 
przez nią  inicja tywy. 

I n t e r e s u j e  m n i e  r ó w n i e ż  s y t u a c j a  p ł a c o w a  
w  b i b l i o t e k a c h  p u b l i c z n y c h .  G ł o ś n o  m ó w i  s i ę  
o  spadku czytelnictwa w Polsce i  szuka recepty  na 
zmianę  tego s tanu rzeczy .  Bib l io tek i  organizują 
szereg imprez w rodzaju:  „Cała Polska czyta dzie-
ciom”,„Z książką na walizkach”,„Lubię  czytać”, 
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"Cały Wrocław czyta dzieciom" i tp.  Olbrzymia jest  
w  t y m  z a k r e s i e  r o l a  b i b l i o t e k a r z a ,  n i e  z a w s z e 
w łaśc iw ie  op łacanego .  D laczego  b ib l i o t ekar ze 
– pracownicy kultury – są tak źle opłacani? Dlaczego 
ich płace (nawet  te  najwyższe)  są dużo niższe  od 
średniej  płacy krajowej?

Niestety,  obiektywne s ta tystyki  potwierdzają 
kiepską sytuację  f inansową i  niskie  zarobki  pra-
cowników zatrudnionych w bibliotekach publicznych. 
Na domiar złego system pracy w bibliotekach unie-
moż l iw ia  uzysk iwan ie  doda tkowych  dochodów 
„co ratuje” w pewnym stopniu sytuację  w innych 
instytucjach kultury.  Zakładamy, że w miarę postę-
pującej reformy organizacyjno-finansowej instytucji 
kultury, prowadzonych przez Urząd Marszałkowski, 
pojawią się  możliwości  poprawy sytuacj i  płacowej 
pracowników bibl iotek.

W  p r z y p a d k u  B i b l i o t e k i  W o j e w ó d z k i e j  w e 
Wrocławiu,  sprawującej  opiekę merytoryczną nad 
wszys tk imi  b ib l io tekami  publ icznymi  na  teren ie 
Do lnego  Ś ląska ,  pos iada jące j  s ta tus  b ib l io t ek i 
naukowej  –  jedynej  tego typu placówki  na terenie 
Wrocławia – podległej Urzędowi Marszałkowskiemu 
– zarobki pracowników są bardzo niskie, dużo niższe 
od średniej  płacy krajowej ,  w przeciwieństwie do 
kwali f ikacj i ,  obowiązków i  wymagań czytelników. 
Bibl iotekarze nie  otrzymują premii ,  „trzynastek”, 
b raku j e  p i en i ędzy  na  awanse  i  nagrody .  P łace 
bibl io tekarzy  nie  są  też  rewaloryzowane,  bo nie 
jesteśmy pracownikami budżetowymi. Czy w nowym 
roku sytuacja w te j  kwest i i  u legnie  poprawie?

Zmiana  mode lu  o rgan izacy jnego  in s ty tuc j i 
kul tury polegająca na przeniesieniu ich ze  sfery 
budżetowej  do sfery quasi-przedsiębiors tw,  doto-
wanych  p rzez  o rgan iza to ra ,  n i e  wszys tk im wy-
szła  na dobre.  W nową formułę lepiej  wpisują  s ię 
i n s ty tuc j e  a r ty s tyczne  bądź  t ak i e ,  k tó re  mog ły 
s k o m e r c j a l i z o w a ć  s w o j e  u s ł u g i  ( e s t r a d a ,  k i n o 
i tp . ) .  Znacznie  gorzej  wiedzie  s ię  instytucjom, na 
które ustawodawca nakłada obowiązek bezpłatnego 
rea l i zowania  pods tawowych  us ług ,  a  w  mode lu 
f inansowym n ie  ma  żadnych  gwaranc j i  wzros tu 
wynagrodzeń czy ogólnego poziomu dotacji. Dlatego 
sytuacja płacowa bibliotekarzy relatywnie pogorszyła 
s ię  w s tosunku do pokrewnych grup zawodowych, 
zwłaszcza nauczycieli .  Postaramy się przeciwdzia-
łać  tym tendencjom.

 Czego więc s ię  mogą spodziewać pracownicy 
Bibl ioteki  Wojewódzkiej  we Wrocławiu w nowym 
roku? Czy ty lko nowych obowiązków (zresztą dla 
nas bardzo interesujących), związanych z otwarciem 
Ośrodka Kultury Amerykańskiej  i  związanych z tym 
niedogodności w postaci remontów, przeprowadzek 
i tp . ,  czy  też  może nowych,  bardziej  nowoczesnych 
komputerów, nowoczesnych programów komputero-
wych i  gratyfikacji  w postaci podniesienia uposaże-
n ia  pracowników? Zgadzamy  s i ę  oczywiśc ie  na 
wszystkie  –  bez  wyjątku – wyżej  wymienione ewen-
tualności!

Moim zdaniem nie  da  s ię  oddzie l ić  jednego 
od drugiego.  Dopływ nowych komputerów i  opro-
g ramowan ia  ma  sens  w tedy ,  gdy  idz i e  w  pa rze  
z modernizacją programową instytucji ,  wdrażaniem 
nowych usług, nowych form pracy, nowych kategorii 
u ż y t k o w n i k ó w  i t p .  A m e r i c a n  C o r n e r  j e s t  t a k ą 
właśnie nową,  atrakcyjną propozycją,  która z  pew-
nością  wzmocni  wizerunek publ iczny ins tytucj i , 
wzbogac i  j ą  o  un ika lne  zb io ry  i  dos t ęp  do  baz 
danych.  American Corner  jes t  także przykładem 
dobrych efektów, jakie daje współpraca partnerów. 
Wszakże s trona amerykańska zaopatrzy bibl iotekę 
w supernowoczesny sprzęt komputerowy i audiowi-
z u a l n y ,  z a p e w n i  t a k ż e  s y s t e m a t y c z n y  d o p ł y w 
t r a d y c y j n y c h  p u b l i k a c j i ,  m e d i ó w  i  c z a s o p i s m 
w skal i  n ieosiągalnej  d la  b ibl io teki ,  a  także  bę-
d z i e  w s p ó ł o r g a n i z o w a ć  r ó ż n e  f o r m y  e d u k a c j i  
i  popularyzacj i  wiedzy o USA. Dolnośląska s ieć 
biblioteczna i  jej  użytkownicy zyskają w ten sposób 
ba rdzo  a t r akcy jną  i  nośną  spo ł eczn i e  komórkę 
organizacyjną o zasięgu ponadlokalnym, tak ważną 
z  punktu  widzen ia  ewoluc j i  ins ty tuc j i ,  o  k tó re j 
wcześniej  wspomniałem.

C z y  n i e  c z a s ,  a b y  w r e s z c i e  z m i e n i ć  o p i n i ę  
o pracy w kulturze, o samej kulturze, która od zawsze 
była nie  dof inansowana,  nie  doinwestowana i td . , 
i tp .?  Co trzeba zrobić ,  aby Urząd Marszałkowski 
pomógł  nam zmienić  tę  niekorzystną sytuację?

Nie podzielam Pani  tak surowej  opini i  o  kul-
turze.  Wręcz przeciwnie,  nie  tylko na przykładzie 
wspomnianych już  superprodukcj i  Opery  Wroc-
ławskiej ,  na które bilety wyprzedawane są na długo 
przez spektaklem, widać, że zainteresowanie kulturą  
w  spo łeczeńs twie  rośn ie .P rzypomnia łbym tu ta j 
teor ię  potrzeb Maslowa,  według którego potrze-
b y  z a s p o k a j a n e  s ą  s t o p n i o w o ,  p o c z y n a j ą c  o d 
t ych  pods t awowych ,  po  na jwyższe ,  do  k tó rych 
należy m.in.  kul tura .  Wraz z  bogaceniem się  spo-
łeczeństwa i  wzros tem poziomu życia  widać  też 
wzros t  za in t e re sowan ia  zaspoka jan iem po t r zeb 
duchowych, estetycznych.  53 tysiące osób rocznie, 
odwiedzających  - leżące na obrzeżach województwa - 
Muzeum Papiernictwa nie jest liczbą małą. A wierzę, że  
w przypadku zarówno te j  placówki ,  jak i  innych, 
liczba ta będzie rosła. Oczywiście, wspaniale byłoby 
zmodernizować,  również w sensie  dostępności  dla 
odbiorcy, instytucje kultury w taki sposób, aby były 
one supernowoczesne, multimedialne, jak np. Muzeum 
Powstania Warszawskiego. Wszyscy zdajemy sobie 
jednak sprawę,  że  wiąże s ię  to  przede wszystkim 
z  nak ładami  f inansowymi .  Choć  moim zdan iem 
w każdej  działalności  najważniejs i  są  ludzie ,  ich 
pomysły, zaangażowanie, aktywność. Dlatego zawsze 
miałem ogromny szacunek dla ludzi kultury.  Widzę 
też na przykładzie niewielkich instytucji kultury, że 
można robić rzeczy wielkie.  Inspiracja to 99% suk-
cesu. Nieskromnie powiem, że Urząd Marszałkowski 
poczyni ł  już wiele ,  aby zmienić  niekorzystną aurę 
wokół  kul tury.  Proszę zauważyć,  jak dużo i  c iepło 
piszą  dziennikarze  o  wydarzeniach kul tura lnych 
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na Dolnym Śląsku.  Nie oszczędzają ,  i  mają do tego 
prawo!,  przedsięwzięć ewidentnie chybionych,  ale 
 z życzliwością donoszą o małych i dużych sukcesach. 
To zasadnicza zmiana -  w czołówkach wiadomości 
mówi się nie tylko o zabójstwach i aferach, ale także 
o wydarzeniach kul turalnych.

 Co czeka dolnośląską kul turę w nowym 2006 
roku? Jakie są Pańskie oczekiwania w tym zakresie 
zarówno w s tosunku do Bibl ioteki  Wojewódzkiej , 
b ib l io t ek  do lnoś ląsk i ch ,  j ak  i  i nnych  p lacówek 
k u l t u r y ,  p o d l e g ł y c h  D o l n o ś l ą s k i e m u  U r z ę d o w i 
Marszałkowskiemu?

Dolnoś ląska  ku l tu ra  ewoluu je .  O  zmianach 
organizacyjnych i  sposobie  f inansowania  wspo-
m i n a ł e m  j u ż  w c z e ś n i e j .  D l a t e g o  z  p e w n o ś c i ą 
będzie to  rok,  który pokaże,  jak do tych zmian uda-
ło  s ię  nam przygotować i  czy skorzysta l iśmy ze 
wszystkich możliwości, jakie one przyniosły. Jestem 
zwolennik iem duże j  samodzie lnośc i  podleg łych 
mi  ins ty tuc j i .  Dolnoś ląskie  p lacówki  kul tura lne 
mają dużo szczęścia do dobrej  kadry zarządzającej .
Dotyczy to również nowych dyrektorów,  powołanych 
jeszcze w ubiegłym roku,  że  wystarczy wspomnieć 
nowego dyrektora artystycznego Wratislavii Cantans, 
wybi tnego  dyrygenta  Pau la  McCreesh .  Od pod-
leg łych  Urzędowi  Marsza łkowskiemu jednos tek 
oczekuję, że wykorzystają wszystkie szanse, jakie się 
przed nimi otwierają w rozpoczętym roku.  Dotyczy 
to zarówno możliwości pozyskiwania dodatkowych 
środków, jak i realizacji nowych, śmiałych projektów. 
Spokojnie patrzę w przyszłość i wierzę, że wszystkim 
nam uda się osiągnąć postawione sobie cele,  czego, 
pozwoli  Pani ,  z  okazj i  Nowego Roku za Państwa 
p o ś r e d n i c t w e m  ż y c z ę  w s z y s t k i m  C z y t e l n i k o m  
i  ludziom kul tury.

Bardzo  dz i ęku ję  za  wypowiedź ,  ż ycząc  Panu 
i  Pańsk im  wspó łp racown ikom w  Nowym 2006 
Roku  j ak  na jmn ie j  p rob l emów a  j ak  na jw ięce j 
sukcesów w tej  od lat  skromnej,  ale zarazem ważnej 
d z i edz in i e ,  k t ó ra  nazywa  s i ę  KULTURĄ.

Amerykańskie Centrum 
Informacji  i  Kultury 
– American Corner   
we Wrocławiu

A m e r i c a n  C o r n e r  –  t a k ą  n a z w ę  p r z y j ę ł y 
ośrodki  zajmujące s ię  upowszechnianiem wiedzy 
i  informacj i  na temat  his tor i i ,  gospodarki ,  kul tury 
i  społeczeństwa amerykańskiego,  wspierane przez 
rząd USA. American Corner gromadzą i udostępniają 
publ ikacje  zarejes t rowane na różnych nośnikach 
(ks iążk i ,  czasopisma,  mate r ia ły  aud iowizua lne , 
e lektroniczne bazy danych),  organizują cykle edu-
kacyjne i  imprezy kul turalne o szerokim spektrum 
tematycznym: spotkania autorskie z udziałem gości 
z USA, promocje wydawców, wystawy, prezentacje 
mult imedialne i tp .  American Corner  tworzą s ieć 
funkcjonującą na całym świecie. W Polsce pierwszy 
tego typu ośrodek został  utworzony w 2004 roku  
 w Łodzi. Wrocławski American Corner będzie zatem 
drugą tego typu placówką,  a pierwszą w zachodniej 
części  Polski  i  pierwszą,  real izowaną w kooperacj i 
z  wojewódzką bibl ioteką publ iczną. 

Prace przygotowawcze do utworzenia ośrodka 
t rwały od wiosny 2005 roku.  W wyniku intensyw-
nie  prowadzonych konsul tacj i ,  wizyt   i  oględzin  
p r o p o n o w a n y c h  p o m i e s z c z e ń  p r z e d s t a w i c i e l e 
Konsu la tu  Genera lnego  S tanów Zjednoczonych  
w Polsce złożyli  propozycję lokalizacji  Amerykań-
skiego Centrum Informacji i Kultury w Wojewódzkiej 
i  Miejskiej  Bibl iotece Publ icznej  we Wrocławiu, 
w kamienicy pod numerem 58,  z lokal izowanej  na 
wrocławskim Rynku. Strona amerykańska zapewnia 
z a o p a t r z e n i e  O ś r o d k a  w  s p r z ę t  k o m p u t e r o w y  
i audiowizualny (10 zestawów komputerowych, kse-
rokopiarka,  odtwarzacze mult imedialne,  drukarki , 
skanery i tp . ) ,  a  także systematyczne zaopatrzenie  
w zbiory książkowe popularnonaukowe i  beletrys-
tyczne,  czasopisma (10 tytułów),  mult imedia  oraz 
dostęp do baz danych i publikacji wydawanych przez 
Departament Stanu i przeznaczonych do publicznego 
upowszechniania . 

U ż y t k o w n i c y  A m e r i c a n  C o r n e r  u z y s k a j ą 
wszechs t ronną  in fo rmac ję  na  t emat  p rogramów  
i  s typendiów oferowanych przez rząd Stanów Zje-
dnoczonych oraz  możl iwości  kszta łcenia  i  ubie-
gania  s ię  o  pomoc f inansową w USA. Mogą także 
uczestniczyć w projekcie  U.S.  Speaker ,  poświęco-
nym różnym formom popularyzacji kultury, polityki 
oraz gospodarki  amerykańskiej . 

Uroczyste podpisanie umowy w sprawie powo-
łania  i  wspólnego prowadzenia  Amerykańskiego 
Centrum Informacji i  Kultury we Wrocławiu nastąpi 
17 stycznia 2006 roku w Urzędzie Marszałkowskim 
Województwa Dolnośląskiego, a inaugurację działal-
ności  przewiduje  s ię  w kwietniu tego roku.  (AnT) 

Podpisanie  umowy o powołaniu i  wspólnym prowadzeniu American Corner 
przez konsula generalnego Stanów Zjednoczonych w Polsce - Kennetha Fairfaxa 
oraz członka Zarządu Województwa Dolnośląskiego -  Andrzeja Pawluszka. 
                                                                                                                        Fot .  A.Tyws
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PREZENTUJEMY

Bibl ioteka 
Pol itechniki 
Wrocławskiej
Anna Uniejewska

B i b l i o t e k a  P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j , 
działająca od 1946 roku, jest ogólnodostępną 

bibl ioteką naukową i  najważniejszą bibl ioteką na 
D o l n y m  Ś l ą s k u  w  z a k r e s i e  n a u k  t e c h n i c z n y c h  
i  śc is łych.

Pods tawą je j  funkc jonowania  jes t  j ednol i ty 
s y s t e m  b i b l i o t e c z n o  -  i n f o r m a c y j n y ,  k t ó r e g o 
cen t ra lną  j ednos tkę  s tanowi  Bib l io teka  Główna  
i  Oś rodek  In fo rmac j i  Naukowo  –  Techn i czne j , 
w s p ó ł d z i a ł a j ą c e  z  b i b l i o t e k a m i  w y d z i a ł o w y m i 
(9) ,  ins tytutowymi (6) ,  bibl iotekami s tudiów (2)  
i  zamiejscowych ośrodków dydaktycznych (3) .

K sięgozbiór Biblioteki l iczy  około 900 tys. 
woluminów książek i czasopism, ponad 200  

tys.  jednostek obliczeniowych zbiorów specjalnych 
(norm, mikrofisz, prac doktorskich, raportów z badań, 
i tp . ) ,  4  100 tytułów czasopism,  z  tego 975 tytułów 
bieżących.  Od paru już lat  świadomie rezygnuje się 
z  wersj i  drukowanej  czasopism na rzecz czasopism 
elektronicznych. Rocznie do zbiorów trafia z zakupu, 
darów i  wymiany ponad 4  tys .  tytułów książek (15 
tys .  wo luminów) ,  g romadzonych  cen t ra ln ie  d la 
wszystkich bibl iotek systemu. 

Bibl ioteka gromadzi ,  opracowuje i  udostępnia 
wszystkie  rodzaje  zbiorów,  związane tematycznie 
z prowadzonymi na  Uczelni  badaniami naukowymi  
i kierunkami kształcenia. Kompletowanie księgozbioru 
odbywa się również pod kątem zapotrzebowania na 
l i teraturę  techniczną środowisk naukowych,  f i rm 
 i przemysłu Wrocławia oraz Dolnego Śląska. Fakt, że 
Biblioteka funkcjonuje w ramach uczelni technicznej, 
ma duży wpływ na rodzaj gromadzonej literatury. Jest 
to literatura rejestrująca najnowsze osiągnięcia nauki 
i techniki. W naukach technicznych szybka wymiana 
wiedzy i  zmieniające s ię  technologie powodują,  że 
po paru la tach pewne mater ia ły  t rzeba wycofać ze 
zbiorów.  Zawsze jednak zachowany zosta je  (dla 
przyszłych pokoleń)  1  egzemplarz  każdego tytułu 
z  dorobku p isemnego,  dokumentu jącego  rozwój 
nauki  i  techniki . 

O randze nowoczesnej biblioteki decyduje szybki 
dostęp do informacji oraz doskonalenie metod obsługi 
użytkowników – głównie poprzez komputeryzację 
procesów bib l io teczno  –  informacyjnych .  Prace 
nad komputeryzacją  Bibl ioteki  Pol i techniki  Wro-
cławskiej  rozpoczęły się  ponad 30 lat  temu. Zespół 
informatyków w latach 70.  rozpoczął   prace,  kieru-

jąc  s i ę  rozwiązan iami  zawar tymi   w  l i t e ra tu rze 
zagranicznej  i  według własnej  wyobraźni .W 1972  
r .  rozpoczęto elektroniczne dokumentowanie do-
robku naukowego pracowników Poli techniki .  Jako 
pierwsza w kraju - w 1974 r. - Biblioteka Politechniki 
W r o c ł a w s k i e j  u r u c h o m i ł a  s y s t e m  S e l e k t y w n e j 
D y s t r y b u c j i  I n f o r m a c j i .  W  1 9 7 8  r .  r o z p o c z ę t o 
automatyczne katalogowanie książek, co dało podsta-
wę do s tworzenia  pierwszego w kraju komputero-
wego katalogu bibliotecznego. W latach 90. wdrożono 
komputerowy Zintegrowany System Bibl ioteczny 
APIN,  który działał  w Bibl iotece do  2002 r . ,  czyl i 
do  czasu ,  k iedy  zakupiono  sys tem b ib l io teczny 
Aleph, funkcjonujący w wielu bibliotekach w kraju,  
a także w kilku bibliotekach wrocławskich. Wdroże-
nie Alepha umożliwiło Bibliotece przystąpienie od 
2003 r.  do współpracy z Narodowym Uniwersalnym 
Katalogiem Centralnym NUKAT. Jednokrotne za-
p i san ie  in fo rmac j i  o  opracowanym dokumenc ie  
a  wielokrotne wykorzystanie  w postaci  rekordów 
b i b l i o g r a f i c z n y c h  i  r e k o r d ó w  k a r t o t e k  h a s e ł 
wzorcowych (khw),  kopiowanych do własnego sys-
temu,  znacznie  przyśpieszyło proces  opracowania 
dokumentów. A to  właśnie  jes t  najważniejsze dla 
użytkowników: szybko otrzymać zakupioną przez 
b ib l io tekę  ks iążkę .  W os ta tn im roku  Bib l io teka 
skopiowała 77% rekordów bibliograficznych i  96% 
khw. 

Ze zbiorów Biblioteki na miejscu mogą korzystać 
wszyscy zainteresowani. Każdy posiadacz aktualnej 
kar ty  bibl iotecznej  może zamówić książki  do czy-
telni  i  wypożyczalni  Bibl ioteki  Głównej  poprzez 
centralny katalog komputerowy, wykazujący zbiory 
wszys tk ich  b ib l io tek  Pol i techniki  Wrocławskie j 
(poza zamiejscowymi ośrodkami dydaktycznymi) , 
dostępny 24 godziny na dobę z  każdego komputera 
podłączonego do Internetu. 

System Aleph ułatwił  znacznie  pracę bibl io-
tekarzy i tym samym usprawnił obsługę czytelników. 

Czytelnia  Bibl ioteki  Pol i techniki  Wrocławskiej .  Fot .  R.Werszler
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Dzięki importowi danych osobowych, pochodzących 
z  rekrutacj i  2005 r . ,  a  przekazanych z  dziekanatów 
poszczególnych wydzia łów,  można było  zapisać 
wszystkich czytelników z pierwszego roku studiów, 
k t ó r z y  z g ł o s i l i  s i ę  w  p a ź d z i e r n i k u  2 0 0 5  r .  -  
w ciągu 2 tygodni  -  do Bibl ioteki  Głównej .  Takich 
osób było   prawie  5  200.  W Bibl io tece  Głównej 
j es t  28  250  uży tkowników,  k tórzy  wypożyczyl i  
w ciągu ostatniego roku prawie 190 tys. woluminów,  
a z ponad 300 tys. woluminów skorzystali na miejscu. 
Zdecydowaną  większość  czy t e ln ików s t anowią 
s tudenci  Poli techniki  Wrocławskiej .  Warto jednak 
zauważyć,  że  z  usług Bibl ioteki  korzystają  także 
osoby nie związane z Uczelnią.  Są to m.in.  studenci  
i pracownicy innych uczelni państwowych, uczniowie 
szkół  ś rednich .  Zasady ,  na  jak ich  poszczególne 
kategorie  czytelników mogą korzystać ze  zbiorów 
i usług bibliotecznych, zamieszczone są w „Zasadach 
udos tępnian ia  zb iorów w sys temie  b ib l io teczno 
–  i n f o r m a c y j n y m  P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j ” . 
Poprzez pocztę  e lektroniczną wszyscy czytelnicy 
są  indywidualnie  powiadamiani  o  zbl iżającym się 
terminie  zwrotu książek.  El iminuje  to  wiele  zbę-
dnych napięć związanych z nieterminowym zwrotem 
zbiorów. 

Stopień zaspokojenia  potrzeb użytkowników 
decyduje o sukcesie biblioteki. Podstawową potrzebą 
większości czytelników jest  nieograniczony dostęp 
do potrzebnych skryptów i podręczników. Brak mo-
żl iwości  gromadzenia  w Bibl iotece odpowiedniej 
l i c z b y  e g z e m p l a r z y  p o s z u k i w a n y c h  k s i ą ż e k  
i skryptów był podstawą stworzenia elektronicznego 
repozytorium – Dolnośląskiej  Bibl ioteki  Cyfrowej 
(DBC). W ciągu roku działania Bibliotekę Cyfrową 
odwiedzi ło  ponad 140 tys .  e-czytelników. 

Stworzono dwie kolekcje  książek,  z  których 
jedna zawiera książki wydane na Politechnice Wro-
cławskiej,  obejmujące zdigitalizowane, najczęściej 
wykorzystywane skrypty,  wydane przez Oficynę 
Wydawniczą Poli techniki  Wrocławskiej  oraz obro-
nione rozprawy doktorskie .  Prace umieszczone są 
na serwerze Biblioteki Głównej po uzyskaniu zgody 
autorów, co nie zawsze jest  łatwe.  Najczęściej  czy-
tany skrypt  to  „Podstawy automatyki” ,  z  którego 
skorzys ta ło  (od  l i s topada  2004  r . )  ponad  2  tys . 
czytelników.

Drugą kolekcję stanowią książki wydane przed 
1949 r . ,  przejęte  po niemieckiej  Wyższej  Szkole 
Technicznej i dotyczą  Śląska. Ich zakres tematyczny 
to:  budownictwo,  archi tektura ,  nauki   techniczne 
i  in . ,  k tóre  Bibl ioteka chroni  w wersj i  oryginalnej 
jako cenne i  jednostkowe.

B i b l i o t e k a  P o l i t e c h n i k i  W r o c ł a w s k i e j  j e s t 
otwarta  na współpracę z  bibl iotekami Wrocławia 
i  Dolnego  Ś ląska ,  k tó re  by łyby  za in te resowane 
umieszczeniem w DBC swoich zbiorów.

N owoczesne technologie telekomunikacyjne 
i  informatyczne umożl iwiają  nowe usłu-

gi  bibl iotek i  wyznaczają  kierunki  rozwoju.  W bi-
bliotekach akademickich powszechne jest korzystanie 

z  czasopism elektronicznych,  które  coraz częściej 
zastępują wersje drukowane wielu tytułów. Większość 
z  nich dostępna jes t  wyłącznie  z  komputerów sieci 
Poli techniki  Wrocławskiej ,  ponieważ tak stanowią 
warunki  l icencj i ,  udzielane przez wydawców czy 
twórców  serwisów.  Obecnie  Bibl io teka Główna 
z a p e w n i a  d o s t ę p  o n – l i n e  d o  p e ł n y c h  t e k s t ó w 
ar tykułów z 21 tys .  czasopism zagranicznych i  55. 
krajowych. Uczestniczy w 7. konsorcjach krajowych, 
utworzonych dla racjonalizacji zakupu i organizacji 
dostępu do e–czasopism dla  naukowych bibl iotek 
polskich.  Są to m.in.  serwisy:  Blackwell ,  Elsevier , 
Springer ,  Wiley,  Kluwer.

Bibl ioteka Pol i techniki  od wielu la t  prowadzi 
działalność informacyjną na rzecz użytkowników  
Uczelni ,  środowiska naukowego Wrocławia i   Dol-
nego Śląska,  a  także  wielu ośrodków w kraju.

Do poszukiwań informacj i  o  aktualnych pu-
blikacjach, dotyczącej określonej tematyki,  a także 
o s tanie  wiedzy danej  dziedziny,  wykorzystywane 
są  b ib l iog ra f i czne  bazy  danych  z  zakresu  nauk 
podstawowych i  technicznych.  Od 6.  lat  Biblioteka 
Główna Politechniki jest koordynatorem Krajowego 
Konso rc jum Chemica l  Abs t r ac t s .  Uży tkownicy  
z  Pol i techniki  Wrocławskiej  mogą także korzystać  
z sieciowego dostępu do baz danych, udostępnianych 
przez  In terdyscypl inarne  Centrum Modelowania 
Matematycznego i  Komputerowego Uniwersytetu 
Warszawsk iego  ( ICM)  –  bazy  Medl ine ,  Inspec , 
Sci  Ex,  Bei ls te in ,  Compendex.  W bieżących i  re-
trospektywnych poszukiwaniach literatury pomagają 
wysoko kwalifikowani specjaliści ,  pracownicy Od-
działu Informacj i  Naukowej .  Wykonują  oni  rów-
nież,  w oparciu o bazy SCI i  SCI-Expanded, analizę 
cytowań prac kadry naukowej  Uczelni  oraz innych 
ins ty tuc j i  w  Po lsce .  Na jwiększe  doświadczen ie  
w kraju w tym zakresie sprawia,  że wiele ośrodków 
jest zainteresowanych tą usługą, ponieważ cytowania 
są  ważnym elementem oceny dorobku naukowego 
pracowników.

Bogaty księgozbiór  podręczny informator ium 
oraz źródła  dostępne w internecie  s łużą udzielaniu 
informacji  :  katalogowych,  bibl iotecznych,  bibl io-
graf icznych oraz faktograf icznych.

Rozwój  komputeryzacj i  prac  bibl io tecznych 
przyczyni ł  s ię  także  do tworzenia  własnych baz 
i  k a t a l o g ó w ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  n a  k o m p l e k s o w e  
i  szybkie  udzielanie  informacj i .  Działający w Bi-
bliotece system DONA (DOrobek NAukowy) zawiera 
informacje o publikacjach pracowników Uczelni od 
1945 r . ,  a  o  pracach niepubl ikowanych od 1969 r . 
Przeznaczony jest  głównie  dla kadry zarządzającej 
Uczelni .  Za  pośrednic twem internetu  korzysta ją  
z  n iego  au torzy  za re jes t rowanych  prac ,  a  t akże 
wszyscy zainteresowani pracami wykonanymi w okre-
ślonych kierunkach badań i  tematami badawczymi.  
W oparciu o zgromadzone w systemie dane powstają 
wydawnictwa informacyjne: „Bibliografia publikacji 
pracowników Politechniki Wrocławskiej”, „Analiza 
dorobku pracowników Politechniki Wrocławskiej”,  
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a także wiele  wykazów, zgodnych z zapotrzebowa-
niami indywidualnych odbiorców. 

W Bibliotece Politechniki powstaje - we współ-
pracy z  naukowymi bibl iotekami Wrocławia oraz 
Opola  -   dos tępny  w in te rnec ie  „Środowiskowy 
K a t a l o g  C z a s o p i s m  Z a g r a n i c z n y c h ”  ( z a r ó w n o  
w wersj i  drukowanej,  jak i  elektronicznej) .  W trak-
cie  przygotowywania jes t  16.  edycja ,  zawierająca 
informacje  o  czasopismach za la ta  1991 – 2006.

N a  m o c y  p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y 
P o l s k i m  K o m i t e t e m  N o r m a l i z a c y j n y m 

a  Pol i techniką  Wrocławską w 2002 r .  rozpoczął 
w Bibl io tece  dz ia ła lność  Punkt  Informacj i  Nor-
m a l i z a c y j n e j  ( P I N ) ,  j a k o  p i e r w s z y  t e g o  t y p u , 
powołany na uczelni wyższej. Obsługuje czytelników  
z  Po l i t echn ik i ,  Dolnego  Ś ląska ,  a  t akże  innych 
r e g i o n ó w  k r a j u .  U ż y t k o w n i k a m i  i n f o r m a c j i 
n o r m a l i z a c y j n e j  s ą  g ł ó w n i e  s t u d e n c i  ( 5 6 % )  
i  p racownicy  (12%) Pol i technik i  Wrocławskie j . 
Użytkownicy z innych uczelni  Wrocławia stanowią 
17%,  pracownicy f i rm prywatnych i  państwowych 
– 15% korzystajcych.

Zbiór  -  na bieżąco aktual izowanych Polskich 
N o r m  -  l i c z y  p o n a d  3 0  t y s .  j e d n o s t e k  o b l .  N a 
p o d s t a w i e  w y d a w n i c t w  n o r m a l i z a c y j n y c h ,  
a  także  baz  Per inorm oraz  Pol inorm,  wszystk im 
zainteresowanym udzielane są  wszechstronne in-
formacje  normalizacyjne,  np.  o  powiązaniach PN  
z normami międzynarodowymi. W PIN prowadzona 
jest również sprzedaż : norm, miesięcznika „Norma-
l i zac ja” ,  kop i i  p ro jek tów PN i  p ro jek tów norm 
europejskich EN,  komentarze  do norm ser i i  ISO 
1900,  wykazy norm obl igatoryjnych i  in .

P r a c o w n i c y  B i b l i o t e k i  P o l i t e c h n i k i  W r o c -
ławsk ie j  zda ją  sob ie  sp rawę ,  że  w dz i s ie j szych 
czasach  n i e  wys t a r czy  p rowadzen ie  c i ekawych  
i  konkurencyjnych usług w ramach Uczelni .   Z in-
formacją  o  n ich  t rzeba  wychodzić  do  loka lnego 
środowiska, propagując nie tylko swoją działalność, 
ale również ofertę edukacyjną Uczelni.  Taką okazję 
s twarzają  różne regionalne imprezy,  propagujące 
naukę i  edukację (TARED, Festiwal Nauki),  a także 
wycieczki ,  odwiedzające Bibl iotekę Pol i techniki 
Wrocławskiej .

W Dolnośląskich Prezentacjach Edukacyjnych 
„TARED” Biblioteka Poli techniki  bierze udział  od 
1995 r., czyli  od pierwszej edycji, widząc tu okazję do 
zaprezentowania potencjału Biblioteki i bogatej oferty 
usług. Uczestniczy w tym specyficznym informatorze 
jako  jedyna  b ib l io teka ,  pokazując ,  że  tego  typu  
p l a c ó w k a  j e s t  n a t u r a l n y m  z a p l e c z e m  e d u k a c j i  
i  pogłębiania wiedzy. Wśród wielu przedstawianych 
informacji znajduje się oferta ukazująca działalność 
szkoleniową Bibl ioteki  :  praktyki  zawodowe dla 
studentów bibliotekoznawstwa, staże specjalistyczne 
dla  bibl iotekarzy,  bezpłatne szkolenia  dla  s tuden-
tów,  doktorantów i  wreszcie  ogólnopolskie  kursy 
specjalistyczne dla pracowników różnego typu  bibliotek  
w kraju.  Dla środowiska bibl iotekarskiego prowa-
dzone są szkolenia z zakresu komputeryzacji bibliotek, Bibl ioteka Pol i techniki  Wrocławskiej .  Fot .  I .  Cendrowicz,  R.Werszler
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wykorzystania  Internetu,  korzystania   z  czasopism 
elektronicznych, podczas których pracownicy dzielą 
s ię  swoją wiedzą i  doświadczeniem.Tradycja  tych 
kursów sięga 1985 r .

Biblioteka Politechniki Wrocławskiej od same-
go początku uczestniczy również w innej ,  ważnej 
imprezie ,  jaką  jes t  Dolnoś ląski  Fes t iwal  Nauki . 
Od pierwszej  edycj i  w 1998 r .  do ostatniej  w 2005 
r . ,  p r z y c i ą g a  z a i n t e r e s o w a n y c h  i n t r y g u j ą c y m i 
tytułami wykładów, np.: ”Polowanie na informację”, 
„Biblioteka w pajęczynie internetu”, „Informacyjny 
M a t r i x  c z y l i  B i b l i o t e k a  w  C y b e r p t r z e s t r z e n i ” , 
„Od druków do  e-book-ów”.  Pokazywano również 
nowoczesną bibliotekę, oferującą wiele możliwości 
w poszukiwaniu informacji i  nowych źródeł wiedzy. 
Przygotowane wykłady,  pokazy,  warsztaty,  reko-
mendowały bibl iotekę jako nowoczesną placówkę, 
przyjazną  użytkownikom. Przełamywały dość pow-
szechne s tereotypy o bibl iotece konserwatywnej , 
c z ę s t o  z a n i e d b a n e j .  P r o m o w a ł y  j e d n o c z e ś n i e 
dydaktyczną rolę  bibl iotekarzy,  którzy swobodnie 
poruszają  s ię  w informacyjnym chaosie  informacji 
internetowych.

Ta misja kontynuowana jest wśród uczestników 
l icznych wycieczek szkolnych,  które  przychodzą  
z nauczycielami - bibliotekarzami. Wśród nich jest - 
być może - wielu przyszłych studentów naszej Uczelni. 
Ukazu jąc  specy f ikę  t e j  b ib l io t ek i ,  powszechne 
korzystanie  z  nowoczesnych technologi i ,  bogaty 
zbiór  i  dość ła twy dostęp do różnorodnych źródeł ,  
a  także życzl iwych i  fachowo przygotowanych bi-
bliotekarzy, możemy być pewni,  że czytelnicy będą 
często wracać  do nas w poszukiwaniu potrzebnych 
informacj i .

 Niekwestionowany rozwój Uczelni a wraz z nią 
i   Biblioteki,  powiększające się zbiory, nowoczesne 
usługi,  wynikające z oczekiwań użytkowników i ich 
zmieniających się potrzeb, są trudne do zrealizowania 
wobec niełatwych warunków lokalowych Biblioteki. 
Brakuje wolnej powierzchni magazynowej i  dlatego 
zbiory są rozmieszczone w wielu odległych od siebie 
budynkach,  przez  co  czyte ln icy  pracują  w mało 
komfortowych warunkach.  Mimo podejmowanych 
s tarań,  nie  udało s ię  do dziś  wprowadzić  w czyn 
hasła   „Bibl ioteka to  serce Uczelni” .

Wszys tk i e ,  z  kon i ecznośc i  sk ró towo  za sy -
gnalizowane, obszary działania naszej Biblioteki są 
szeroko prezentowane w serwisie  www Bibl ioteki 
Po l i t e chn ik i  Wroc ł awsk i e j ,  k ry j ącym og romny 
zasób wiadomości i mocno rozbudowaną propozycję  
usług. Od początku wprowadzenia pierwszej witryny 
do  In t e rne tu  w  1995  r ,  B ib l io t eka  p rzywiązu je 
ogromną wagę nie tylko do samej formy prezentacji, 
a le  także do zarządzania  przedstawianą na s t ronie 
www informacją .

 Nasz adres: 

ht tp: / /www.bg.pwr.wroc.pl

  

MBP we Wrocławiu  
a  Wrocławskie 
Promocje  
Dobrych Książek
Jolanta Grzelczyk 
Jolanta Słowik

W dniach 1-4 grudnia  2005 r .  odbyła  s ię  we 
W r o c ł a w i u  1 4 .  e d y c j a  W r o c ł a w s k i c h  P r o m o c j i 
Dobrych Książek –  corocznej  imprezy targowej . 
Organizatorem Promocj i  był  wrocławski  Ośrodek 
Kultury i  Sztuki .

   Miejska Bibl ioteka Publ iczna we Wrocławiu 
aktywnie włączyła się w organizację targów i imprez 
t owarzyszących .  Dyrek to r  MBP we  Wroc ł awiu 
-  p .  Andrzej  Ociepa -  przewodniczył  jury ,  k tóre 
dokonało wyboru naj lepszych książek roku 2005.  
W siedzibie  głównej   MBP oraz je j  2 .  f i l iach miały 
miejsce spotkania  autorskie  i  dyskusje ,  ukazujące 
nowe możliwości  komunikowania s ię .  W fi l i i  nr  58 
-  „Mediatece” odbył się 2 grudnia panel dyskusyjny 
p t . „L i t e r a tu ra  i  nowe  med ia  -  spo tkan ie  wokó ł 
h ipe r t eks tu ,  l i be ra tu ry ,  s l amu ,  ks i ążek  aud io” .
Prowadzący spotkanie  -  Piot r  Marecki  ( redaktor 
naczelny Ha!ar t )  zainicjował  dyskusję  nt .  s lamu. 
Gościem specjalnym był Maciej Kaczka, krakowski 
twórca, autor zbioru rymowanych wierszy, wsławiony 
zwycięstwami w licznych slamach poetyckich. Przed-
stawił  genezę s lamu oraz jego początki  w Polsce. 
Mówił  o   specyfice,  która  umożl iwia nawiązanie 
b e z p o ś r e d n i e g o  i  i n t e r a k t y w n e g o  k o n t a k t u  
z  publ icznością .  Zaprezentował  f ragment  teks tu 
„Wielorybi śpiew”, czym zyskał aplauz publiczności.
Kolejnym wątkiem panelu dyskusyjnego była l ibe-
ratura i  hiperteksty.  Szczegółowo zaprezentował je 
Radosław Nowakowski -  artysta wielowymiarowy - 
grający na bębnach, nagrywający płyty i koncertujący 
z  zespołami w różnych krajach.  Jego największą 
pasją  ar tystyczną są  jednak książki  hiper tekstowe 
i   l iberatura ,  czyl i  awangardowy sposób myślenia  
o  ks iążce  i  t ekśc ie .  Autor  zaprezen tował  swoją 
powieść pt .  „Koniec świata  według Emeryka”.  Na 
ścianie Mediateki rozpoczęła się wirtualna wędrówka 
po „kar tach”  lektury .  Na zakończenie  spotkania 
można było wysłuchać fragmentów radykalnej  po-
wieści  gejowskiej  pt .  „Lubiewo”.  Niezwykle c ie-
kawa była  interpretacja  samego twórcy -  Michała 
Witkowskiego,  który nadał  t reści  a t rakcyjny,  mo-
mentami  zabawny ton .Publ iczność  mia ła  okaz ję 
spotkać s ię  z  inną książką,  którą  odbierać można 
różnymi zmysłami: słuchem, wzrokiem lub dotykiem, 
książkę,  po której  można wędrować wieloma dro-
gami… Również  2  grudnia  w s iedzibie  MBP we 
Wrocławiu odbyła  s ię  debata  o  bibl iotekach XXI 
wieku pn.  „Wizja  a  rzeczywistość”,  przygotowana 
wspólnie przez Instytut Bibliotekoznawstwa i Infor-
m a c j i  N a u k o w e j  U n i w e r s y t e t u  W r o c ł a w s k i e g o 
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oraz  MBP we  Wroc ławiu .  Udz ia ł  w  n ie j  wz ię l i 
przedstawiciele środowiska akademickiego: Akademii 
Pedagogicznej z Krakowa, Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach, Uniwersytetu Warszawskiego i  Uni-
wersytetu  Jagiel lońskiego w Krakowie,  s tudenci 
b ib l io tekoznawstwa  tych  ucze ln i ,  b ib l io tekarze 
wrocławscy, przedstawiciele wydawców. Spotkanie 
poświęcone było zmianom zachodzącym we współ-
czesnym bib l io tekars twie ,  nowej  ro l i  b ib l io tek i  
i  b ibl iotekarza,  zmianom w systemie kształcenia 
b ib l io tekarzy .  Swoje  spos t rzeżenia  przeds tawi l i 
studenci Instytutu Bibliotekoznawstwa i Informacji 
Naukowej  Uniwersytetu Wrocławskiego oraz s tu-
dentki  Uniwersytetu Śląskiego.  W wystąpieniach 
poruszono następujące tematy:  konieczność przy-
s tosowania  ro l i  b ib l io tek i  do  zmienia jących  s ię 
realiów związanych z rozwojem nowych technologii 
teleinformacyjnych, zmiany wizerunku bibliotekarza 
– z  „ t radycyjnego” na „infobrokera”,  konieczność 
nowej  or ientacj i  w systemie kształcenia  młodych 
b i b l i o t e k a r z y ,  u w z g l ę d n i a j ą c e j  z a c h o d z ą c e 
zmiany  funkc j i  b ib l io tek ,  inne  oczekiwania  od-
b io r ców o raz  po j awian i e  s i ę  nowych  rodza jów 
zbiorów upowszechnianych w bibl iotece.  W wy-
s t ą p i e n i a c h  p o d k r e ś l a n o  r o l ę  b i b l i o t e k i  j a k o 
przede wszystkim centrum informacj i ,  p lacówki 
propagującej  i  organizującej  aktywność kulturalną 
oraz  prowadzących  dz ia ła lność  ku l tu ro twórczą . 
Zwrócono uwagę na potrzebę większej  otwartości 
w kontaktach biblioteki z jej  klientami,  polegającej 
m.in.  na wykorzystaniu mediów elektronicznych, 
a  w szczególności  internetu (dyżury „e-mailowe”, 
f o r a  d y s k u s y j n e  i t p . ) .  W  d e b a c i e  g ł o s  z a b r a l i 
przedstawicie le  kadry akademickie j ,  kszta łcącej 
młodych bib l io tekarzy.  Dr  Małgorzata  Góralska 
z   Instytutu Bibl iotekoznawstwa i  Informacj i  Na-
ukowej Uniwersytetu Wrocławskiego przedstawiła 
zmien iony  p rogram ksz ta łcen ia  s tuden tów tego 
k i e runku .  Wprowadzan i e  do  p rog ramu  nowych 
przedmiotów,  np. :  techniki  komunikacyjne w bi-
bl iotece,  książka wobec innych środków przekazu, 
organizacja  i  zarządzanie  bibl ioteką,  baza danych  
w Internecie, automatyzacja bibliotek, Internet w pracy 
bibliotekarza, biblioteki cyfrowe, jest  odpowiedzią 
na powszechną potrzebę przystosowania absolwentów 
bibliotekoznawstwa do nowej roli,  jaką będą pełnić, 
pracując w placówkach bibliotecznych. W kolejnym 
wystąpieniu Jolanta  Słowik -  zastępca dyrektora 
ds.  merytorycznych  MBP we Wrocławiu poruszyła 
kwestie nowoczesnego zarządzania biblioteką jako 
ins ty tuc ją  kul tury ,  przys tosowania  pomieszczeń 
bibliotecznych do ich zmienionej  funkcji ,  zarówno 
pod względem gromadzenia  różnorodnych typów 
z b i o r ó w  ( d r u k o w a n e ,  e l e k t r o n i c z n e ) ,  j a k  i  i c h 
wykorzystania  przez czytelników. W związku ze 
zmianami funkcji biblioteki, która jest zarządzana na 
zasadach zbliżonych do przedsiębiorstwa,  pojawia 
się również nowa funkcja bibliotekarza - menedżera. 
Zadaniom menedżera  w bibl io tece ,  jego cechom 
osobowościowym, rodzajowi aktywności zawodowej 
poświęcone było wystąpienie  dr .  Stefana Kubowa 
z  Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.

   Uczestnicy konferencji mieli  okazję zapoznać 
s ię   też  ze  sposobem funkcjonowania  Bibl io teki 
Ossol ineum we Wrocławiu – bibl ioteki  naukowej , 
łączącej  zadania  bibl ioteki ,  ins tytucj i  kul turalnej 
i  wydawnictwa.

   P o d s u m o w u j ą c  d e b a t ę ,  A n d r z e j  O c i e p a 
-  dyrektor  MBP we Wrocławiu wskazał  na  ki lka 
zagadnień,  które pojawiają się często w dyskusjach 
o przyszłości  polskich bibl iotek,  a  które  obrazują 
ich zmieniającą s ię  rolę .  Są to:

-  k o n i e c z n o ś ć  z m i a n y  w i z e r u n k u  b i b l i o t e k i  – 
b i b l i o t e k a  j a k o  o ś r o d e k  i n f o r m a c j i ,  l o k a l n e 
centrum kul tury;

-  zmiana wizerunku bibliotekarza – profesjonalista, 
menedżer ,  kreator ,  wizjoner;

-  rozszerzenie  zakresu usług bibl iotek o udostę-
pnianie mediów na nowych, niekonwencjonalnych 
nośnikach;

-  p o t r z e b a  w s p ó ł p r a c y  p o m i ę d z y  b i b l i o t e k a m i  
i  innymi instytucjami kul tury.

W Fil i i  nr  57 odbyło się spotkanie,  poświęcone 
nieżyjącemu sportowcowi i  dziennikarzowi -   Zdzi-
s ł awowi  Ambroz i akowi ,  po ł ączone  z  p romoc ją 
książki  pt .  „Swoje wiem i  piszę”.  Zbiór  fel ie tonów 
pisanych przez autora w latach 1993 –2003 dla Gazety 
Wyborcze j  prezentowały  żona  i  córka  zmar łego 
dziennikarza . 

W kole jnym dniu  t rwania  Promocj i  -  w sa l i 
zabaw dla dzieci  Galer i i  Awangarda -  miał  miejsce 
spektakl   teatra lny,  w ramach cykl icznych spotkań 
„Ba jkowej  B ib l io t ek i” ,  za ś   f i l i a  n r  57  gośc i ł a 
Krzysztofa Mroziewicza - dziennikarza i dyplomatę, 
autora książki pt.„Ćakra czyli kołowa historia Indii”. 
Spotkanie  była  promocją  najnowszej  książki  o  In-
diach,  pisanej  przez byłego ambasadora.  Wybrane 
f ragmenty ks iążki  czyta ła  Krystyna Czubówna - 
znana i  ceniona dziennikarka.

   Współpraca z  Ośrodkiem Kultury i  Sztuki 
w e  W r o c ł a w i u ,  g ł ó w n y m  o r g a n i z a t o r e m  1 4 . 
Wroc ławsk ich  P romoc j i  Dobrych  Ks iążek  by ł a 
kolejnym, nowym doświadczeniem i  wyzwaniem 
dla wrocławskiej MBP, a zarazem jej promocją i  po-
szukiwaniem nowych kontaktów z wydawcami.

Debata  w MBP we Wroclawiu o bibl iotekach XXI wieku.  Fot .  Arch.  MBP
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Z NOTATNIKA METODYKA

Program 
ochrony zbiorów 
bibl iotecznych 
Grażyna Bi lska

B iblioteki publiczne posiadają zbiory o wy-
miernej wartości księgowej i niewymiernej 

war tośc i  in te lek tua lne j .  Nazywane  skarbn icami 
wiedzy budzą powszechny szacunek, ale też narażone 
są na wiele potencjalnych zagrożeń. Dlatego działania 
p ro f i l ak tyczne ,  zmie rza j ące  do  odpowiedn iego 
przechowywania i ochrony zbiorów są równie ważne, 
jak gromadzenie ,  czy  opracowanie  i  zapisane są 
jako obl igatoryjne w  Ustawie o bibl iotekach  z  27 
czerwca 1997 r .  ar t .  4 .  1 .1 .

Zbiory bibl iotek o wyjątkowej  wartości  i  zna-  
czeniu dla dziedzictwa narodowego stanowią Naro-
dowy Zasób Biblioteczny, podlegający szczególnej 
ochronie. Problematykę ochrony zabytków w okresie 
pokoju  regulu je  Ustawa z  dnia  23  l ipca  2003 r .  
o  ochronie  zabytków i  opiece nad zabytkami (Dz. 
U.Nr 162,  poz.1568) .  Uwzględnia  ona respekto-
waną w państwach Unii  Europejskiej  zasadę bu-
d o w y  j e d n o l i t e g o  s y s t e m u  o c h r o n y  z a b y t k ó w 
wobec zagrożeń występujących w okresie  pokoju  
i  podczas wojny.  W rozumieniu ustawy ochronie 
podlegają m.in. zabytki muzealne, wpisane do księgi 
inwentarzowej  muzeum, a  także zbiory bibl iotek, 
s tanowiące narodowy zasób bibl ioteczny,  których 
właściwości  zostały ujęte  w odrębnych przepisach 
-  Rozporządzenie  Minis t ra  Kultury i  Sztuki  z  dnia 
24 l is topada 1998 r .  w sprawie ustalenia  wykazu 
bibl iotek,  których zbiory tworzą narodowy zasób 
bibl ioteczny,  określenia  organizacj i  tego zasobu 
oraz zasad i zakresu jego szczególnej ochrony( Dz.U. 
z  1998 r .  Nr  146,  poz.  955)  oraz Rozporządzenie 
Ministra Kultury z dnia 25 sierpnia 2004 r. w sprawie 
organizacji i sposobu ochrony zabytków na wypadek 
konfl iktu zbrojnego i  sytuacji  kryzysowych (Dz.U.  
z 2004 r. Nr 212, poz. 2153), które stanowi wykonanie 
upoważnienia  zawartego w przepis ie  ar t .  88 ust .  
2  ustawy.

P o s t ę p o w a n i e  p r o f i l a k t y c z n e  w  z a k r e s i e 
ochrony zbiorów,  dobrze jeś l i  jes t  wpisane w po-
l i tykę działalności  bibl ioteki ,  naj lepiej  w postaci 
programu ochrony zbiorów, indywidualnie dla każdej 
bibl ioteki ,  w zależności  od posiadanych zbiorów  
i  realizowanych zadań. Program powinien zawierać 
zasady postępowania ze zbiorami  tak,  by je chronić 
na  każdym odc inku  d rog i  ks iążk i  w  b ib l io tece , 
począwszy od zakupu. 

O p r a c o w a n i e  t a k i e g o  p r o g r a m u  m u s i  b y ć 
p o p r z e d z o n e  a n a l i z ą  i s t n i e j ą c y c h  w a r u n k ó w 
p rzechowywan ia  zb io rów i  wyszczegó ln i en i em 
n ieprawid łowośc i ,  us te rek  i  zagrożeń ,  na j lep ie j  
w formie protokołu z określeniem sposobu i terminu 
ich likwidacji oraz działu, czy osób odpowiedzialnych 
za ich wykonanie.  W każdym programie winna zna-
leźć s ię   ins t rukcja  na wypadek katastrofy.

Przystępując do opracowania programu należy 
zapoznać się z dokumentacją projektowo-budowlaną  
i instalacyjną budynku biblioteki oraz wykonać szkice 
poszczególnych  pomieszczeń .  Na  p lan ie  na leży 
nanieść przebieg instalacj i  wodno-kanal izacyjnej , 
gazowej,  grzewczej  oraz lokalizację sprzętu gaśni-
c z e g o  i  p r z e c i w p o ż a r o w e g o ,  d e t e k t o r ó w  d y m u 
 i pożaru, instalacji antywłamaniowej oraz lokalizację 
cennych zbiorów. Ważne jest  też  zaznaczenie  dróg 
dojazdowych do budynku biblioteki dla samochodów 
straży pożarnej  i  karetek pogotowia.  We wstępie 
należy zamieścić streszczenie całego programu oraz 
l is tę  osób odpowiedzialnych za jego opracowanie 
i  wdrożenie  (  Zyska,  1994,  s .  165-182) .

Treść programu powinna obejmować następujące 
zagadnienia  :

•  zarządzanie zbiorami :

-  usta lenie  pr iorytetów ochrony zbiorów 
ze względu na ich wartość oraz systemu 
oznakowania i  przechowywania zbiorów 
najcenniejszych (  np.  przechowywanie  
w skarbcu) ,

-  usta lenie  zasad przenoszenia  zbiorów na inne 
nośniki  (  mikroformy,  CD-ROM-y  i  in . ) ,

-  us ta lenie  zasad udostępniania  zbiorów i  ich 
wypożyczania  na zewnątrz ,  w tym dla  potrzeb 
mediów i  wydawnictw,

-  ustalenie  zasad postępowania ze  zbiorami 
prezentowanymi na wystawach własnych  
i  organizowanych na zewnątrz;

•  traktowanie zbiorów w bibl iotece : 

-  usta lenie  zasad magazynowania zbiorów 
(w tym ustawienie  na półkach,  s tosowanie pudeł 
i  tek ochronnych) , 

-  us ta lenie  zasad czyszczenia  i  dezynfekcj i 
zbiorów używanych,  pochodzących z  darów, 
wymiany i  aukcj i ,

-  us ta lenie  pr iorytetów oprawy i  konserwacj i 
zbiorów,

-  ustalenie  zasad przemieszczania  zbiorów 
( t ransport  wewnętrzny i  zewnętrzny) ,

-  usta lenie  sposobów i  t rybu utrzymania zbiorów 
w czystości ;

•  warunki  przechowywania zbiorów :

-  usta lenie  sposobów utrzymania budynku  
i  pomieszczeńw należytym stanie ,  w których  
przechowywane są  zbiory,
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-  utrzymanie właściwych parametrów czynników 
f izykochemicznych i   b iologicznych otoczenia 
zbiorów (  temperatury,  wilgotności  powietrza,  
oświet lenia ,  s tężenia  pyłów,  zapobieganie 
inwazj i  owadów i  gryzoni) ,

-  ut rzymanie mebl i  i  sprzętów bibl iotecznych  
w należytym stanie;

•  zabezpieczenie  zbiorów :

-  przed kradzieżą (od znaków własnościowych  
po systemy antywłamaniowe),

-  przed klęskami żywiołowymi (systemy 
przeciwpożarowe i  inne) ;

•  instrukcję postępowania w przypadku kata-
strofy  (Stachowska-Musiał ,  1998,  s .  29-30) .

Bibl ioteki  ze  względu na swoją  odmienność 
d z i a ł a n i a  ( p u b l i c z n e ,  n a u k o w e ,  s z k o l n e )  m a j ą 
inne  p r io ry te ty  r a towan ia  wybranych  ob iek tów  
czy kolekcj i .  Układając plan ochrony zbiorów,  np.  
w formie listy priorytetów dla zbiorów podlegających 
ratowaniu w pierwszej  kolejności ,  drugiej ,  t rzeciej 
itd. należy kierować się przesłankami takimi, jak np.: 
materialna wartość zbiorów, możliwość zastąpienia 
i n n y m i ,  z n a c z e n i e  d l a  b i b l i o t e k i ,  d y d a k t y c z n a 
i materialna wartość w skali krajowej, wojewódzkiej 
i  regionalnej ,  a  także którą  część zbiorów ratować 
w  pierwszej  kolejności .  Wszystko to  ustala  zespół 
fachowców.W celu  u ła twienia  akcj i  ra towniczej 
kolekcje  takie ,  półki ,  czy regały są znakowane we-
dług zasad zawartych w ins t rukcj i  wewnętrznej .

Zabezpieczenie  ka ta logów zbiorów pozwol i 
p o z n a ć  r o z m i a r y  k a t a s t r o f y  i  u d o k u m e n t o w a ć 
j e  d l a  ce lów odszkodowań  ubezp ieczen iowych , 
j e ś l i  b i b l i o t e k a  w c z e ś n i e j  u b e z p i e c z y ł a  s w o j e 
m i e n i e .  Z a  w d r a ż a n i e  p r o g r a m u  i  o r g a n i z a c j ę 
s łużb odpowiedzialnych za ochronę zbiorów oraz 
szkolenie pracowników bibl ioteki  odpowiedzialna 
jes t  dyrekcja  bibl ioteki . 

Działania profi laktyczne powinny obejmować 
systematyczną kontrolę s tanu technicznego całego 
budynku, wszystkich mediów, kontrole stanu zbiorów 
ze względu na czynniki szkodliwe fizykochemiczne 
i  biologiczne (wilgoć,  temperatura ,  świat ło ,  pyły, 
gazy spal inowe i  przemysłowe,  owady,  gryzonie) . 
Część prac związanych z  ochroną zbiorów nie  wy-
maga specjalnych nakładów finansowych,  bardziej 
organizacyjnych. Profilaktyka ma na celu ujawnianie 
n iebezp ieczeńs tw,  uprzedzan ie  i ch  wys tąp ien ia  
i łagodzenie skutków ich wystąpienia. Zwykle działy 
administracj i  i  działy techniczne bibliotek zajmują 
s ię  szczegółowo problematyką ochrony zbiorów.
Także wszyscy pracownicy powinni być przeszkoleni 
nie  tylko w zakresie  ochrony przeciwpożarowej , 
wykorzystania  i  obsługi  sprzętu „ppoż.” ,  a le  też  
w zakresie działań na wypadek katastrofy. Instrukcja 
n a  w y p a d e k  k a t a s t r o f y  p o w i n n a  i n f o r m o w a ć   
o  kolejności  działań :  do kogo należy zadzwonić 
w pierwszej  kolejności ,  gdy dojdzie  do zagrożenia 
( z n i s z c z e n i a ) z b i o r ó w ,  k t ó r e  i n s t y t u c j e  n a l e ż y 
zawiadomić  i  k to  to  ma zrobić ,  j ak  zawiadomić 
pe r sone l ,  ocho tn ików (numery  t e l e fonów) ,  gdy 

zajdzie potrzeba zatrudnienia większej  i lości  ludzi 
i  gdzie ich zgromadzić,  w jakiej  kolejności  ratować 
zbiory,  (  pr iorytety) ,  jak dokumentować s t ra ty ,  co 
zrobić ze zniszczonymi dokumentami, kto nadzoruje 
odzyskiwanie i ratowanie zbiorów, kto dokumentuje 
akcję  ra towniczą (  zdjęcia ,  wideofi lmowanie) .

Spo rządzen i e  s zczegó łowych  i n s t rukc j i  na 
wypadek każdego incydentu (pożar ,  powódź,  ka-
tas t rofa  budowlana,  wandal izm,  awarie  insta lacj i , 
itp.)  jest niemożliwe. Trudno bowiem dokładnie prze-
widzieć katastrofę ,  je j  rodzaj  i  rozmiar .  Głównym 
zadaniem jest  więc  umożl iwienie  wyznaczonym 
osobom - w jak  najkrótszym czasie - podjęcie działań 
ochronnych w przypadku zagrożenia. Mamy jeszcze  
w pamięci skutki powodzi, jaka dotknęła wiele biblio-
tek w województwie dolnośląskim w 1997 r. i  1998 r.  
i  t en  ok ropny  momen t  za skoczen i a  wszys tk i ch 
s łużb  odpowiedz ia lnych  za  bezp ieczeńs two pu-
bl iczne.  Pamiętamy stra ty  sprzętu i  zbiorów,  brak 
skoordynowania  akcj i  ra towniczej ,  późnie j  czy-
szczenie zbiorów i przywracanie normalnego stanu, 
w rezul tacie  utrata  wielotysięcznych zasobów bi-
b l io t ecznych .  Doświadczen ia  innych  b ib l io t ek , 
zwłaszcza jeśli  biblioteka znajduje się na obszarach 
zalewowych,  winny więc skłaniać do opracowania 
programu ochrony zbiorów także po to,  by nie spot-
kać s ię  z  zarzutem nie  przygotowania do sytuacj i 
eks t remalnych .  Program na  wypadek  ka tas t rofy 
p o w i n i e n  b y ć  u d o k u m e n t o w a n y  b i b l i o g r a f i ą , 
która  będzie  pomocnym źródłem informacj i  m.in.  
o nowoczesnych technologiach i metodach ratowania 
zbiorów oraz może wskazywać ośrodki i  ekspertów, 
zajmujących s ię  tą  problematyką.
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DALEKO  I  BLISKO

Miejska Bibl ioteka 
Główna i  Muzyczna 
w Dreźnie
Irena Augustynowska

D rezno, stolica Saksonii,  miasto partnerskie 
Wrocławia, posiada wyjątkowo dużo insty-

tucji i  obiektów kulturalnych (pałace, muzea, teatry, 
opera)  oraz oświatowych,  wymagających od gminy  
milionowych nakładów na bieżące utrzymanie. Mimo 
to drezdeńskie biblioteki  publiczne funkcjonują na 
bardzo wysokim poziomie i  zaliczane są do jednych 
z  naj lepszych w Niemczech.

Sieć Miejskiej Biblioteki Publicznej w Dreźnie 
tworzą:Biblioteka Główna i Muzyczna,19 filii  ogól-
nych,1. biblioteka publiczno - szkolna, 2 bibliobusy 
i  medien@age -  Nowa Bibl ioteka Młodzieżowa.

Placówki te  obsługują czytelników - l iczącego 
470 tys .  mieszkańców -  Drezna.  Posiadają  w sumie 
748 tys. zbiorów.  20% tego zbioru stanowi literatura 
piękna,  40% -  popularnonaukowa,  15% -  książki 
dla  dzieci ,  12% -  CD/MC, 7% -   zbiory muzyczne, 
3% - DVD/Video,  1% - CD-Rom i  2% stanowią inne 
zbiory,  np.  dyskietki ,  mapy,  nuty,  gry planszowe 
czy pakiety multimedialne. Biblioteka prenumeruje  
1950 tytułów czasopism. 

Wszystkie placówki włączone są do jednej sieci 
komputerowej ,  pracującej   w sys temie  SuuRise , 
wersj i  Sisis .  System obsługuje moduł OPAC, który 
umożl iwia szybkie  i  wielostronne przeszukiwanie 
katalogów biblioteki.  Prosty w obsłudze,  akceptuje 
naturalny język zapytań i  pozwala  modyfikować 
oraz zapamiętywać rezultaty i strategie poszukiwań. 
Biblioteka funkcjonuje w światowym systemie infor-
macyjnym. Obowiązuje  centra lny,  e lektroniczny 
ka ta log  zb iorów,  cen t ra lny  re jes t r  czy te ln ików, 
udostępnień,  rezerwacj i ,   zamówień i  zwrotów.

B i b l i o t e k i  p u b l i c z n e  w  D r e ź n i e  r e j e s t r u j ą 
rocznie  4 .700 tys .  wypożyczeń,  1 .800 tys .  odwie-
dzin oraz  78 tys .  aktywnych czytelników.  Organi-
zują  2400 imprez  typu:  spotkania ,  wystawy,  za-
bawy,  wycieczki ,  lekcje  b ib l io teczne  oraz  s taże 
i  praktyki .  Bibl iotekarze uczestniczą w krajowych  
i zagranicznych szkoleniach, konferencjach, wymia-
nie  doświadczeń,  wycieczkach i  spotkaniach.  Pu-

bl ikują  ar tykuły ,  mater ia ły  ins t ruktażowe i  pro-
mocyjne.   Zarówno dyrekcja ,   jak i  b ibl iotekarze 
są  o twarc i  na  innowacje  i  wsze lk ie  propozycje , 
umożl iwiające wzbogacenie   i  tak już doskonałego 
warsztatu pracy. Budżet biblioteki w 2004 r. wyniósł 
6 .900 tys .  euro.

Wszystkie  wskaźniki ,  określające zasobność  
i  poziom pracy,  mieszczą s ię  w górnych granicach 
i  plasują   Miejską  Bibl iotekę Publ iczną Drezna -
obok  Monachium i   Stut tgar tu  -  w pierwszej  t rójce 
naj lepszych bibl iotek publ icznych Niemiec.

Bibl ioteką kieruje  dyrektor ,  któremu bezpo-
średnio podlega: administracyjna i  księgowa obsłu-
ga bibl ioteki  głównej  i  wszystkich f i l i i ,  dział  in-
fo rmatyczny ,  za jmujący  s ię  t echn iczną  obs ługą 
c a ł e j  b a z y  k o m p u t e r o w e j  o r a z  d z i a ł  r e m o n t ó w  
i  t ransportu.  Dyrektor  naczelny nadzoruje również 
sprawy kadrowe oraz zajmuje s ię   market ingiem 
 i  informacją  fachową dla  bibl iotekarzy. 

Za merytoryczny poziom biblioteki odpowiada 
zastępca dyrektora.  Naukowe, badawcze i  informa-
cyjne zaplecze  s tanowią dla  niego lektorzy (odpo-
wiednik naszych instruktorów -  metodyków).  MBP  
w Dreźnie zatrudnia 5. lektorów. Są to bibliotekarze, 
najwyższej klasy specjaliści do spraw: czytelnictwa, 
informacji ,  l i teratury pięknej i  popularnonaukowej 
oraz pracy z  dziećmi.

Do zadań lektorów należy: śledzenie rynku wy-
dawniczego, przygotowywanie propozycji  do zakupu, 
prezentacja książek na spotkaniach z kierownikami 
filii, poznawanie i dalsze przekazywanie możliwości 
najefektywniejszego udostępniania zbiorów, obsługa  
stanowisk informacji  w wypożyczalni głównej oraz 
organizacja spotkań,  prezentacji ,  wystaw, praktyk, 
oprowadzanie  wycieczek,  a  także  -  2  razy do roku 
-  dokonywanie anal izy zestawień s ta tystycznych.

D z i a ł e m  m e r y t o r y c z n i e  p r z y g o t o w u j ą c y m 
udostępnianie  zbiorów jest  Dział  Akcesj i ,  Katalo-
gowania i   Przygotowania Zbiorów (odpowiednik 
n a s z y c h  d z i a ł ó w  g r o m a d z e n i a  i  o p r a c o w a n i a ) .  
W dziale tym pracuje 15 osób. Na podstawie ustaleń 
- na cotygodniowych poniedziałkowych spotkaniach 
-  real izowane są  zakupy zbiorów. 

Rocznie biblioteka kupuje około 50 tys. egzem-
plarzy a  15 tys .  uzyskuje  z  darów.  Ostatni  zakup 
odbywa się w listopadzie każdego roku. Po realizacji 
zamówień  b ib l io t eka rz  -  za jmujący  s i ę  akces j ą 
zbiorów - sprawdza ich ilość i całość zakupu przeka-
zuje  do opracowania (do wiadomości użytkowników  
w bazie  komputerowej  media  te  wykazuje  s ię  jako 
wypożyczone do opracowania).  Opracowanie nadaje 
zbiorom odpowiednie  oznakowania  i  przekazuje 
(jako wypożyczenie) do opracowania technicznego. 
Tu zbiory otrzymują właściwe zabezpieczenia (kody 
magnetyczne), etykiety, oprawę lub opakowanie dla 
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kombinacji  wieloczęściowych. Komplety książka + 
kaseta/y + płyta/y otrzymują kartonowe opakowanie, 
na którym przykleja się kod magnetyczny i robi opis, 
 z  jakich części składa się całość. Podobnie opisuje się 
gry planszowe, przygotowywane do udostępniania. 
Media te są później  wypożyczane wyłącznie w  tych 
opakowaniach.  Gotowe do udos tępniania  zbiory 
dziel i  s ię  na poszczególne f i l ie . 

B iblioteka Główna i  Muzyczna  to pierwsza, 
najs tarsza ,  największa i  najczęście j  od-

wiedzana f i l ia  MBP w Dreźnie .  Powstała  w 1875 
r .  b ibl ioteka ludowa,  po przetrwaniu wszystkich 
wstrząsów dziejowych, po zmianach organizacyjnych 
i  formalnych,  przeprowadzkach i  reorganizacjach 
znalazła swoje miejsce w drezdeńskim Word Trade 
Center i  pełni funkcję głównej biblioteki publicznej 
Drezna.

Cała działalność tej  biblioteki prowadzona jest 
na jednym poziomie,  na powierzchni  około  2.000 m2.  
Na otwartej  przestrzeni  wypożyczalni  znajdują  s ię 
 -  w kolejności od wejścia przez bramkę magnetycz-
ną:  1/  stanowiska przyjmujące zwroty i wypożycze-
n ia ,  2 /  i n fo rmac ja  i  s t anowisko  zap i su ,3 /  dz ia ł 
dziecięcy z:  księgozbiorem dla  dzieci  młodszych, 
pokojem zabaw,  księgozbiorem dla dzieci starszych, 
wspólnym dla obu grup wiekowych działem medialnym 
i  gier  planszowych,  kompletem do udostępniania 
zbiorowego,  informacją ,  4/  regional ia ,  5/  czytel-
nia  internetowa,  informacja ,  6/  księgozbiór  popu- 
larnonaukowy,  informacja ,7/  wypożyczalnia  cza-
sopism, 8/ literatura piękna, informacja, 9/ czytelnia, 
informacja,10/ biblioteka turystyczna,  informacja, 
11/ księgozbiór młodzieżowy i galeria obrazów, 12/ 
biblioteka muzyczna, informacja,13/ wypożyczalnia 
specjalna (Soziale  Bibl iotek-  sarbei t ) .

Niezależnie od tego,  z  której  agendy czytelnik 
chce skorzystać,  musi  posiadać kar tę  bibl ioteczną  
i  mieć opłacony abonament  roczny.  Dla dorosłych 
opłata  wynosi  10 euro,  dla  czytelnika zbiorowego 
i  zapisującego s ię  w dni  "drzwi otwartych" s tosuje 
s ię  50% zniżkę.  Czytelnicy do 13.  roku życia  nie 
wnoszą opłat  rocznych. 

W dziale  dziecięcym  bibl ioteki  zastosowano   
jaskrawe kolory.  Książki dla dzieci  młodszych (6-9 
la t )  oznaczone są  kolorem  żół tym a niskie  regały 
na  kółkach znajdują  s ię  pod żół tymi  markizami. 
Książki  dla dzieci  starszych (10-13 lat) ,  oznaczone 
ko lorem n ieb iesk im,  us tawione  są  na  wyższych 
regałach,  również  na  kółkach i  pod czerwonymi 
markizami. Pomiędzy księgozbiorami stoją poziome 
regały z kasetami,  płytami CD i  DVD, zbiorem gier 
planszowych, przeznaczonych do wypożyczeń oraz 
znajduje  s ię  -  niedostępny dla  czytelnika indywi-
dualnego -  księgozbiór do wypożyczeń zbiorowych 
(głównie lektury szkolne) .

Odwiedzający tę  część bibl ioteki ,  n iezależnie 
od  wieku ,  mogą  samodzie ln ie  skorzys tać  z  e le -
k t ron icznego  ka ta logu  (OPAK) lub  pomocy dy-
żurującego bibl iotekarza.  który udziela  wszelkich 
informacj i  i  pomaga znaleźć książkę na półce.  Ze 
zbiorów czytelnicy mogą korzystać na miejscu (są 
ławeczki  i  krzesełka)  lub wypożyczyć  je   do domu.
Zgodnie z niemieckimi zasadami opracowania zbio-
rów dla  dzieci  klasyf ikacja  (s łowna!)  znajduje  s ię 
na etykiecie  właściwego dla  danej  grupy wiekowej 
koloru (żół ty  dla  dzieci  młodszych,  niebieski  dla 
dz iec i  s t a r szych) ,  p rzyk le jone j  w do lne j  częśc i 
grzbietu książki .  Na zbiorach i  regałach stosuje s ię  
wyłącznie  opisy s łowne.

Regały na kółkach pozwalają manipulować ich 
ustawieniem w taki  sposób,  by wygospodarować 
miejsce umożl iwiające prowadzenie  działalności 
edukacyjnej i rozrywkowej. Nawet stosunkowo głośne 
zachowanie  dz iec i  n ie  przeszkadza  innym użyt -
kownikom. Dla całkiem małych dzieci  wydzielona  
została  oszklona przestrzeń (około  50 m2)  z zabawkami  
i  bajkowym wystrojem, gdzie rodzice,  korzystający 
z  bibl ioteki ,  mogą zostawić swoje pociechy.  

Naprzeciw wejścia i  s tanowiska zwrotów i  wy-  
pożyczeń znajduje się najbardziej  prestiżowy zbiór 
bibl ioteki  głównej ,   regional ia  z iemi saksońskiej . 
Regały ustawione są  wokół  okrągłego,  skórzanego 
s iedziska,które  umożl iwia czytelnikowi obejrze-
nie  zarówno prezentowanej  w gablotach wystawy 

Zbiory działu turystycznego.   Fot .  E.  Ziegler
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zbiorów muzealnych,  dotyczących  Ziemi Saksoń-
skiej ,  zapoznanie  s ię  z  eksponowanymi na małych 
wystawkach książkami, jak i  spokojne przeglądanie  
książki czy odpoczynek. Ten szczególny zbiór liczy  
około 10 tys .   ks iążeki  i  innych mediów. 

Obok reg iona l iów zna jdu ją  s ię :  s t anowisko  
informacji ,  stanowisko zapisu,  czasopisma bieżące 
(nie  tylko regionalne) ,  przeznaczone  do wypoży-
c z e ń ,  a  w  g ł ę b i  1 6  s t a n o w i s k   d o  k o r z y s t a n i a  
z  Internetu.

Korzystanie  ze  s tanowisk internetowych jes t 
bezpłatne. Korzystać można 30 minut, a jeśli nikt nie 
czeka w kolejce na miejsce,  może to  t rwać dłużej . 
Komputer uruchamia się aktualną kartą czytelniczą,  
 a za wydruki płaci się dyżurującemu bibliotekarzowi. 
B i b l i o t e k a r z  p o m a g a  r ó w n i e ż  u ż y t k o w n i k o m 
znaleźć potrzebne informacje ,  udostępnia  adresy 
in te rne towe i  udz ie la 
wszelkich wskazówek 
techn icznych .Począ t - 
k u j ą c y  u ż y t k o w n i c y 
c h ę t n i e  k o r z y s t a j ą  
z pomocy bibliotekarza, 
p o n i e w a ż  u z y s k a n i e 
informacj i  jes t  wtedy 
s p r a w n e  i  s z y b k i e ,  
a  przy okazji  czytelnik 
u z y s k u j e  b e z p ł a t n y 
i n s t r u k t a ż  o b s ł u g i 
programów, s t ron czy 
kont.  Wprawni użytko-
w n i c y  o b s ł u g u j ą  s i ę 
samodzie ln ie  i  in ten- 
sywnie  wykorzys tu j ą 
m o ż l i w o ś ć  b e z p ł a t -
nego korzystania  z  po-  
c z t y  e l e k t r o n i c z n e j 
i  I n t e r n e t u . T a  c z ę ś ć  
b i b l i o t e k i  c i e s z y  s i ę 
dużym powodzeniem, 
szczególnie wśród młodzieży, a miejsca przy kompu-
terach są zajęte w 100% przez cały czas udostępniania  
(poniedz ia łek  -  p ią tek  w godz .  10-19 ,  w soboty  
w godz.  10-14) .

Stanowiska internetowe znajdują się pomiędzy 
rega łami  z  ks ięgozbiorem popularnonaukowym.  
Z księgozbioru tego można korzystać na miejscu 
l u b  p o ż y c z a ć  g o  d o  d o m u .  K s i ą ż k i  u s t a w i o n e 
są  zgodnie  z  Klass i f ika t ion  fü r  Al lgemeine  Bi -
bl iotheken.  Klasyfikacja  zaznaczona jes t  na e ty-
kiecie ,  przylepionej   na  grzbiecie  książki .Nad re-
gałami umieszczone są  tabl iczki  z  informacjami, 
z jakiej dziedziny są książki, udostępniane w tej części 
biblioteki. Księgozbiór nie jest ustawiony dokładnie 
według kolejności działów, zawartych w KAB, lecz   
w taki sposób, aby  uwzględnić  możliwości lokalowe 
i  wygodę czytelnika.  Bibl iotekarze,  obsługujący  
stanowiska informacyjne w tej części pomieszczenia, 
pomagają czytelnikom odszukać książki na półkach. 
Jeś l i  ks iążka  jes t  wypożyczona lub  znajduje  s ię  
w  f i l i i ,  bibliotekarz  dokonuje rezerwacji ,  jeśl i  jest  

w magazynie -„ściąga” ją na stanowisko wypożyczeń.
Jeże l i  czy te ln ik  mus i  skorzys tać  z  wypożyczeń 
międzybibl iotecznych,  bibl iotekarz  przyjmuje za-
mówienie. Pomoc tego typu  może  uzyskać wyłącznie 
posiadacz aktualnej  kar ty  MBP  w Dreźnie ,  za  po-
braniem opłaty w wysokości  1 .  euro.

Za regałami z  ks ięgozbiorem popularnonau-
kowym zna jdu ją  s i ę  r ega ły  z  l i t e r a tu rą  p i ękną .
Ustawiona jest ona według następującego podziału: 
dz ie ła  zebrane  jednego  au tora ,  poez ja ,  d ramaty  
i  powieści .  Na etykiecie,  przyklejonej  na grzbiecie 
książki,  może być też napisane, jakiego rodzaju jest 
to  powieść ,  np. :  h is toryczna,  kobieca,  rodzinna, 
przygodowa, biograficzna itp. Ze względu na bardzo 
duże zainteresowanie wydzielona została  powieść 
b i o g r a f i c z n a  ( „ ż y c i e  i  t w ó r c z o ś ć ”  k l a s y f i k u j e 
s i ę  dz i edz inowo  i  k s i ążk i  t ego  typu  s to j ą  p rzy 

odpowiednim dzia le) .  Na oddzie lnych s to jakach 
udostępnia  s ię  też   niewielki  zbiór   l i teratury t ry-
wialnej  (kieszonkowe wydania  romansów, krymi-
nałów, fantazy, science-fiction i trillery) oraz   zbiór  
beletrystyki  w językach obcych,  głównie w języku 
angielskim. 

W Czytelni ,  zamkniętym pomieszczeniu,  prze-
znaczonym do pracy cichej, znajduje się księgozbiór 
p rezency jny  o raz  gaze ty  i  czasop i sma  b ieżące . 
Ks ięgozbiór  ten  l iczy  około  5  tys .  egzemplarzy  
i  us tawiony jes t  na regałach na kółkach.  

Oddzielny zbiór  s tanowią też  dżs-y,  kar toteka 
zagadnien iowa oraz  segrega tory  z  wymiennymi 
kartkami. Segregatory zawierają informacje dotyczą-
ce  np.: prawa, ekonomii, pisarzy dla dzieci i młodzieży, 
i lust ra torów i  inne informacje  encyklopedyczne. 
Kartoteka zagadnieniowa  umieszczona jest  w szu-  
f ladach z  wiszącymi teczkami.  Zawierają  one  ma-
ter ia ły  dotyczące :  Drezna,  znanych osób,  zagad-
n ień  ak tua ln ie  in te resu jących  czy te ln ików,  np . :

Plan usytuowania poszczególnych  kolekcj i  i  s tanowisk informacyjnych w bibl iotece.  Fot .  E.  Ziegler
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BSE,  k lonowan ie ,  AIDS  i t p .  Korzys t a j ą  z  n i e j 
głównie uczniowie szkół średnich, studenci i biblio- 
tekarze.W bibl iotece obowiązuje  wolny dostęp do 
półek.Na miejscu czyta  s ię  gazety i  czasopisma.  
Korzystać można też  z  czasopism i  książek,  prze-
chowywanych w magazynie.W magazynach Czytelni 
przechowuje się tylko niektóre tytuły, maksymalnie 
do 5.  la t ,  a  gazety nie  dłużej  niż  2  miesiące i  n ie 
wypożycza  s ię  ich  do  domu.W Czyte ln i  i s tn ie je 
możl iwość samodzielnego uzyskania  informacj i , 
k o r z y s t a j ą c  z  n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h  n o ś n i k ó w 
e lek t ronicznych.  Można  też  uzyskać  informację  
w tradycyjny sposób, korzystając z pomocy zbiorów  
i bibliotekarza. Bibliotekarz, obsługujący stanowisko 
informacji, przyjmuje również - w ramach wypożyczeń 
międzybibl iotecznych -  rezerwacje  i  zamówienia 
na książki .

Dzięki  regałom na kółkach,  w Czytelni  można 
sprawnie organizować spotkania  i  real izować inne 
formy pracy z   czytelnikiem  dorosłym. Popularne 
są:  monodramy,  czytanie  przez autora  f ragmentów 
własnej  twórczości ,  czytanie  przez  aktora  bajek 
d la  doros łych,  h is toryjek  erotycznych,  dyskusje  
o  ludziach i  ich domach,  mowy ciała ,  kwiatów i tp . 
W Czytelni - samemu lub przy pomocy bibliotekarza 
-   można wykonać ksero,  uruchamiane monetami  
o  określonych nominałach.  

 Jednym  z  najatrakcyjniejszych miejsc  w  Bi-
bl iotece Głównej   jest  miejsce z księgozbiorem  tu-
rystycznym. Znajduje  s ię  ono w  części  bibl ioteki , 
zaprojektowanej i udostępnianej zgodnie z sugestiami 
głównego sponsora - Fundacji Bertelsmanna.Całość 
p r z y p o m i n a  s t a t e k .  D e k o r a c j ę  s t a n o w i  a u t e n -
tyczny  kad łub  s ta tku  wodnego ,  kosz  s t a tku  po-
wietrznego (balonu) ,  a  fotele  pochodzą z  samolotu  
i autokaru. Na wielkim ekranie wyświetlany jest film 
krajoznawczy.  W specjalnym kąciku,  na sprzęcie 
audio można posłuchać muzyki ,  obejrzeć f i lm lub 
skorzystać z  komputera  czy kserografu. 

Księgozbiór  i  inne media ustawione są według 
działów, ustalonych specjalnie dla tego zbioru, np.:  
przewodniki turystyczne, przewodniki do wędrówek 
pieszych,  przewodniki  dla  zmotoryzowanych,  dla 
rowerzystów i  żeglarzy,  rozmówki i  przewodniki 
językowe, plany, mapy  oraz księgozbiór geograficzny 
z  opisami podróży i  f i lmami podróżniczymi.  Sys- 
tem klasyfikacji to również wymóg sponsora, Fundacji 
Bertelsmanna,  która  lansuje  konieczność ujedno-
licenia sposobu prezentacji zbiorów przez biblioteki 
i  księgarnie ,  używając do tego celu języka natural-
nego użytkowników.Ta forma prezentacji powoduje, 
że  s t anowisko  in fo rmac j i ,  zna jdu jące  s i ę  w  t e j 
części biblioteki, zalicza się do najspokojniejszych, 
a  bibl iotekarz  zajmuje s ię  tu  głównie rezerwacją 
wypożyczonych mediów.

Zbiory turystyczne cieszą się dużą popularnoś-
cią wśród czytelników ze wszystkich grup wiekowych, 
szczególnie  w sezonach turystycznych.

Stosunkowo niewielki  zbiór  książek dla  mło-
dzieży i  galer ia  obrazów łączy bibl iotekę główną  
z biblioteką muzyczną. Biblioteka muzyczna zajmuje 
powie rzchn ię  większą  n iż  część  pomieszczen ia 
z   bele t rys tyką i  b ib l io teką  turys tyczną łącznie . 
W zbiorach muzycznych udostępnia  s ię  ks iążki , 
nuty,  kasety,  płyty oraz  f i lmy muzyczne na VHS  
i   DVD. W tej  części  znajduje s ię  również sprzęt  do 
odsłuchu i różnego rodzaju odtwarzacze. Na miejscu 
czytelnicy  korzystają  z bezgłośnych instrumentów 
( for tep ian ,  p ian ino ,  skrzypce) .Nie  prowadzi  s ię 
w bibl iotece usług w zakresie  przegrywania i  na-  
grywania.  Bibl ioteka muzyczna prowadzi  szeroką 
dzia ła lność upowszechniającą.  Organizuje  wiele 
imprez muzycznych, koncertów, spotkań i odczytów, 
śc iąga  do  b ib l io tek i  l i czne  rzesze  czy te ln ików-
melomanów w każdym wieku.

 Użytkownicy wyżej  wymienionych agend ob-
sługiwani  są  przez  jedno s tanowisko wypożyczeń  
z 6.  komputerami.  Zwroty wypożyczonych zbiorów 

z e  w s z y s t k i c h  b i b l i o t e k  p u b l i c z n y c h 
Drezna przyjmuje czterech pracowników 
technicznych.  Dwóch pozos ta łych  na-
k łada  zabezpieczenia  magnetyczne  na 
zwrócone kasety i płyty  i dzieli  zwrócone 
zbiory,   zgodnie  ze  znakiem własności . 
Książki i  inne media, które są własnością 
biblioteki głównej,  odkłada się -  zgodnie  
z  klasyf ikacją  -  na regał  zwrotów,  pozo-
stałe  do pojemników adresowanych do 
właściwej  f i l i i .  Dziennie  przyjmuje s ię 
zbiory mieszczące się w 30-40 pojemnikach. 
Pojemniki  te  muszą być następnego dnia 
rozwiezione  do  właśc iwych b ib l io tek . 
Przyjmowanie wszystkich zwrotów, nie-
za leżn ie  od  prawa własnośc i ,  j es t  d la 
czytelnika usługą luksusową, dla bibliotek 
j e s t  t o  j e d n a k  b a r d z o   p r a c o c h ł o n n a   
i kosztowna usługa. Przyjmowanie zwrotów 
jes t  bezpła tne .  Dziennie  re jes t ru je  s ię Stanowisko zwrotów i  wypożyczeń zbiorów bibl iotecznych.   Fot .  E.  Ziegler
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Kraina deszczowców : 
biblioteka w Swindon
Magdalena Karciarz

W jednym ze swoich wykładów Leszek  Koła-
kowski  pyta  o  sens podróżowania.  W odpowiedzi 
m o ż e m y  u s ł y s z e ć ,  ż e  j e j  i s t o t ą  n i e  j e s t  n a u k a 
– bo tę  możemy zdobyć nie  ruszając s ię  z  miejsca 
–  lecz  odkrywanie  zrodzone z  c iekawości ,  czyl i 
„potrzeba bezinteresownego badania otoczenia”.1/ 
C i e k a w o ś ć  t a  s p r a w i a ,  ż e  i l e k r o ć  z n a j d u j ę  s i ę  
w podróży,  t rudno mi usiedzieć w jednym miejscu  
a chęć poznawania nowego otoczenia otwiera przede 
mną nowe doznania .  Spacerując po deptaku han-
d lowym Swindon (mias to  w południowej  częśc i 
Wielkiej  Brytani i )  z  zainteresowaniem spojrzałam 
na niepozorny budynek opatrzony napisem Publ ic 
Library, do którego skierował mnie kierunkowskaz. 
Często bar iera  językowa sprawia,  że  rezygnujemy 
z możliwości nabycia nowych doświadczeń. Znając 
jednak biblioteczne „zaplecze” nie mogłam oprzeć się 
pokusie,  aby nie sprawdzić znanych mechanizmów 
w zupełnie  obcym mi otoczeniu. 

Wywieszone przy wejściu powitanie w różnych 
językach (w tym polskim) było miłym zaskoczeniem 
i  d o d a w a ł o  o d w a g i  d o  p r z e k r o c z e n i a  p r o g u 
b i b l i o t e k i .  O d w a ż n i e j  p o p c h n ę ł a m  d r z w i  t e j 
ska rbn i cy  w iedzy .  Podobno  na jważn i e j s ze  j e s t 
p ierwsze  wrażenie .  Wchodząc  w językowo obcą 
przestrzeń czułam się  jak w miejscu spotkań grupy 
znajomych.  Nikt  nie  s t rofował ,  że  mam zostawić 
kurtkę czy torbę z  zakupami w szatni  i  wpisać s ię 
do  zeszy tu  odwiedz in .  Te  p rob lemy rozwiązu je 
zainstalowana przy wejściu bramka z wbudowanym 
l icznikiem. W dalszej  podróży pomagały czytelnie 
i  p r o s t o  s f o r m u ł o w a n e  t a b l i c e  i n f o r m a c y j n e . 
Kolorowe wnęt rze ,  n i sk ie  rega ły ,  wolny  dos tęp 
do półek i  rozstawione s tanowiska komputerowe 
pomiędzy półkami sprawiały przytulne wrażenie , 
 a uśmiechnięci bibliotekarze zachęcali do zapozna-
nia  s ię  z  zasobami bibl ioteki .  Pomyślano również  
o czytelnikach niepełnosprawnych, aranżując prze-

ponad 2.500 odwiedzin.  W bibl iotece nie  ma i loś-
ciowego ograniczenia wypożyczeń.  Wypożyczenie  
ks iążki  zarezerwowanej  lub  zamówionej  z  innej 
placówki  kosztuje  1  euro,  (dla  porównania  w MBP    
w  B e r l i n i e  w y p o ż y c z e n i e  z a m a w i a n e j  p o z y c j i  
kosztuje  3  euro,  zwrot  75 centów).  Teoretycznie 
p ł a c i  s i ę  z a  t r a n s p o r t ,  c o  p o w i n n o  z n i e c h ę c i ć 
czyte lników do zamawiania  ks iążek z  innej  f i l i i   
w tym samym mieście .  Przy każdym komputerze, 
s ł u ż ą c y m  d o  w y p o ż y c z e ń ,  z a i n s t a l o w a n a  j e s t 
d rukarka ,  d ruku jąca  dowód  wypożyczen ia ,  t zn . 
dane osobowe wypożyczającego,  wykaz mediów  
i  termin zwrotu  oraz dowody wpłaty do kasy.  Do 
kas  przy jmowane  są  na leżnośc i  z  ty tu łu :  kar  za 
przetrzymanie zbiorów,  za  ich zniszczenie  lub za-
gubienie ,  opła ty  roczne,  na leżności  za  wydruki , 
wypożyczen ia  międzyb ib l io t eczne  i t p .  Ka ry  s ą 
bardzo skrupulatnie ściągane,  a niezapłacone unie- 
możl iwia ją  korzys tan ie  z  pozos ta łych  b ib l io tek 
p u b l i c z n y c h  n a  t e r e n i e  D r e z n a .  N i e z a p ł a c o n e 
na leżnośc i  i  windykac ja  zb io rów „śc iągane”  są 
upomnien iami ,  do  sk i e rowan ia  sp rawy  do  sądu 
włącznie. Sprawy sądowe biblioteki prowadzi radca 
prawny urzędu miasta .

Na stanowiskach przy wypożyczeniach wykorzy- 
s tuje  s ię  pracowników, kierowanych do pracy na 
rok do bibl ioteki  przez  Urząd Zatrudnienia .  Koszt 
zatrudnienia  takiego pracownika pokrywa  urząd  
pracy. 

Od  1974  r .  f unkc jonu j e  w  b ib l i o t ece  dz i a ł 
spec ja lny ,  k tó ry  za jmuje  s ię  sze roko  zakro joną 
dz ia ła lnośc ią  soc ja lną  na  r zecz  uży tkowników. 
Działalność ta  skierowana  jes t  głównie do ludzi 
w bardzo  podesz łym wieku ,  n iepe łnosprawnych  
i  upośledzonych. Polega głównie  na wymianie ksią-
żek w domu czyte ln ika .  Prowadzone są  również 
udostępnienia  zbiorowe,  np.  w domach s tarców, 
szkołach specjalnych,   więzieniach i  innych insty-
tucjach zamkniętych. Dwie bibliotekarki, zajmujące 
s ię  tego  typu dz ia la lnośc ią ,  mają  do  dyspozycj i  
jeden samochód osobowy i wydzielony księgozbiór. 
Rejestracja  czytelnika odbywa s ię   na zamówienie 
t e le fon iczne  lub  bezpośredn ie  zg łoszen ie  w b i -
bliotece.  Z usługi tej  może skorzystać okazjonalnie 
każdy czytelnik,  np.  w czasie  choroby. 

N a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c e  w  t e j  b i b l i o t e c e 
j e s t  u s y t u o w a n i e  s t a n o w i s k  i n f o r m a c y j n y c h  
i  ka t a logów e l ek t ron i cznych  p rzy  konkre tnych 
księgozbiorach.  Informacje  udzielają  tu  głównie 
lektorzy i  inni  wysoko wykształceni  pracownicy 
merytoryczni. Wykorzystanie zespołu bibliotekarzy  
o najwyższych kwalifikacjach zawodowych do obsługi 
s tanowisk informacyjnych świadczy o niezwykle 
poważnym traktowaniu czytelnika. Bibliotekarzom, 
d e c y d u j ą c y m  o  p o l i t y c e  g r o m a d z e n i a  z b i o r ó w  
i  s t ra tegi i  pracy bibl ioteki ,  tego typu praca daje 
możliwość  poznania  aktualnych potrzeb i oczekiwań 
czytelnika.

 Kącik czytelniany  dla  najmłodszych użytkowników bibl ioteki .  Fot .  MK
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s t rzeń zgodnie  z  ich potrzebami i  uła twiając tym 
samym integrację .  Spacerując pomiędzy półkami 
odkryłam l i teraturę  polską,  us tawioną razem z. . .
literaturą chińską. Księgozbiór w języku polskim jest 
uzupełniany poprzez dary,  więc nie  jes t  on l iczny. 
Wykorzystanie jednak tych zasobów jest  spore – jak 
twierdzą bibl iotekarze.  Bibl ioteka posiada bogate 
zbiory wielojęzyczne m.in. :

-  l i teraturę  w t radycyjnej  
             postaci  książkowej ,

-  f i lmy VHS,
-  f i lmy DVD,
-  muzykę na płytach CD,
-  książkę mówioną,
-  gry na konsole  PS.

Katalog biblioteki  dostępny jest  jedynie  
w wersji online. Korzystanie z jej zasobów może 
odbywać się bez udziału bibliotekarza, dzięki 
t echno log i i  zas tosowane j  w urządzen iach 
3MSelfCheck.  Wypożyczenie  i  zwrot  książ-
ki może być dokonywane samodzielnie przez 
czy te ln ika ,  co  j e s t  i s to tne  d la  osób  s łabo 
znających język angielski   a  chcących korzy-
s t a ć  z e  z b i o r ó w .  W o l n y  d o s t ę p  d o  p ó ł e k  
i  możliwość wypożyczenia dowolnej  pozycji 
sprawia, że trudno się zdecydować, co wybrać. 
Is totną rolę  odgrywają tu  bibl iotekarze,  peł-
niąc rolę przewodników po zbiorach.  Nie ab-
sorbują ich mechaniczne czynności związane 
z  w y p o ż y c z a n i e m  c z y  z w r o t e m  z b i o r ó w . 
Wszystkie te czynności są skomputeryzowane 
i  ograniczone do minimum. Bibl iotekarz  ma 
za zadanie służyć pomocą czytelnikom w po-
szukiwaniu literatury oraz koordynować płynne 
korzystanie z usług biblioteki .  Skorzystałam  
z  możl iwości  bezpłatnego dostępu do Inter-
netu.  Logowanie następuje  po podaniu ko-
du  mie j sca  zamieszkan ia  o raz  us ta lonego 
przez  czy te ln ika  has ła ,  k tó re  począ tkowo 
stanowią cztery ostatnie  cyfry numeru kar ty 
b i b l i o t e c z n e j .  B i b l i o t e k a  u d o s t ę p n i a  2 0 
s t anowisk  kompute rowych ,  pod łączonych 
do sieci .  Daje również możliwość rezerwacji 
s t anowiska  na  konkre tną  godz inę .  Wyko-
rzystanie  czasu pracy w sieci  s terowane jes t 
przez program, który po godzinie uniemożli-

wia dalszy dostęp do Internetu. 

B ib l io t eka  zadba ła  również  o  komfor t  na j -
młodszych użytkowników, wyodrębniając dla  ich 
potrzeb kolorowy i  przyjazny kącik czytelniczy.  
Oprócz  zb iorów d la  czy te ln ików na jmłodszych , 
znajdują  s ię  tam 4 s tanowiska komputerowe z  do-
stępem do Internetu. 

Z  możl iwośc i ,  j ak ie  da je  b ib l io teka ,  można 
korzystać na podstawnie kar ty  bibl iotecznej ,  wy-
s t a w i a n e j  b e z p ł a t n i e  n a  p o d s t a w i e  d o k u m e n t u 
potwierdzającego adres  zamieszkania .  Wszystko 
odbywa s ię  zgodnie  z  has łem rek lamującym bi -
bl iotekę:  Come,  Learn,  Enjoy!

Trudno dostrzec negatywne s t rony bibl ioteki 
w czas ie  t ak  kró tk iego  pobytu .  Bar ie rą  j es t  za -
pewne d la  wie lu  obcokra jowców język oraz  ko-
nieczność wpłacania  kaucj i  za  wypożyczane ma-
ter iały audiowizualne.  Ze względu na otwartość na 
czytelnika,  biblioteka nie jest  miejscem odpowied- 
nim do cichej nauki.   Jest  jednak przystosowana dla 
osób niepełnosprawnych.  Posiada kącik  dla  naj -
młodszych, umożliwia przeszukiwanie sieci, posiada 
bogaty i różnorodny księgozbiór i wypożyczyć można 
każdą pozycję . . .czego chcieć więcej?  Może tego, 
aby w Polsce było takich przyjaznych czytelnikowi 
bibl iotek jak najwięcej .

P rzyp i s :
1 /  Ko łakowsk i  Leszek ,  Min i -wyk ład  o  max i - sp r awach ,  
     K raków 2004 ,  s . 45

Czytelnicy przechodzą przez zainstalowaną przy wejściu bramkę z  wbudowanym
licznikiem. Fot .  Magdalena Karciarz
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LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA

Rok 2006 został  ogłoszony Rokiem Jerzego 
Giedroycia.Taką uchwałę podjął  Sejm 28 l ipca 
2005  r .  27  l i pca  2006  r .  m i j a  bowiem 100 .
rocznica urodzin Wielkiego Polaka,  Wielkiego 
Patr ioty,publ icysty,  pol i tyka,  twórcy,  redak-
tora  i  wydawcy paryskie j  „Kul tury” .  W tym 
t e ż  r o k u  p r z y p a d a  i n n a  w i e l k a  r o c z n i c a  - 
60 .  lec ie  u tworzenia  Ins ty tu tu  Li terackiego, 
wydawnictwa założonego i  kierowanego przez 
Jerzego Giedroycia . 

S k ą d  w z i ę ł o  s i ę  t a k  w i e l k i e  z n a c z e n i e 
Ins ty tu tu  L i t e rack iego  w h i s to r i i  i  ku l tu rze 
polskiej? 

Kim był  człowiek,  który tak wiele  dobrego 
zrobił dla Polski i dla Europy, przebywając przez 
większość swojego życia  na obczyźnie?

Urodził się w Mińsku Litewskim sto lat temu. 
Jego lata nauki w gimnazjum przypadły na I woj-  
nę  światową i  rewolucję  1917 r .  Upadek caratu 
spowodował ,  że  J .  Giedroyc wyjechał  do Pio-
t r o g r o d u  i  s t a m t ą d  o b s e r w o w a ł  r e w o l u c j ę  
w Rosj i ,  s ta jąc  s ię  bezpośrednim świadkiem 
narodzin komunizmu,  z  którym w przyszłości 
p rzysz ło  mu walczyć .  W 1919  r .  p rzy jecha ł 
z  Mińska do Warszawy i  tu  kontynuował  na-
u k ę  w  G i m n a z j u m  i m .  J a n a  Z a m o y s k i e g o .  
P o  m a t u r z e  s t u d i o w a ł  n a  W y d z i a l e  P r a w a 
Uniwersy te tu  Warszawskiego .  La ta  s tud iów 
przepla ta ły  s ię  z  dramatycznymi wypadkami  
w  P o l s c e .  N a j p i e r w  z a b ó j s t w o  p r e z y d e n t a 
Gabr i e l a  Naru towicza  w  1922  r . ,  na s t ępn ie  
zamach majowy w 1926 r.  powodowały rozterkę 
n ie  ty lko  w umysłach  młodych ludz i .  Chaos 
po l i tyczny  pows ta ły  na  sku tek  rozk ładu  in -
s t y t u c j i  p a ń s t w o w y c h ,  w a d  u s t r o j o w y c h  
i  demora l i zac j i  e l i t y  r ządzące j  powodował , 
ż e  J . G i e d r o y c  i  j e m u  p o d o b n i  m a r z y l i  
o  s i lnej ,  praworządnej  władzy,  która  miałaby 
s łużyć  pańs twu i  społeczeńs twu,  a  n ie  sk łó-
conym ze sobą partiom. W tym czasie J. Giedroyc 
rozpoczął  pracę w Polskiej  Agencj i  Telegraf i -

cznej ,  następnie  w Minis ters twie Rol- 
nictwa,  a  w 1935 r .  przeszedł  do Mini-  
sterstwa Przemysłu i Handlu. Wcześniej, 
w 1930 r .  objął  funkcję  redaktora  pisma 
„Dzień Akademicki”– specjalnego tygo-
dn iowego  doda tku  konse rwa tywnego 
dziennika „Dzień Polski” .  Rok później 
z m i e n i ł o  o n o  n a z w ę  n a  „ B u n t  M ł o -
dych” .Na  prośbę  Min is te r s twa  Spraw 
Zagranicznych  J .Giedroyc  zorganizo- 

w a ł  r ó w n i e ż  k w a r t a l n i k „ W s c h ó d ” . W  1 9 3 7 
r .  zmien ia  nazwę  dwutygodn ika„Bun t  Mło -
dych” na „Pol i tykę”i  przekształca w tygodnik. 
Grono osób skupionych wokół„Polityki” zapla- 
nowało bowiem wkroczyć na scenę pol i tycz-
ną i  w tym celu wziąć udział  w wyborach do 
Sejmu,  odrzucając s tare  ideologie  i  s tary pro-
gram i  wybierać ludzi  o  wysokim autorytecie 
moralnym. 

Dziesięcioletni  s taż  J .Giedroycia  w insty-
t u c j a c h  r z ą d o w y c h , d z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n a  
i  r e d a g o w a n i e „ B u n t u  M ł o d y c h "  r o z w i n ę ł y  
w nim ta lent  pol i tyczny i  zgromadzi ły  wiele 
doświadczeń. Pod egidą „Polityki” ukazywały się 
również ważne prace politologiczne, ekonomiczne 
i publicystyczne. Zdarzało się, że interweniowała 
cenzura,  zajmując cały nakład pisma a  redak-
torowi grożono grzywną.  Ostatni  numer „Po-
l i tyki”  (nr  28)  ukazał  s ię  3  września  1939 r . 
a  w nocy z  4  na 5 września  1939 r .  J .  Giedroyc 
opuścił  Warszawę. W trakcie dłuższego postoju  
w Równem wydaje kilka numerów pisma „Ostatnie 
Telegramy”, drukującego informacje z nasłuchu 
radiowego.  W obl iczu wojny -  wraz z  rządem 
- ewakuował się do Rumunii.Podjął pracę w Am-  
basadzie    RP w Bukareszcie  a  po je j  l ikwidacj i 
w Biurze  Prasowym przy Ambasadzie  Chi le . 
Kiedy znalaz ł  s ię  w s łużbie  dyplomatycznej 
w  T u r c j i ,  p o s t a n o w i ł  w s t ą p i ć  d o  w o j s k a . 
Dos ta ł  s i ę  do  obozu  Samodz ie lne j  Brygady 
Strzelców Karpackich w El Latrum koło Emaus 
w Palestynie.  Brał  udział  w kampanii  l ibi jskiej  
i  wa lkach  pod  Tobruk iem.  Po  k l ę sce  wo j sk  
n iemiecko-włoskich  w Afryce  Brygadę  Kar-
packą ,  w k tóre j  s łuży ł ,  p rzen ies iono  do  Pa-
l e s t y n y ,  a  n a s t ę p n i e  d o  I r a k u . W  1 9 4 2  r .  J . 
G i e d r o y c  p r z e s z e d ł  d o  B i u r a  P r o p a g a n d y 
i  Kul tury  Drugiego Korpusu i  zos ta ł  szefem 
w y d a w n i c t w  w o j s k o w y c h .  Z r e o r g a n i z o w a ł 
redakcję  tygodnika „Orzeł  Biały” i  u tworzył  
z  niego dziennik.  Skupił  wokół siebie znaczące 
postacie ,  m.in.  :  W. Broniewskiego,  J .  Bielato-

Jerzy Giedroyc, 
Jego Instytut  
i  „Kultura”
(pierwsze la ta  działalności)

El żb i e ta  N i echca j -Nowicka
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wicza ,  A.Międzyrzeck iego ,G.Her l inga–Gru-
dzińskiego.  Jednak kolejne la ta  zaczęły dos-
tarczać problemów. J. Giedroyc popadł najpierw 
w  k o n f l i k t  z  d o w ó d z t w e m ,  z a m i e s z c z a j ą c  
w „Or le  Bia łym” teks t ,  zdaniem dowództwa 
„ s z k o d l i w y ”  i  „ t e n d e n c y j n y ” ,  n a  t e m a t 
w a l k  p o d  T o b r u k i e m ,  z a  c o  o t r z y m a ł  k a r ę 
dwóch tygodni  aresztu  domowego.  Na wieść  
o  wybuchu powstania  warszawskiego popadł  
w przygnębienie, uważając ten fakt „za katastrofę 
pogłębiającą beznadziejność sytuacj i  Polski” .  
W połowie 1944 r .   J .  Giedroyc zostaje  usunię- 
ty  z  Wydziału Prasy i  Wydawnictw Drugiego 
Korpusu.  Powodem była  najprawdopodobniej 
zbytnia samodzielność w polityce wydawniczej, 
zbytnia dbałość o poziom swoich wydawnictw i być 
może nie respektowanie układów personalnych.
W rezul tacie  wyjeżdża na południe  Włoch,  do 
ośrodka szkolenia broni pancernej. Stamtąd jednak 
zostaje wezwany do Londynu. Na krótko zostaje 
kierownikiem Departamentu Kontynentalnego 
w Minis ters twie Informacj i ,  aby powrócić  do 
Drugiego Korpusu. 

28 września 1946 r. szef sztabu Korpusu wy-
dał  rozkaz organizacyjny Instytutu Literackie- 
go  w Rzymie .W porozumieniu  z  Rządem RP  
w Londynie powołana zostaje instytucja,  której 
zadaniem ma być „prowadzenie  akcj i  wydaw-
niczej w dziedzinie kulturalnej,  naukowej,  l i te-
rackiej  i  społecznej”  oraz „zbieranie  dorobku 
piśmiennictwa polskiego”.  Kierownikiem In- 
s tytutu został  podporucznik J .  Giedroyc,  mia- 
nowany na to  s tanowisko przez generała  Wł.  
Andersa. Do pracy w Instytucie powołani zostali 
przez J. Giedroycia: G. Herling– Grudziński oraz  

Zofia i Zygmunt 
H e r t z o w i e .  Z a 
p o ż y c z o n e - 
z  F u n d u s z u 
S p o ł e c z n e g o  - 
pieniądze zaku-
p iono  r zymską 
d r u k a r n i ę . 
C i ą g l e  j e d n a k 
brakowało kapi-
t a łu  obro towe-
g o , k t ó r y  b y ł 
n i e z b ę d n y  d o 
f u n k c j o n o w a -
n i a  p r z e d s i ę -
b i o r s t w a .  P o -
mimo tych pro-
blemów zaczęły 
u k a z y w a ć 
s i ę  p i e r w s z e 
ks iążki  Ins ty tutu .  Zamierzeniem J .  Giedroy-
cia  było wydawanie przede wszystkim utwo-
r ó w  l i t e r a c k i c h  k l a s y c z n y c h  i  w s p ó ł c z e s -
nych oraz dzieła  myśl i  pol i tycznej  i  społecz-  
nej. Pierwszą wydaną książką były "Legiony" H. 
Sienkiewicza.  Kolejno wydano "Prometeuszy"  
St .  Szpotańskiego,"Brygadę Karpacką" J .  Bie- 
l a towicza ,  u twory  J .Kadena-Bandrowskiego  
i  B.  Micińskiego.  Wśród pierwszych wydanych 
pozycji  były również "Księgi  narodu polskiego 
i  p ie lgrzymstwa polskiego" A.  Mickiewicza, 
opatrzone wstępem G. Herlinga-Grudzińskiego, 
który uznano za program Instytutu Literackiego.
Uzupełnieniem dzieł  klasyki  miała być  Biblio-
teka Społeczno – Gospodarcza.  Ambitny plan 
n igdy  j ednak  n ie  zos ta ł  z rea l i zowany ,  choć 
w la tach 1946 – 1947 ukazało s ię  28 książek,  
w tym dzieła klasyki polskiej, literatura popularna  
i  wznowienia  utworów największych pisarzy 
polskich oraz przekłady włoskie.Książki rzymskie 
posiadały charakterystyczną okładkę Instytutu 
Literackiego oraz sygnet wydawnictwa. Działal-

ność Instytutu Literackiego w Rzymie  
n ie  zadawala ła  J .  Giedroyc ia .  Spa-
d e k  c z y t e l n i c t w a  w ś r ó d  ż o ł n i e r z y  
i  zubożałych  emigrantów,braki  ma-
ter ia lne,kłopoty z  włoskimi władza-
m i  s k a r b o w y m i ,  n i e u d o l n i e  z a r z ą - 
dzana  d rukarn ia ,  wzros t  konkuren-
c j i ,  a  także  brak  zamówień ze  s t ro-
ny  Drugiego  Korpusu  to  na jpoważ-
n i e j s z e  p r o b l e m y .  J . G i e d r o y c  p o -
s t a n o w i ł  w y d a w a ć  m i e s i ę c z n i k , 
d z i ę k i  k t ó r e m u  I n s t y t u t  L i t e r a c k i 
w  R z y m i e  p r z e t r w a ł b y  n a j c i ę ż s z e 
l a t a . P i e r w s z y  n u m e r „ K u l t u r y " ,  b o 
t ak  nazwał  nowe  p i smo,  ukaza ł  s i ę  

Dom przy 91.  avenue de Poissy w Paryżu,  s iedziba "Kultury".  
Fot .  Arch.  Wydawnictwa  Dolnośląskiego
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w czerwcu 1947 r .  w Rzymie w nakładzie  
1 tys. egzemplarzy.Pismo miało na celu skupiać 
czytelników i  autorów, podtrzymywać więź  
z krajem, a także  z Polakami rozproszonymi na 
całym świecie. Podkreślano równocześnie, że 
kultura polska jest  nierozerwalnie związana 
 z kulturą zachodnioeuropejską.  Pismo prawie 
w  c a ł o ś c i  p o ś w i ę c o n e  z o s t a ł o  p o l e m i c e 
z  ideami i  postawami albo wprost  niszczą-
cymi  kul turę  europejską  (np .  komunizm) 
albo sprzyjającymi destrukcj i  (np.  egzys-
tencjalizm). Co istotne, to fakt,  że zeszyt ten 
naszkicował program, którego najważniejsze 
punkty nie  zostały zmienione przez 50 la t . 

W maju 1947 r .  ukazuje  s ię  rozkaz ge-
nerała Wł.Andersa w sprawie przeniesienia 
I n s t y t u t u  L i t e r a c k i e g o  
z Rzymu do Paryża. Główną 
przyczyną przeprowadzki 
I n s t y t u t u  b y ł  f a k t ,  ż e  
o f i c e r o w i e  i  ż o ł n i e r z e 
Drugiego Korpusu masowo 
opuszcza l i  Włochy ,  a  t o 
o n i  p r z e c i e ż  d o  t e j  p o r y 
b y l i  g ł ó w n y m i  o d b i o r -
c a m i  " K u l t u r y " .  W  R z y -
m i e  n a s t ą p i ł  r o z p a d  ś r o -
d o w i s k a  k u l t u r a l n o -
po l i tycznego  emigran tów,  
w przeciwieństwie do sytuacji  
w Paryżu,  gdzie  is tniala  l i -
czna emigracja  wraz z  insty- 
t uc j ami  ku l tu ry .  W Pa ryżu 
J . G i e d r o y c  p o z o s t a j e  k i e -
r o w n i k i e m  I n s t y t u t u  L i t e -
r a c k i e g o  i  r e d a k t o r e m   n a -
cze lnym "Ku l tu ry" .  Szybko 
skupia wokół siebie prawdziwe 
t a l e n t y ,  c z o ł o w y c h  p i s a r z y  i  i n t e l e k t u - 
a l is tów polskich,  przebywających na emi-
gracji. „Redagowanie pisma - mówił  J. Giedroyc 
-  nie  jes t  dla  mnie celem samym w sobie ,  bo 
celem pierwszym jest  dla  mnie działalność 
poli tyczna i  społeczna,obejmująca zarówno 
kraj ,  jak i  emigrację.  Nie tylko w specyficz-  
nych warunkach emigracyjnych, ale też na pod-
stawie doświadczenia z okresu niepodległości 
i  wojny.  Uważam formę działania  poprzez 
słowo drukowane za najbardziej skuteczną”.1/ 
Taka  właśnie   była  dewiza  pos tępowania  
J .  Giedroycia .

31 października 1947 r.  w Maisons – Laffitte 
–  małym miasteczku na zachód od Paryża,  
w zrujnowanym przez Niemców domu przy 
avenue Corneille,  Instytut Literacki wznowił 
działalność. Istniała tu liczna emigracja oraz 

instytucje  kul turalne,  skupiające intel igencję . 
Szybko poszerzył  s ię  krąg współpracowników 
I n s t y t u t u  ( J ó z e f  C z a p s k i ,  J ó z e f  Z i e l i ń s k i , 
Władysław Wolski ,Zof ia  i  Kazimierz  Roma-
n o w i c z o w i e ,  A n d r z e j  B o b k o w s k i ) .  W i e l k ą 
s t ra tą  dla  Instytutu był  wyjazd do Londynu G. 
Herlinga-Grudzińskiego. Warto wspomnieć,  że  
w tym czasie  wiele  osób opuszczało Europę, 
t racąc nadzieję  na wyzwolenie  swoich ojczyzn 
oraz  bojąc  s ię  dzia łań Związku Sowieckiego  
i  rosnących wpływów part i i  komunistycznych  
w Europie Zachodniej. J.Giedroyc zdawał sobie spra-
wę z trudnej sytuacji, ale postanowił nie wyjeżdżać  
z  Europy nawet  wtedy,  gdyby doszło do oku-
p a c j i  c a ł e j  E u r o p y  p r z e z  A r m i ę  C z e r w o n ą . 

W e  F r a n c j i  I n s t y t u t  L i t e r a c k i 
s p o t k a ł  s i ę  z  ż y c z l i w o ś c i ą  
i  p r z y c h y l n o ś c i ą  w ł a d z .  P r z y 
z a k u p i e  d o m u  d l a  I n s t y t u t u ,  c h o ć 
o b c o k r a j o w c y  n i e  m o g l i  w  t y m 
o k r e s i e  k u p o w a ć  n i e r u c h o m o ś c i , 
p r z e d w o j e n n a  f r a n c u s k a  L e g i a 
Honorowa J .  Giedroyc ia  pomogła 
za równo z  zakupie  domu,  j ak  t eż  
w  z a r e j e s t r o w a n i u  w y d a w n i c -
t w a  j a k o  s p ó ł k i  z  o g r a n i c z o n ą  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą . I n s t y - 
t u t  L i t e r a c k i  s t a ł  s i ę  r e d a k c j ą 
miesięcznika „Kultura”.  Na prze-
łomie  l a t  1947-1948  ukaza ł  s i ę 
p o d w ó j n y  z e s z y t  " K u l t u r y " , 
przygotowywany jeszcze w Rzy-
mie,  a  wydany już w Paryżu.Po-
czą tk i  pracy  w nowym mie jscu 
by ły  ba rdzo  t rudne .  Wie le  po-

święcenia ,  a le   przede wszystkim 
ś r o d k ó w  f i n a n s o w y c h  w y m a g a ł 

remont  budynku.  Z tego też  powodu nie 
publ ikowano książek,  a  los  „Kultury” zależał 
głównie od prenumeratorów, do których trzeba 
było dotrzeć i  przekonać do pisma.  W tym celu 
rozes łano  tys iące  l i s tów -  p i sanych  ręczn ie 
-  do znajomych z  wojska,  do Polaków, którzy 
rozjechali się po świecie. Dlatego też m.in. nakład 
pierwszego  numeru pisma rozesłano bezpłatnie. 
Liczba prenumeratorów systematycznie  rosła . 
Rosła też hojność czytelników i fundatorów,ale 
i zyski z „Kultury”, które  J. Giedroyc  przeznaczył 
na wydawanie książek.  Ważnym zadaniem In-
s tytutu było również wydawanie na emigracj i 
dzieł  l i terackich i  naukowych,  które  z  powodu 
c e n z u r y  n i e  m o g ł y  u k a z y w a ć  s i ę  w  k r a j u .  
W 1953 r.- z inicjatywy J. Giedroycia - powstała 
s e r i a  w y d a w n i c z a  " B i b l i o t e k a  K u l t u r y " ,  
w ramach  której  ukazywały s ię  najważniejsze 
dzieła  polskiej  l i teratury powojennej ,  głównie 
p r a c e  a u t o r ó w  p r z e b y w a j c y c h  p o z a  k r a j e m 
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oraz  prace  au torów z  kra ju ,  ob ję te  zakazem 
cenzury, a także  przekłady.Utwory tu wydawane:  
W. Gombrowicza, Cz. Miłosza, J.  Burnhama i G. 
Orvella – reprezentowały różne gatunki i rodzaje 
l i terackie.  Pisarzy,  których utwory drukowano  
w „Kulturze” wiele  dziel i ło ,  łączyło natomiast 
nie   godzenie  s ię  na podporządkowanie sztuki 
pol i tyce  czy dzie lenie  p isarzy i  czyte lników 
według kryteriów ideologicznych. Istotnym był 
fakt ,  że  program wydawniczy Instytutu Li te-
rackiego miał  charakter  swobodny,  niezależny 
od polityki czy mody, kształtowany bezpośrednio 
przez  J .  Giedroycia  –  redaktora  naczelnego. 
Należy wspomnieć, że w tym  czasie tworzyły się 
dwa główne środowiska literackie. Jednym z nich 
było środowisko londyńskie, drugim środowisko 
paryskie ,  skupione właśnie  wokół  "Kultury".
I  choć Londyn s tanowił  największe skupisko 
emigrac j i  n i epod leg łośc iowe j ,  w  tym wie lu 
instytucj i  kul tury i  oświaty,  a  przede wszyst-
k im był  s iedz ibą  władz  RP,  J .  Giedroyc  był 
przekonany, że Paryż jest  jedynym, właściwym 
miejscem, w którym można  prawidłowo  kierować 
nieustannym rozwojem kul tury polskiej .  Tutaj  
w Paryżu nie mówiło się o potrzebie wyzwolenia 
kraju, o budowie państwa polskiego na obczyźnie, 
nie  ignorowano tego,  co działo s ię  w kraju,  nie 
izolowano się ,  nie  dzielono kultury polskiej  na 
krajową i  emigracyjną.  Poza tym J .  Giedroyc 
podkreślał, że jego "Kultura" - w przeciwieństwie 
do londyńskiej - szuka pozytywów w wielu bardzo 
ważnych sprawach,  np.  w sytuacj i  niemieckiej 
czy s tosunku Polaków do narodu rosyjskiego . 
Pismo z jednej  s t rony propagowało pokojowe 
ułożenie s tosunków Polski  z  je j  sąsiadami oraz 
mniejszościami narodowymi, a z drugiej  strony 
- informowało i  przybliżało problematykę i  kul-
turę  tych narodów.   

" K u l t u r a " b y ł a  n a j w a ż n i e j s z y m  p i s m e m 
powojenne j  emig rac j i  po l i t yczne j .  Czy t ana 
n i e l e g a l n i e  w  k r a j u ,  w p ł y w a ł a  n a  p o s t a w y  
i n t e l i g e n c j i .  Z  t e g o  m . i n .  p o w o d u  w  p o ł o -  
wie  1950 r .  ukazało s ię  specjalne zarządzenie 
N a c z e l n e g o  D y r e k t o r a  G ł ó w n e g o  U r z ę d u 
K o n t r o l i  P r a s y ,  P u b l i k a c j i  i  W i d o w i s k  
z  dn.  3  l ipca 1950 r .  o  pozbawieniu debi tu  ko-
munikacy jnego  i  zakazu  rozpowszechn ian ia  
w Polsce czasopisma „Kultura”,  wychodzącego  
w języku polskim w Paryżu. Obowiązywało ono 
do końca is tnienia  PRL. 

Tymczasem J .Giedroyc swój  ideał  Polski 
konfrontował bezustannie z realiami krajowymi. 
Odpowiadał  na potrzeby Polaków, zwracał  s ię 
do nich w przekonaniu,  że  rozumieją  oni  nie 
tylko mowę przemocy i  propagandy.  Nie mógł 
pogodzić   s ię  z  nastaniem epoki  sowietyzacj i 

społeczeństwa. Postanowił ponownie rozpocząć 
dyskusje nad szansami odzyskania przez Polskę 
niepodległości .  Był  przecież człowiekiem czy- 
nu ,  a  p rzy  tym wie lk im au to ry te t em,  osobą  
o  olbrzymiej  wiedzy i doświadczeniu życiowym.
Potraf i ł  oddziaływać na pol i tyków i  e l i ty  inte-
l e k t u a l n e ,  z a r ó w n o  p o l s k i e ,  a l e  r ó w n i e ż  t e  
z krajów Europy Wschodniej .  Jego Instytut  wy-
warł ogromny wpływ na kształt i dzieje literatury 
polskiej po II wojnie światowej, a także na dzieje 
pol i tyczne powojennej  Polski  i  Europy.

W międzyczasie zespół „Kultury” ponownie 
zmuszony zos ta ł  do  opuszczenia  dotychczas 
za jmowanego loka lu  przy  avenue  Corne i l le , 
wraz  z  ca łym arch iwum,  zb iorem 6 .  tys ięcy 
książek, biblioteką z kompletami pism krajowych 
i  emigracyjnych oraz magazynem wydawnictw 
własnych.  Nie pomogły procesy sądowe,  a  wy-
roki  dwukrotnie  były niekorzystne dla  zespołu 
redakcyjnego. Redaktor naczelny zadecydował 
więc o zakupieniu domu dla „Kultury" pomimo 
braku środków finansowych. Liczono na pomoc 
sponsorów i  pożyczkodawców.  W rezul tac ie 
uzyskano potrzebną kwotę.  Pomógł m.in.:  fran-
cuski  dyplomata,  urugwajski  przemysłowiec, 
argentyński milioner ,  a także wierni czytelnicy, 
odbiorcy„Kultury”.  Pieniądze nadeszły z  całe-
go świa ta  i  pod koniec  1954 r . Ins ty tu t  Li te-
racki  wprowadzi ł  s ię  do nowej  s iedziby  –  do-
m u  k u l t u r y  p o l s k i e j  w  M a i s o n s  –  L a f f i t t e 
p r z y  a v e n u e  d e  P o i s s y ,  s p ł a c a j a c  w s z e l k i e 
długi  a  z  czasem ustanawiając Fundusz „Kul-
tury”,  który umożliwiał  wypłatę  zapomóg,  s ty-
pendiów,  pokrywanie  wydatków związanych 
z  niezależnymi inicja tywami wydawniczymi,  
a wreszcie wspieranie opozycji demokratycznej 
w kraju,  a le  to  już tematy na inny ar tykuł .

Na zakończenie  warto jeszcze wspomnieć, 
że działające w Polsce od 1996 r .  Towarzystwo 
Opieki  nad Archiwum Instytutu Li terackiego  
w Paryżu zaplanowało w 2006 r.  Międzynarodo-
wą konferencję  naukową na temat  działalności 
Instytutu Li terackiego,  a  także wydanie  na CD 
wszystkich numerów „Kultury”(w ciągu 50. la t 
ukazało się 600 numerów), które powinny nastę-
pnie  otrzymać polskie  bibl ioteki   publ iczne.

Przypisy:

1/  Kowalczyk Andrzej  Stanis ław,  Giedroyc i  "Kultu-          
ra" .  Wrocław,  Wydaw.Dolnośląskie ,  1999 s .  83
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Brygier Waldemar, Skała Cyprian. Dolny Śląsk 
na  weekend .  Pr zewodn ik  t u ry s t yc zny .  B i e l sko -
B ia ł a ,  Wydaw.  Pasca l  Spó łka  z  o . o . ,  2005  s . 240

Budynki  szkół  archi tek tury .  [Pod red.  Doroty 
Kuropk i  i  i n . ] .  Wroc ł aw ,  Of i cyna  Wydaw.  Po l i -
t e chn ik i  Wroc ł awsk i e j ,  2005  s . 235  (ma t e r i a ł y  
z konferencji "Schola Architecturae. Idee - Projekty 
-  Rea l i z ac j e " ) 

Das  po ln i s che  Bres lau  a l s  europa i sche  Me-
t ropo l e .  Er innerung  und  Gesch i ch t spo l i t i k  aus 
dem Blickwinkel  der Oral History.  Polski  Wrocław 
jako  me t ropo l i a  eu rope j s ka .  Pamięć  i  po l i t y ka 
h i s t o ryc zna  z  punk tu  w idzen ia  o ra l  h i s t o ry . 
Herausgegeben von Phi l ipp  Ther ,  Tomasz  Król ik , 
Lu t z  Henke .  Wroc ł aw ,  Of i cyna  Wydaw.  ATUT 
-  Wroc ł awsk i e  Wydaw.  Oświa towe ,  2005  s . 251 
( t ek s t  r ówn ież  w  j ę z .  po l sk im  i  ang i e l sk im)

Dębicki  Jacek .  Kul turowe aspek ty  sudeck ich 
uzdrowisk obecnego regionu dolnośląskiego w XVII 
-  XVI I I  w ieku .  To ruń ,  Wydaw.  Adam Marsza ł ek , 
2005  s .  292

Dolnoś ląska  Droga  św.  Jakuba .  Przewodnik 
Pielgrzyma. Janice, Fundacja Wioski Franciszkańskiej, 
2005  s .  72

Gaweł Łukasz.  Dolny Śląsk .  Kraków, Wydaw.
Kluszczyńsk i ,  ( 2005 )  s .  64  ( s e r i a :  Po l ska )

Hamka ło  Marc in .  Od N ie toper za  do  Sca ta .  
O h is tor i i  i  t eraźnie jszośc i  mówią  ar tyśc i  Teatru . 
Wroc ław ,Tea t r  Muzyczny  Cap i t o l ,  2005   s . 116

Jaworski Krzysztof. Grody w Sudetach (VIII-X 
w. ) .Wroc ław,  Ins ty tu t  Archeolog i i  Uniwersy te tu 
Wroc ł awsk i ego ,  2005  s . 353

Ju rewicz   Wies ł aw .  Wroc ław .  Dwa  żyw io ł y . 
Wroc ł aw ,  Wydaw.  MAWI ,  ( 2005 )  s . 156  ( t ek s t 
r ówn ież  w  j ę z .  n i emieck im)

Kowa lczyk  Roman .  Czas  p róby .  Wie luń  - 
Wroc ław  1980  -  1989 .  Wroc ł aw ,  Wydaw.  A t l a  2 , 
2005  s .  284

Kozuschek Waldemar. Ludwik Hirszfeld (1884 
- 1954). Rys życia i  działalność naukowa. Wrocław, 
Wydaw. Uniwersytetu Wrocławskiego,  2005 s .226 
( s e r i a :  B ib l i og ra f i e  Uczonych  Wroc ł awsk i ch )

Mazu r sk i  Krzysz to f  R .  Mi łość  i  d rama ty 
k ró l ewny  Mar ianny .Wroc ł aw ,  Of i cyna  Wydaw.
SUDETY,  2005  s . 188

Micha l i k  S t an i s ł aw .  Impres j e  wa l imsk i e  na 
700  -  l e c i e .  Wa l im ,  Urząd  Gminy ,  2005  s .  44

Mierzwa Sławomir .Wrocław na starych pocz-
tówkach. Łódź, Wydaw. Piątek Trzynastego Michał 
Ko l iń sk i  i  Micha ł  Wie r c ioch ,  2005  s . 109  ( t ek s t 
r ówn ież  w  j ę z .  ang i e l sk im  i  n i emieck im)
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Muzea Wrocławia. Wrocław, Studio Wydaw. Plan, 
2005  s . 32  ( t ek s t  r ówn ież  w  j ę z .  n i emieck im)

"Nie ma jak w domu".O Wrocławiu.Red.Beata 
Wrońska  -  Cup i a ł .  Wroc ł aw ,  Muzeum Mie j sk i e 
Wroc ł awia ,  2005  s . 206 

Nie  t y l ko  zamk i .  [Pod  r ed .  Ma łgo rza ty  Cho-
rowskiej i in.]. Wrocław, Oficyna Wydaw. Politechniki 
Wroc ł awsk i e j ,  2005  s . 595 

Pe rzyńsk i  Marek .  Kłodzk i e  smak i  i  k l ima ty . 
Wroc ł aw ,  Wroc ł awsk i  Dom Wydawn iczy ,  2005 
s . 32 

Pikulska Daria Dorota.  Carl Johann Christian 
Z immermann  (1831  -  1911 ) .  Arch i t e k t  w  s ł u żb i e 
m ias ta .  Wroc ł aw ,  Muzeum Arch i t ek tu ry ,  2005 
s . 127

Pi lch  Józef .  Leksykon zabytków archi tek tury 
Do lnego  Ś lą ska .  War szawa ,  Wydaw.  Arkady , 
2005  s . 512

Polska polityka wschodnia. Materiały konferencji 
zorganizowanej  w dniach 28-29 października 2005 
roku  we  Wroc ł awiu .Wroc ł aw ,  Ko leg ium Europy 
Wschodnie j ,  2005 s .183 (konferencja  poświęcona 
pamięci  Jana Nowaka -  Jeziorańskiego założyciela 
Ko leg ium Europy  Wschodn i e j )

Po tock i  J acek .  Góry  S to łowe ,  Adrąpaąsko 
-  Tep l i c ke  Ska l y .  J e l en i a  Góra ,  Wydaw.  PLAN, 
2005  s . 120

Pr imke  Robe r t ,  Szcze r epa  Mac i e j .  W kręgu 
s karbów  i  t a j emn ic  Do lnego  Ś lą ska .  War szawa , 
Agenc j a  Wydaw.  CB,  2005  s . 128

Prze rwa  Tomasz .  Wędrówka  po  Sude tach . 
S zk i ce  z  h i s t o r i i  t u r y s t yk i  ś l ą sk i e j  p r zed  1945 
rok i em .  Wroc ł aw ,  Wydaw.  GAJT ,  2005  s . 175

Przeszłość zrozumieć przyszłość kształ tować.
Konferencja. Referaty przygotowane na konferencję 
9 -11  wrześn ia  2005  Wroc ław.  Wroc ław,  Wydaw. 
Dolnoś ląsk ie j  I zby  Lekarsk ie j ,  2005  s .125  ( t eks t 
r ówn ież  w  j ę z .  n i emieck im) 

Ratajski Jerzy.Karkonosze na dawnych widokówkach.
J e l en i a  Góra ,  Wydaw. Je r zy  Ra t a j sk i , 2005s .208

Rudka Szczepan. Radio "Solidarność" Wrocław 
1981 .  Rozg ło śn i e  wroc ławsk i e j  opozyc j i .  Część 
p ierwsza .  Wrocław,  Muzem Miejsk ie  Wrocławia , 
2005  s . 151

Sękowski  Roman.  Herbarz  sz lachty  ś ląsk ie j . 
I n fo rma tor  genea log i c zno  -  he ra ldyc zny .  T .  IV  
K  -  Ł .  Ka towice ,  Wydaw.  Videogra f  I I  Sp .  z  o .o . , 
2005 ,  s .  440 

Ska ła  Cypr ian ,  Cies ie l sk i  Micha ł .  Sude ty  na 
weekend.  Przewodnik  turys tyczny .  Bie lsko-Biała , 
Wydaw.  Pasca l  Spó łka  z  o . o . ,  2005  s .  304 

S łown ik  geogra f i i  t u r y s t yc zne j  Sude tów . 
T .10 .  Gó ry  Wa łb rzysk i e ,  Pogó rze  Wa łb rzysk i e , 
Pogó rze  Bo lkowsk i e .  Pod  r ed .  Marka  S t a f fy . 
Wroc ł aw ,  Wydaw.  I -B iS ,  2005  s .  542

Suchodo l sk i  J acek .  Arch i t e k tu ra  s chron i s k 
górsk ich  w  Sude tach .  Wroc ław,  Of icyna  Wydaw. 
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Po l i t e chn ik i  Wroc ł awsk i e j ,  2005  s .  277
Sza tkowsk i  Mar iu sz .  Karkonos ze .  Masyw 

Śnieżnika,  Wysoki  Jes ionik .  Jak zdobyć najwyższe 
szczyty  Sudetów latem i  z imą.  Przewodnik.  Jelenia 
Góra ,  Wydaw.  Tu rys tyczne  P l an ,  2005  s .  255

Szós t y  roc zn i k   -   po  50 .  l a tach .  Pod  r ed . 
Je rzego  Bogdana  Kosa .  Oborn ik i  Ś ląsk ie ,  S tud io 
Graph i t o ,  2005  s .  248

Świdnica  i  okol ice .  Pod red .  Cypr iana  Skały . 
J e l en i a  Góra ,  Wydaw.  Tu rys tyczne  P l an ,  2005 
s .  11

Wałbr zych  -  Hradec  Kra love .  Pr zewodn ik 
t u ry s t yc zny .  Wa łb rzych  -  Hradec  Kra love , 
Urząd  Mie j sk i  w  Wa łb rzychu ,  Urząd  Mie j sk i  
w Hradec Kralove,  (2005) s .   144 (wydanie polsko-
cze sk i e )

Warcho l i k  Wi to ld ,  Ca ł a  Micha ł  ( zd j ęc i a ) .
Karkonosze .  Kraków, Wydaw. Kluszczyński,(2005) 
s . 64  ( s e r i a :  Po l ska )

Wąs Gabriela .  Kaspar von Schwenckfeld. Myśl 
i  d z i a ła lność  do  1534  roku .  Wroc ław ,  Wydaw. 
Un iwe r sy t e tu  Wroc ł awsk i ego ,  2005  s .  404

Wroc ław  wa lc zy  o  wo lność .Mac i e j ewska 
Beata  ( tekst ) ,  Michalak Mieczysław (fotoedytor) , 
Luk i e r ska  E l żb i e t a  ( op racowan ie  g r a f i c zne ) . 
Wroc ł aw ,Wydaw."P ro f i l " ,  2005  s . 136

Wschodnia s trefa Starego Miasta we Wrocła- 
wiu  w XII  -  XIV wieku.  Badania na Placu Nowy  
Targ. Pod red. Cezarego Buśko. Wrocław, Instytut Arche-
ologii Un iwer sy t e tu  Wroc ł awsk iego ,2005  s . 212  

A n d r z e j  K l i m c z a k - D o b r z a n i e c k i -
M a l a r s t w o . P o d  r e d .  A n d r z e j a  J a r o s z a . W r o -
c ł a w ,  M u z e u m  A r c h i t e k t u r y ,  2 0 0 5  s . 7 9

Bińkowska  Iwona ,  Gór ska  Hanna ,  Ha ra sym 
Zenon.  Wyspy szczęśl iwe.  Fotograf ia  podróżnicza 
w drugie j  po łowie  XIX wieku .  Fo tograf ie  ze  zb io-
rów  B ib l i o t ek i  Un iwe r sy t eck i e j  we  Wroc ł awiu  
i  Zenona  Harasyma .  Wroc ław,  Muzeum Mie j sk ie 
Wroc ł awia ,  2005  s .  152

Dar Jana Nowaka -  Jez iorańskiego dla  Osso-
l ineum.  Wystawa.  Red.  Stanis ław Trela .Wrocław, 
Zakład Narodowy im.  Ossol ińskich,  Towarzystwo 
P rzy j ac ió ł  Osso l i neum,  2005  s .  n lb

Dary Natury.  XXXI Międzynarodowa Wystawa 
Sztuki Włókna WT - Kowary`04. Polska, Kamienna 
Góra,  Muzeum Tkactwa Dolnośląskiego.  Fest iwal 
Sz tuk i  Włókna  wrze s i eń  -  g rudz i eń  2005 .  Red . 
Ewa  Mar i a  Po radowska  -  Wer sz l e r .  Wroc ł aw , 
Fundacja na rzecz Rozwoju Wrocławskiej  Tkaniny 
Ar ty s tyczne j ,  2005  s .  24  ( t ek s t  r ówn ież  w  j ę z . 
n i emieck im)

Ekspre s jon i s t a  Ludwig  Me idner .  Upo j en i e 
światem. Red. Maciej Łagiewski,  Marzena Smolak, 
Jan J .  Trzynadlowski.  Wrocław, Muzeum Miejskie 
Wroc ł awia ,  2005  s .  95

Hermansdorfer  Mariusz .  Interpretacje .  Wro-
c ł aw ,  Muzeum Narodowe ,  2005  s .  70  (Ko lekc j a 
s z tuk i  wspó ł cze sne j  Muzeum Narodowego  we 
Wroc ł awiu )

Hermansdorfer Mariusz. Magdalena Abakano-
w ic z .  Wroc ław ,  Muzeum Narodowe ,  2005  s .  74 
(Kolekcja sztuki współczesnej Muzeum  Narodowego 
we  Wroc ł awiu )

Houszka  Ewa .  Obrazy  Rozma i t e .  Dz i e ła 
au to rów  "Panoramy  Rac ław ick i e j " .  Wroc ław , 
Muzeum Narodowe,  2005 s .137 (publ ikac j i  towa-
r zyszy ł a  wys t awa  zo rgan i zowana  z  okaz j i  20 . 
r oczn i cy  o twa rc i a  "Pano ramy  Rac ł awick i e j "  we 
Wroc ł awiu )

Lewczyński  Jerzy.  "Archeologia  fo tograf i i" . 
P race  z  l a t  1941  -  2005 .  Wrześn i a  Wydaw. 
KROPKA,  2005  s .  159  (pub l ikac j a  t owarzyszy ła 
ekspozycj i  w Muzeum Narodowym we Wrocławiu 
-  IX  /  X  2005 )

. . .  Nie ma wolności bez Solidarności .  Wystawa 
w XXV roczn icę  powstan ia  NSZZ "Sol idarność" . 
Zak ł ad  Na rodowy  im .  Osso l i ń sk i ch ,  Wroc ł aw , 
u l .  Szewska  37 ,  26  s i e rpn i a  -  17  g rudn i a  2005  r .  
Red .Krzysz to f  G luz iń sk i ,  Sebas t i an  L iga r sk i . 
Wroc ł aw ,  Zak ł ad  Na rodowy  im .  Osso l i ń sk i ch 
-  Fundac j a ,  2005  s . 144

"Oswobożdienije".Katalog wystawy.(Oprac.) 
Andrze j  Krzysz to f  Kune r t .  War szawa ,  Of i cyna 
Wydawn icza  "ADIUTOR" ,  2005  s . 96  (Wys t awa  
w ramach  tworzenia  Wrocławskiego  Muzeum So-
l i da rnośc i  i  Wa lk i  z  To t a l i t a ryzmem)

Pamięć murów. Wystawa plakatów .  XXV 1980 
-  2005  So l ida rność  Dolny  Ś ląsk .  P rzygo t .  ze spó ł 
Joanna  B i l ew icz  i  i n .  Wroc ł aw ,  Za rząd  Reg ionu 
NSZZ "So l i da rność"  Do lny  Ś l ą sk ,  2005  s . 24

Sz tuka  d rewna .  Meb lar s two  i  snyce r s two 
l udowe  na  Do lnym Ś lą sku .  Red .  nauk .  E l żb i e t a 
Berendt .  Autorzy  oprac . :  E lżbie ta  Berendt ,  Jacek 
Bohdanowicz,  Katarzyna Różycka.  Wrocław,  Mu-
zeum Narodowe ,  2005  s .  351  (pub l i kac j a  t owa-
r zyszy ł a  wys t awie  "Sz tuka  d r ewna" )

Witraże  Jerzego Skąpsk iego -  monumentalne 
szkłem malowane. Red. Beata Fekecz - Tomaszewska. 
Wroc ł aw ,  Muzeum Arch i t ek tu ry ,  2005  s .  35

Portrety.  Muzeum XX. Lubomirskich. Wystawy 1. 
Wrocław, Towarzystwo Przyjaciół Ossolineum, 2005  
( 2  b ro szu ry  +  r ep rodukc j e )

Rembrand t .  Ka ta log  gra f i k  prezen towanych 
we wrocławskim Ratuszu .  Oprac .  ka ta logu Macie j 
Łagiewski. Wrocław, Muzeum Miejskie Wrocławia, 
2005  s .  98

Ś lą sk  ś r edn iow iec zny .  Auto rzy  ka t a logu 
Pawe ł  Made ra ,  Krys tyna  Romanow.  Wroc ł aw , 
Muzeum Mie j sk i e  Wroc ł awia  Oddz i a ł  Muzeum 
Archeo log i czne  2005  s . 56

Widziane z  Ratusza obiektywem Danuty  Szat-
kowskiej .(Oprac.zespół) .Wrocław, Muzeum Miej-
sk i e  Wroc ł awia ,  2005  s .  88

    
      
      (Zebra ła  :  E l żb i e ta  N i echca j -Nowicka )

Katalogi  dokumentujące 
ważne  wystawy  
w  regionie w 2005 roku
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WROCŁAW WALCZY O WOLNOŚĆ.  
Maciejewska Beata (tekst),  
Michalak Mieczysław (fotoedytor), 
Lukierska Elżbieta (oprac.graficzne).
Wrocław, Wydaw. Profil,  2005 s. 136

   Z okazj i  25.  rocznicy wielkiego zrywu ogólnona-
rodowego,  jakim było powstanie  „Sol idarności” , 
n a  r y n k u  w y d a w n i c z y m  u k a z a ł a  s i ę  n i e z w y k ł a 
publ ikacja .  Jest  nią  książka pt ."Wrocław walczy  
o  w o l n o ś ć ” ,  b ę d ą c a  z a r ó w n o  p o d r ę c z n i k i e m 
wiedzy obywatelskiej ,  jak i   podręcznikiem histori i 
Wroc ławia  l a t  1980  –  1989 .  J e s t  równocześn ie  
i   kalendarzem wydarzeń lat  80. i  bogatym albumem  
z niezwykle interesującymi fotografiami z tamtych lat. 
Opowiada o dziejach wrocławskiej  „Solidarności”, 
prezentuje   sylwetki  najaktywniejszych działaczy, 
a  także ich 10.  le tnią   walkę podziemną.

   Inicjatorem publikacji,„zbieraczem” dokumentów, 
fotografii, ulotek, a nawet zapisów rozmów z uczestnika-  
mi  wrocławskich s t ra jków z 1980 r . ,  k tóre  dopro-
wadziły do powstania Niezależnego, Samorządnego 
Związku Zawodowego „Solidarność” jest Mieczysław 
Michalak.  Tekst  do zebranych materiałów napisała 
Beata Maciejewska a Elżbieta Lukierska opracowała 
graficznie,  nadając całości  edytorski  kształ t .  W re-
zul tacie  powstała  ks iążka,  przekazująca his tor ię  
i  a tmosferę  tamtych niezwykłych la t . 

  Publ ikac ja  z  pewnością  za in teresuje  s ta rszych 
czyte ln ików,  pamięta jących te  czasy  z  autops j i , 

u c z e s t n i c z ą c y c h  c z y n n i e  w  s t r a j k a c h ,  m a n i f e -
s t a c j a c h ,  a l e  k i e r o w a n a  j e s t  t e ż  m o ż e  p r z e d e 
wszystkim do ludzi  młodych,  którzy znają  tamte 
czasy z opowiadań rodziców, publikacji prasowych, 
audycji telewizyjnych. Dlatego też, chcąc przybliżyć 
ludziom młodym ten ważny fragment dziejów Polski, 
w publikacji zawarto wiele zdjęć i ilustracji.  Młodzi 
ludzie dowiadują się z książki, jak drukowano „bibułę”, 
j ak  wygląda ły  powie lacze ,  w  jak ich  warunkach  
w  s t an i e  wo jennym pows tawa ło  we  Wroc ł awiu  
pismo opozycj i  pol i tycznej  „Z dnia  na dzień” a  na-
s tępnie  „Sol idarność Dolnośląska”,  jak wyglądała 
wo jna  p l aka towa  czy  pocz ta  obozowa .  Pozna ją 
nazwy wrocławskich  of icyn  wydawniczych ,  do-
wiadują  s ię ,  jaka była  rola  publ ikacj i  tzw.  drugie-
go  ob iegu ,  po  co  noszono  w  k l apach  cze rwone 
oporniki ,  na  czym polegało „zadymianie  miasta” 
w czasie  „rewolucj i  krasnal i” .  Ale  poznają  też  na-
zwy ośrodków odosobnienia  i  zakładów karnych, 
w  k t ó r y c h  p r z e b y w a l i  i n t e r n o w a n i  z  D o l n e g o 
Śląska,  poszukiwani  wcześniej  l is tami gończymi. 
Dowiadują  s ię ,  co to  jes t  i  jak działała  „bezpieka”  
i  ZOMO, jak wyglądają armatki wodne i tzw. „suki”, 
w jaki  sposób powstawały komitety s t ra jkowe,  jak 
wyglądały demonstracje i  jak doszło do starcia ul i-
cznego,  w którym padły  śmier te lne  s t rza ły .  Jes t 
też  opowieść o „wielkim skoku Piniora  na bank”  
i  miejscu,  gdzie  ukrywano s łynną kwotę  80 mln 
złotych  oraz o  wielkiej roli w tym zakresie Kardynała 
Henryka Gulbinowicza. 

   Szczegółowo opisana została  noc z  12  na 13 gru-
dnia  1981 r .  z  akcjami specjalnymi,  t j . :  b lokadą 
łączności, rozmowami ostrzegawczymi i internowa-
niami osób,  a  także z  najazdem czołgów na ul ice 
miast ,  pacyfikacją zakładów pracy, a nawet uczelni 
wyższych Wrocławia, militaryzacją zakładów pracy 
i  aresztowaniem przywódców strajków. Czytelnicy 
pozna ją  l ub  p rzypomina ją  sob ie  21  pos tu l a tów 
robotników Wybrzeża,  a le  i  t reść  „Obwieszczenia 
o  wprowadzeniu s tanu wojennego ze względu na 
bezpieczeństwo państwa” oraz co to  była  WRON, 
PRON, a także Solidarność Walcząca, Komitet Oby-
watelski   i  Pomarańczowa Alternatywa. 

   Nie brakuje też opisu chwil  radosnych, jak choćby 
wizy ta  Ojca  Świę tego  we  Wroc ławiu  w 1983  r . 
i  Jego spotkanie z mieszkańcami Dolnego Śląska czy 
wizyta  Lecha Wałęsy we Wrocławiu w lutym 1989 
r . ,  już w czasie obrad „Okrągłego Stołu” i  wreszcie 
wolne wybory 4 czerwca 1989 r . ,  gdy wrocławianie 
wyruszyl i  t łumnie do urn wyborczych. 

   Warto też zapoznać się z niezwykle interesującym 
wywiadem przeprowadzonym  z Księdzem Kardynałem 
Henrykiem Gulbinowiczem, który opowiada o tym, 
j a k  p r z y j ą ł  w i a d o m o ś ć  o  w p r o w a d z e n i u  s t a n u 
wojennego,  w jaki  sposób walczył  o  uwolnienie 
profesorów wrocławskich, jak przechowywał miliony 
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Roman Kowalczyk.  
Czas próby. 
Wieluń -  Wrocław 1980 -  1989.  
Wrocław, Wydaw. Atla 2,  2005 s.  284

K s i ą ż k a  R o m a n a  K o w a l c z y k a  o p o w i a d a  
o  przełomowych dla  Polaków la tach 80.  Swoimi 
wspomnieniami autor chce dać świadectwo prawdzie. 
Op i su j e  w ięc  wyda rzen ia ,  w  k tó rych  osob i śc i e 
uczestniczył. Powraca do wspomnień, sięga pamięcią 
do tamtych s ierpniowych,  wyjątkowych dni   1980 
roku, kiedy to  narodziła się w Polsce „Solidarność”, 
w ie lomi l ionowy,  wo lnośc iowy  ruch  spo łeczny , 
upomina j ący  s i ę  o  war to śc i  pods t awowe ,  t ak i e 
jak :  wolność ,  p rawda,  godność ,  sprawiedl iwość  
i  uczciwość.  Wprowadzenie  13 grudnia  1981 roku 
s tanu wojennego przez władze PRL nie  zdołało go 
zniszczyć.

Swoją książkę autor oparł zarówno na zachowa-
nych dokumentach,  również tych udostępnionych 
jemu przez Instytut Pamięci Narodowej – jako osobie 
repres jonowanej ,  na  swoich notatkach,  p isanych 
na gorąco w tych t rudnych dniach,  na podstawie 
p o s i a d a n e j  p r a s y  d r u g i e g o  o b i e g u ,  p u b l i k a c j i 
u c z e s t n i k ó w  w y d a r z e ń  o r a z  n a  p o d s t a w i e  p r a c 
naukowych historyków, poświęconych historii Polski 
la t  80. ,  a  także na podstawie rozmów z osobami  
z  podziemnego NZS. 

    W swojej książce prezentuje opozycję wrocławską. 
Szczególnie  dużo miejsca poświęca Niezależnemu 
Zrzeszeniu Studentów,  temu wrocławskiemu,  jak 
i  k r a j o w e m u .  K r e ś l i  r y s  h i s t o r y c z n y   N Z S – u , 
jego powstanie ,  dz ia ła lność  i  ro lę ,  jaką  odegra ł  
w la tach 80.   Stara  s ię  również odpowiedzieć,  w co 

wierzyl i  i  czego pragnęl i  młodzi  Polacy 25 la t  te-
mu,  przeciw czemu i  komu się  buntowali ,  w imię 
czego  angażowal i  s ię  w n iebezpieczną  przec ież 
działalność konspiracyjną.   Wspomina,  jak to  było  
w latach 80. w szkole średniej w Wieluniu, na uczelni 
we Wrocławiu, w akademiku, w czasie manifestacji 
na  u l icach  Wrocławia .  Opowiada  o  dz ia ła lnośc i  
w konspiracj i ,  o  aresztowaniach,  przesłuchaniach 
p r z e z  S B ,  p r o c e s a c h  i  p o b y c i e  w  w i ę z i e n i u .  
I  podsumowuje swoje głębokie  przemyślenia .  Jest 
przekonany,  że  ludzie  ruchu „Sol idarność” miel i 
poczucie udziału w czymś niezwykle ważnym, wiel-
kim i  pięknym. 

    Autor  dedykuje  swoją pracę tym wszystkim, 
którzy angażowali  s ię  w la tach 80.  w działalność 
opozycyjną l icząc,  że  odnajdą  oni  w jego wspo-
mnieniach część  własnej  his tor i i  i  doświadczeń. 
Liczy również na to ,  że  publ ikacją  zainteresują  s ię 
ludzie  młodzi ,  którzy wydarzenia  „Sierpnia  80”, 
stan wojenny, czy podziemie solidarnościowe znają 
jedynie  z  prasy,  f i lmów i  opowiadań dorosłych.

    Wspomnienia, napisane rzetelnie a jednocześ-
nie  lekko i  barwnie s tanowią interesującą lekturę 
zarówno dla  ludzi  młodych,  jak i  dla  tych,  którzy 
b y l i  c z y n n y m i  u c z e s t n i k a m i  s o l i d a r n o ś c i o w e j 
opozycj i ,  członkami podziemnego NZS.  Młodym 
czytelnikom dostarcza wiedzy historycznej, osobom 
pamiętającym wydarzenia lat 80. pozwala przenieść 
s ię  w tamte niezwykłe czasy.  (EN-N)

polskich złotych  i - poszukiwanego listem gończym - 
Władysława Frasyniuka i jakie niemiłe niespodzianki 
spotkały Jego ze s t rony SB.

      Publikacja przekazuje  historię i atmosferę tamtych 
czasów, a starannie opracowane kalendarium, rok po 
roku,  miesiąc po miesiącu  informuje szczegółowo  
o  wydarzeniach,  które  miały miejsce w okresie  od 
1 l ipca  1980 r .   do 18 czerwca  1989 r . 

    Wrocław był  jednym z najs i lniejszych regionów 
ruchu solidarnościowego w Polsce i  dlatego książkę, 
k t ó r a  p o w s t a ł a  p r z y  w s p a r c i u  w r o c ł a w s k i e g o 
Urzędu Miejskiego, autorzy publikacji zadedykowali 
mieszkańcom Wrocławia,  „którzy przyczyni l i  s ię 
do tego,  że  żyjemy w wolnym kraju”. 

  W a r t o  s i ę g n ą ć  d o  t e j  n i e z w y k ł e j  p u b l i k a c j i , 
re jes t rującej  fakty,  które  miały wpływ na zmianę 
s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  n i e  t y l k o  w e  W r o c ł a w i u , 
n ie  ty lko w Polsce ,  czy w Europie ,  a le  w całym 
cywil izowanym świecie .  (EN-N)
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I V  A l m a n a c h  L i t e r a c k i .  W y d a w n i c t w o 
Booster,  Jelenia Góra 2005  s .  96

LITERATURA  
MA SIĘ DOBRZE
Miłosz  Kamiński*

Po ośmiu la tach ukazał  s ię  właśnie  kolejny, 
j u ż  c z w a r t y  a l m a n a c h  J e l e n i o g ó r s k i e g o  K l u b u 
Li terackiego.  Tym samym lokalni  poeci  i  prozaicy 
zbiorowo zaświadczają ,  że  żyją ,  że  piszą i  że  s ta-
rają  s ię  dalej  twórczo rozwijać.  Ale ostatnie  la ta 
byna jmnie j  n i e  mi j a ły  im  w mi l czen iu :  wysz ło 
p ięć  zbiorowych arkuszy „Zeszytów wierszem”, 
r o k r o c z n i e  o r g a n i z o w a n o  w y j a z d y  p l e n e r o w e , 
konkursy  l i t e rack ie ,  spo tkania  warsz ta towe czy 
au to r sk ie .  Cz łonkowie  Klubu  wydawal i  w łasne 
poezje  –  w osta tnim dwuleciu:  Jan Hanc („Fuga  
z Gór Izerskich”), Irena Hryncewicz („Łzy ptaków”, 
„ M i ł o ś ć  j a k  c h l e b ” ) ,  A d a m  K o n t o r  ( „ P i o n o w y 
i  p o z i o m y  c z y l i  ł a g o d n e  p n ą c z a ” ) ,  M a g d a l e n a 
Świderska-Siemieniec („Obok s iebie”)  i  Elżbieta 
Śnieżkowska-Bielak („Moja mała  adoracja”) . 

Nowy a lmanach przynosi  próbki  twórczości 
dwudziestu ośmiu autorów. Najbardziej cieszy udział 
nowych osób, które związały się z Klubem niedawno, 
zmieniając jego oblicze. Noty biograficzne informu-
ją, że autorzy almanachu uzyskują osiągnięcia także 
poza Jelenią Górą, co samo w sobie jest rekomendacją 
dla nich, jak również gwarancją, że nie zmarnowano 
p u b l i c z n e g o  d o f i n a n s o w a n i a  o d  g m i n y  J e l e n i a 

Góra (5 tys .  z ł  w 2005 roku z  przeznaczeniem na 
dwie publ ikacje ,  konkurs  i  działa lność bieżącą) . 
Różnorodne  to  os iągn ięc ia :  nagroda  Tygodnika 
„Niedz ie la”  d la  Mar i i  Sucheck ie j ,  cz łonkos two 
Elżbiety Śnieżkowskiej-Bielak w Związku Literatów 
Polskich czy szeroka obecność wierszy Tomasza 
Ważnego w ogólnopolskiej  prasie  kul turalnej .

Siedemdziesiąt  pięć  utworów w almanachu to 
w przeważającej  większości  wiersze l i ryczne,  a le 
też  f ragmenty esejów Jana Hanca o Iwaszkiewiczu 
c z y  J ó z e f a  L i e b e r s b a c h a  o  p i ę k n i e  ż y w i o ł ó w , 
próbka prozy Jana Marczyńskiego, wyimek z nowej 
powieści  Elżbiety Śnieżkowskiej-  Bielak,  t rochę 
aforyzmów Anatola  Tarnowieckiego i  l imeryków 
M a r c i n a  J a x y - R o ż e n a .  J e d n a k  a u t o r z y  t e k s t ó w 
niepoetyckich znani  są  lokalnie  przede wszystkim 
jako poeci. Trzeba to stwierdzić: ton jeleniogórskiej 
l i teraturze nadają  poeci .

Jakie  tematy podejmują je leniogórscy poeci? 
Oczywiście  dominuje  uniwersalna metaf izyka czy 
własne def in ic je  p iękna,  tworzone na  podstawie 
lek tur ,  obserwacj i  i  podróży .  W tym wszys tk im 
n iemałą  insp i rac ję  s t anowią  Karkonosze ,  gdz ie 
– jak pisze Halina Cychol -  „pospolitość - uskrzydla 
się”,  a zachód słońca – jak dodaje Irena Hryncewicz 
-  to  jakby „rozlały s ię  farby na pół  nieba”.  Kilka 
wierszy poeci poświęcili zmarłemu Ojcu Św. Janowi 
Pawłowi II .  Zwraca uwagę wiersz  Jana Hanca pt . 
„Rosja  1966”  o  „Achmatowej ,  s tarusze,  wiecznie 
zakochanej /  w s łowie,  rymach,  młodych poetach/ 
oraz łagiernikach” czy wiersz „W starym szpi talu” 
Jana Marczyńskiego (dedykowany K. Pichlakowi), 
gdzie we właściwym sobie, groteskowym stylu autor 
pisze:  „Na Chirurgi i  bal /  Ożyły naprawione la lki / 
Wódeczka kawa sernik z  domu”.  Ale najbardziej 
p r z e m ó w i ł  d o  m n i e  e l e g a n c k o  w y k o ń c z o n y ,  
z  ducha natural is tyczny wiersz  Tomasza Ważnego 
pt .  „Febra”:  „Początek zastał  nas w Villa Borghese. 
Niemożl iwe/  s ta ło  s ię  n ieodwracalnym.  To tuta j 
nas  dopadła ,  to /  tu ta j  mówi do niej  bierz ,  b ierz , 
wybieraj ,  co chcesz/  a  ja  nawet  nie  pytam czy coś  
z tego rozumiesz. My/ mali i mniejsi, a tam wielkanoc, 
my mali  i  mniejs i /  w pokoju,  z  którego nie  widać 
ani  jednej  dłoni . . .”

P r o m o c j a  a l m a n a c h u  m i a ł a  m i e j s c e  2 0 
p a ź d z i e r n i k a  2 0 0 5  r .  w  j e l e n i o g ó r s k i m  B W A .  
W spo tkan iu  uczes tn i czy ło  oko ło  s tu  gośc i ,  co 
oznacza,  że  w Jeleniej  Górze pojawiło s ię  swoiste 
oczekiwanie  na wydarzenia  l i terackie ,  a le  też  jes t 
dowodem na to, że literatura potrzebna jest nie tylko 
samym l i teratom.

* Miłosz Kamiński  jest  członkiem Jeleniogórskiego 
K l u b u  L i t e r a c k i e g o ;  n a k ł a d e m  S t o w a r z y s z e n i a 
Pisarzy Polskich ukazał  s ię  jego tom wierszy pt . 
„Przeszłość dla uważnych” (Wrocław 2004) .
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Jak sobie pomóc?
Andrzej  Tyws

Rest rykcje  f inansowe,  k tóre  dotk l iwie  dotykają 
bibl io teki ,  powodują  nieustanne zmniejszanie  l iczby 
za t rudnionych .  Jeś l i  nawet  p rzykro jone  do  nowych , 
wyśrubowanych  norm zasoby  kadrowe  odpowiada ją 
ogólnym,  „ teoretycznym” zasadom racjonalnej  orga-
nizacj i  pracy,  to  przecież nie  uwzględniają  całej  gamy 
s y t u a c j i  w y j ą t k o w y c h ,  n i e p r z e w i d y w a l n y c h ,  k t ó r e 
są  p rawdz iwą  udręką  każdego  dyrek to ra  b ib l io tek i . 
Wbrew pozorom praca w bibl iotece nie  biegnie  według 
raz na zawsze ustalonego rytmu :  frekwencja wznosi  s ię 
i  opada w ciągu dnia  i  tygodnia ,  bywają też  miesiące 
szczególnie obciążone pracą.Upowszechniający się system 
dotacj i  jako źródła  f inansowania  bibl iotek powoduje 
n i e s a m o w i t e  s p i ę t r z e n i a  i  k u m u l a c j e  o b o w i ą z k ó w  
w krótkim czasie  (np.  przy zakupach książek) ,  swoisty, 
nieregularny rytm ma też działalność kulturalna.  Z dru-
giej  s t rony t rudno wymagać,  by pracownicy planowali 
z  wyprzedzeniem pobyty na zwolnieniach lekarskich 
czy ur lopy,  podyktowane zdarzeniami losowymi.  Jak 
sobie radzić w takich sytuacjach? Paradoksalnie,  pewne 
fo rmy  pomocy  p racodawcom przyn ios ły  in i c j a tywy  
w celu przeciwdziałaniu bezrobociu, podejmowane przez 
wyspecjalizowane instytucje, głównie powiatowe urzędy 
pracy. Mają one formy tzw. programów rynku pracy . Ich 
działanie  polega na sf inansowaniu lub dofinansowaniu 
nowych miejsc pracy lub zatrudnieniu osób spełniających 
określone warunki na zasadach określonych w umowach 
zawieranych między pracodawcami i  urzędami pracy. 

Do podstawowych programów rynku pracy,  które 
mają  zastosowanie w bibl iotece,  należą obecnie:  staże 
zawodowe,  prace interwencyjne,  roboty publiczne, 
wyposażenie i  doposażenie stanowiska pracy. 

Aktualnie największą popularnością w bibliotekach 
cieszą s ię  staże zawodowe .  Mogą w nich uczestniczyć  
młodz i  l udz ie ,  k tó rzy  n ie  ukończy l i  25 .  roku  życ ia 
bądź absolwenci   szkół  wyższych do 27.  roku życia , 
pod warunkiem, że  nie  upłynęło 12 miesięcy od daty 
ot rzymania  dokumentu,  poświadczającego uzyskanie 
dyplomu.  O s taż  mogą  s ię  ub iegać  osoby ,  k tóre  do-
tychczas  n ie  pode jmowały  dz ia ł a lnośc i  za robkowej 
i  są  zameldowane w miejscu   odbywania  przysz łego 
s tażu.  Staże są  bardzo korzystne dla  bibl ioteki .  For-
m a l n y m  p r a c o d a w c ą  j e s t  b o w i e m  s t a r o s t a ,  k t ó r y 
przyznaje  s tażyście  s typendium oraz odprowadza na-
leżne  sk ładk i  na  ubezp ieczen ie  emery ta lno- ren towe 
i  wypadkowe.  Warunki  odbywania s tażu,  określające  
w szczególności   czas trwania (3-12 miesięcy),  program 
oraz kontrolę  jego real izacj i  usta la  s ię  w umowie pod-
pisanej  przez s tarostę  i  dyrektora  bibl ioteki .  Z inicja-
t ywą  zo rgan i zowan ia  s t a żu  wys t ępu j e  p r acodawca , 
k tó ry  proponuje  własnych  kandyda tów lub  korzys ta  
z  ofer t ,  będących w dyspozycj i  urzędu pracy. 

Prace  interwencyjne  po lega ją  na  za t rudn ien iu 
bezrobotnych przez pracodawcę na podstawie umowy 
zawartej ze starostą w celu pomocy osobom znajdującym 
się  w szczególnie  t rudnej  sytuacj i  na rynku pracy,  t j . :   
młodych do 25.  roku życia;  bezrobotnych długotrwale; 

powyżej  50.  roku życia;  bez kwali f ikacj i  zawodowych; 
samotnie wychowujących co najmniej  jedno dziecko do 
7.  roku życia;  niepełnosprawnych. 

Jak widać,  ten program daje  szansę zatrudniania 
bardz ie j  z różnicowanej  wiekowo i  społecznie  grupy 
bezrobotnych.  Z drugiej  jednak s t rony bezpośrednim 
pracodawcą jest  tu  dyrektor bibl ioteki ,  który podpisuje 
z  bezrobotnym umowę o pracę a  urząd pracy refunduje 
mu do określonej  wysokości  poniesione z  tego tytułu 
koszty .  Mechanizm refundacyjny jes t  zróżnicowany,  
w zależności od kategorii bezrobotnego i czasu zatrudnie-
nia .  W optymalnej  sytuacj i  znajdują  s ię  osoby do 25. 
roku życia ,  niepełnosprawni  i  d ługotrwale  bezrobotni , 
na  których pracodawca może otrzymać zwrot  kosztów 
zatrudnienia  w wysokości  kwoty zasi łku dla  bezrobot-
nych z  pochodnymi przez  okres  do 12.  mies ięcy lub 
refundację kwoty minimalnego wynagrodzenia  z pochod- 
nymi, płatną co drugi miesiąc przez okres do 18. miesięcy. 
Także w tym przypadku z inicjatywą zatrudniania -  w ra-   
mach prac intrwencyjnych -  występuje  pracodawca. 

Roboty publiczne  polegają na zatrudnieniu bezro-
botnego na okres 6. lub 12. miesięcy do wykonywania prac 
zorganizowanych przez organ samorządu terytorialnego 
lub instytucj i  użyteczności  publ icznej  oraz organizacj i 
zajmującej się statutowo m.in. kulturą, oświatą, sportem  
i turystyką, jeżeli prace te finansowane są lub dofinansowane 
ze środków samorządu terytorialnego,  budżetu państwa 
lub funduszy celowych. Organizator lub wskazany przez 
organ samorządu terytor ia lnego pracodawca w wyniku 
zawartej  umowy otrzymuje – drogą refundacj i  –  część 
poniesionych kosztów na wynagrodzenie  oraz składki 
na  ubezpieczenie  społeczne .  Ponieważ  w przypadku 
robót  publ icznych pracodawca musi  wpisać s ię  w ramy 
ogólnego programu koordynowanego przez jednostki 
samorządowe lub urzędy pracy,  konieczny jes t  c iągły 
kontakt  z  nimi,  w celu ustalenia ,  jakie  projekty robót 
publ icznych oraz na jakich warunkach są  real izowane  
i  możl iwe do wykorzystania . 

Warto wspomnieć o jeszcze jednej inicjatywie pole-
gającej  na  możl iwości  uzyskania  refundacj i  kosztów 
wyposażenia lub doposażenia stanowiska pracy  do 
wysokośc i  300% p rzec i ę tnego  wynag rodzen i a ,  pod 
warunkiem zatrudnienia  bezrobotnego przez okres  co 
najmniej  12.  miesięcy w pełnym wymiarze czasu pracy. 
Refundacj i  dokonuje  s tarosta  na wniosek pracodawcy. 
Aktualnie – w trakcie modyfikacji  i  dostosowywania do 
ogólnych regulacji  obowiązujących w Unii Europejskiej 
-  są  takie  programy z grupy„Absolwent”oraz lokalne 
inicjatywy, podejmowane w ramach projektu „Pierwsza 
praca”. 

Jak widać is tnieją  zróżnicowane formy poprawy 
sytuacj i  kadrowej  bez wykorzystywania lub „nadwy-
rężania” budżetu bibl ioteki .  Wszystkie  one wymagają 
znajomości procedur, wypełniania formularzy, sposobów 
sporządzania  wniosków,  pisania  programów, respek-
towania  terminów.  Na szczęście  urzędy pracy są  już 
nieźle wyposażone w narzędzia informacji bezpośredniej 
oraz publikacje i  wykazy przepisów prawa dotyczących 
tej  formy pozyskiwania nowych pracowników. Warto je 
poznać choćby po to ,  aby wiedzieć więcej!  
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DON KICHOTE - 
24 drzeworyty  
Stefana Mrożewskiego
Jacek Czarnik

W 2005 roku  minęło  400  la t  od  p ierwszego 
wydania  „Don Kichota”  Migue la  de  Cervan tesa 
Saavedry.  Galer ia  Książki  Powiatowej  i  Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Wałbrzychu włączyła się do 
obchodów tej  rocznicy wystawą,  która  dała  okazję 
do spotkania  ze  wspaniałą  sztuką drzeworytniczą 
S te fana  Mrożewsk iego  — wybi tnego  po l sk iego 

Dolnośląskie 
Gabinety 
Osobl iwości
Marek Perzyński

Wiele s tarych ksiąg można było obejrzeć na - 
otwartej  w końcu l is topada ub.r .  -  s ta łe j  wystawie 
w Muzeum Tkactwa Dolnośląskiego w Kamiennej 
Górze, poświęconej niezwykłej historii tego miasta. 
Prezentowane były w tej  części ,  w której  wspomina 
się słynny kamiennogórski Gabinet Osobliwości. To 
pierwsze muzeum publ iczne na Dolnym Śląsku.

Gabinet Osobliwości istniał od 1736 r. w sali nad 
zakrystią ewangelickiego kościoła Łaski (to obecnie 
k a t o l i c k i  k o ś c i ó ł  M a t k i  B o s k i e j  R ó ż a ń c o w e j ) .  
W 1948 r . ,  na  mocy decyzj i  Rady Kościelnej  te j 
świątyni, jego wyposażenie  przekazano do obecnego 
Muzeum Tkactwa Dolnośląskiego.  A czegóż w nim 
nie  było!  W spis ie  zdawczo-odbiorczym są m.in. :
port re ty  władców, pastorów,  gra ,  w którą  grywał 
cesarz  Francuzów Napoleon Bonaparte  (dotąd nie 
rozszyfrowano,  jak s ię  w nią  grało) ,  s tare  księgi , 
laska łaski ,  k tórą  zatknięto w miejscu,  gdzie  miał 
s tanąć kościół  Łaski ,  morskie rozgwiazdy,  szczęka 
delfina, zbiór minerałów, grzebień, szkielety rybie, 
paleta malarska Michała Willmanna, zwanego śląskim 
Rembrandtem, “kawałki chleba wykopaliskowego”, 
czaszka niedźwiedzia jaskiniowego, orzechy koko-
sowe, skorupy żółwi,  korale morskie,  pas parciany, 
skarbonki ,  a  nawet . . .  s łoik z  tas iemcem – całą  ory-
ginalną listę przekazanych obiektów wywieszono na 
wystawie.  Nie jes t  możl iwe odtworzenie  Gabinetu 
Osobliwości  w całości ,  więc na wystawie pokazano 
część pochodzących z niego rzeczy, m.in.: stare księgi, 
paletę  Wil lmanna,  laskę łaski ,  jeden z  portre tów 
pastora, grę Napoleona, kilka zabytków zoologicznych. 

Częścią  Gabinetów Osobl iwości  były s tare  księgi .  Z czasem z niektórych 
wyodrębniano osobne muzea i  bibl ioteki .  Fot .  M.Perzyński

Jest  nawet wypreparowany krokodyl,  ale ten akurat 
wypożyczono z cieplickiego Muzeum Przyrodniczego, 
do którego t raf i ły  zabytki  przyrodnicze z  dawnego 
muzeum hrabiów von Schaffgotsch w Ciepl icach. 
Także  muzeum Scha f fgo t s chów wypączkowa ło  
z  Gabinetu Osobl iwości . 

Początki  zbiorów Schaffgotschów można da-
t o w a ć  n a  X V I I I  w i e k .  H r a b i a  H a n s  A n t o n  v o n 
Schaffgotsch  (1675-1742)  za łożył  w Ciepl icach 
Zdroju bibliotekę majoratu,  w skład której  -  oprócz 
książek i  dokumentów - wchodziły różnego rodzaju 
pamiątki.  Ten modny wówczas gabinet osobliwości 
miał  wprawiać gości  w zachwyt  i  świadczyć o sze-
rokich horyzontach myślowych jego posiadacza. 
Następcy hrabiego Hansa Antona najwyraźniej jednak 
nie  dbal i  o  horyzonty myślowe,  skoro bibl ioteka 
p o d u p a d ł a .  P o d n i o s ł a  s i ę  d o p i e r o  p o  w o j n a c h 
napoleońskich.  Powstał  wówczas prawdopodobnie 
m.in.  zbiór  muszl i ,  minerałów i  motyl i .  W 1876 r . 
hrabia Ludwig Schaffgotsch (1843-1891) połączył 
zbiory ornitologiczne z kolekcją ptaków, którą kupił 
od dra Luksa.  Muzeum Schaffgotschów można było 
zwiedzać. Wraz z biblioteką działało w tzw. Długim 
Domu,  obok kościoła  paraf ia lnego.  Po II  wojnie 
światowej uznano,  że zbiory trzeba rozparcelować. 
Zaprotestowali polscy naukowcy. Początkowo władze 
s ię  zgodzi ły  -  bibl iotekę przekazano we władanie 
oddziałowi Instytutu Śląskiego we Wrocławiu i udo-
stępniono czytelnikom. Ale na krótko,  bo po roku 
zaczęto mówić o jej likwidacji. Władze dementowały 
pogłoski, gdy nagle... bibliotekę skasowano. Uznano, 
że taka koncentracja kultury niemieckiej  w jednym 
miejscu nie  pasuje  do lansowanej  tezy o polskości 
Ś ląska .  Nie  wzię to  pod  uwagę  choćby fak tu ,  że  
w zbiorach Schaffgotschów było sporo poloników. 
Zbiory bibl ioteczne wywieziono.  Traf i ły  głównie 
do Wrocławia.  W Jeleniej  Górze chciel iby,  żeby 
choć część dawych zbiorów Schaffgotschów do nich 
wróci ła .  To możl iwe,  bo archiwum państwowe ma 
w Jeleniej  Górze już nową siedzibę – byłyby w nim 
bezpieczne.

SŁOWO  O  OBRAZIE
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Obrazy  wśró d 
ks iążek

Czytelnicy, którzy odwiedzili ostatnio Miejską 
i  Gminną  B ib l io t ekę  Pub l i czną  w  Żarowie ,  mie l i 
okazję  obej rzeć  wystawę obrazów Wandy Hupner 
-  jednej  z  najbardziej  znanych nieprofesjonalnych 
a r ty s tów na  Do lnym Ś l sku .  Au to rka   na j chę tn i e j 
malu je :  pe jzaże ,  kwia ty ,  mar twą  na turę ,  pos tac ie 
świę tych ,  a l e  n ieobca  j e s t  j e j  t eż  abs t rakc ja .  Jes t 
o sobą  ba rdzo  ak tywną .  Wie l e  l a t  p r zep racowa ła  
w Zakładach Porcelany Stołowej "Karolina" w Jaworzy-  
n i e  Ś ląsk ie j  ( j ako  inyn ie r  ce ramik) .By ła  t eż  r ad - 
ną  Ża rowa ,  pe łn i ł a  f unkc j ę  ł awn ika  w  sądach  
w Wałbrzychu .  Mala rs twem in te resu je  s ie  od  l a t , 
a l e  na  rozwin i ęc i e  t a l en tu  p r zyszed ł  c za s ,  gdy 
p r ze sz ł a  na  emery tu r ę . 

B ib l i o t eka  ża rowska  mie śc i  s i ę  obecn i e  
w  p r ze s t ronnym,  pe łnym świa t ł a ,  nowoczesnym 
gmachu ,  w  k tó rym można  równ ież  podz iw iać 
dz i e ł a  s z tuk i .  (Tek s t  i  f o t .  MP)

J ak  w idać ,  o b razy  i  k s i ą żk i  t o  dob re  s ądz i edz two .

grafika, ucznia Władysława Skoczylasa. Twórczość 
Mrożewskiego przypada na okres  międzywojenny 
i  powojenne  t r zydz ies to lec ie ,  k tó re  spędz i ł  już 
na emigracj i .  W roku 1930 na zamówienie  Jakuba 
Mortkowicza wykonał 24 ilustracje drzeworytowe do 
luksusowego wydania „Przedziwnego hidalga Don 
Kichota  z  Manczy”.  W edycj i  książkowej  ukazało 
s ię  ich tylko 16 — razem z pierwszą częścią  „Don 
Kichota”. Druga część powieści nie zdążyła się ukazać 
przez wybuchem wojny,  a  klocki  drzeworytnicze  
z i lustracjami Mrożewskiego spłonęły w powstaniu 
w a r s z a w s k i m .  K o m p l e t y  o r y g i n a l n y c h  o d b i t e k 
z n a j d u j ą  s i ę  w  z b i o r a c h  t y l k o  k i l k u  i n s t y t u c j i  
w Polsce — w Muzeum Narodowym w Warszawie  
i  w  K i e l c a c h  o r a z  w  B i b l i o t e c e  U n i w e r s y t e t u 
Łódzkiego.  Właśnie  z  Bibl ioteki  UŁ wypożyczyła 
drzeworyty Galer ia  Książki .

Wystawa była  więc rzadką okazją  do kontem-
plowania tego szczególnego, pełnego wdzięku i war-
sztatowej  f inezj i  dzieła  „czarodzieja  rylca” — jak 
chę tn ie  nazywano Mrożewskiego już  od  czasów 
międzywojennych.

Fot .J .Czarnik

Pokazowi oryginalnych drzeworytów towarzy-
szyło ich książkowe wydanie  — ów piękny druk  
z  of icyny Mortkowicza z  1933 roku,  a  także wiele 
polskich i hiszpańskich edycji przygód szlachetnego, 
choć  n ieco  zwar iowanego sz lachcica  z  Manczy, 
których użyczyły Biblioteka Ossolineum i Biblioteka 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Kastyl i jski  pierwodruk arcydzieła  Cervantesa 
też  jes t  pośrednio obecny na wystawie.  Przy drze-
worytach znajdują się bowiem fragmenty powieści , 
do  k tó rych  poszczegó lne  s ceny  z  i l u s t r ac j i  s i ę 
o d n o s z ą .  O b o k  p o l s k i c h  t e k s t ó w  u m i e s z c z o n o 
reprodukcje odpowiednich stron hiszpańskiej edycji 
z  1605 roku,  właśnie  te j ,  k tóra  obchodzi ła  w 2005 
roku jubi leusz czterechset lecia .

Polecamy !

W  Galerii Książki Powiatowej i  Miej-
skie j  Bibl io teki  Publ icznej  w Wałbrzychu 
do końca lutego br.  będzie czynna wystawa 
prezentująca symboliczną "Książkę 2000", 
k tó r e j  24  ka r t y  wype łn i l i  n a jwyb i tn i e j s i 
polscy artyści : M. Abakanowicz, Z. Beksiński, 
E .  Dwurn ik ,  J .  Młodożen iec ,  H .  Wan iek , 
J .  Wi lkoń .

W Galerii Pod Plafonem Wojewódzkiej  
i  Miejskie j  Bibl ioteki  Publ icznej  we Wro-
cławiu 14 marca br.  odbędzie się uroczysty 
wernisaż wystawy "34. ilustratorów z Afryki 
-  na jmłodszym" ,  r e a l i zowane j  wspó ln i e 
z  I n s ty tu t em F rancusk im  i  wroc ł awską 
de l ega tu r ą  Ambasady  F ranc j i .
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Legnica

Kolorowy zawrót głowy
Legnicka Bibl ioteka Publiczna,  pełniąc w śro-

dowisku lokalnym rolę  instytucj i  kul turotwórczej , 
proponuje  odbiorcom swoich usług szeroką gamę 
imprez okołobibl iotecznych,  które  sprzyjają  roz-
wojowi czytelnictwa oraz pełnią  rolę  edukacyjną 
wśród osób w nich uczestniczących.  Real izowane 
d o t y c h c z a s  f o r m y  p r a c y  k i e r o w a n o  z w y k l e  d o 
szerokiego  kręgu  ak tywnych odbiorców dz ia łań 
bibliotecznych. Zaobserwowana w ostatnich latach 
tendencja spadku wskaźników czytelniczych wymusza 
na środowisku bibl iotekarskim wypracowywanie 
nowych  fo rm i  me tod ,  k tó re  p rzec iwdz ia ła łyby  
za is tn ia łe j  sy tuacj i .  S tąd  też  zrodzi ł  s ię  pomysł 
opracowania projektu działań skierowanych do grup 
osób  defaworyzowanych  czy te ln iczo ,  w ramach  
kolejnej  edycj i  minis ter ia lnego Programu na rzecz 
spo łecznośc i  romskie j  w  Po l sce .  P ro jek t  zos ta ł 
rozpatrzony pozytywnie  przez Ministerstwo Spraw 
W e w n ę t r z n y c h  i  n a  j e g o  r e a l i z a c j ę  B i b l i o t e k a 
otrzymała łącznie 9.400 zł .  W tym celu opracowano 
plan działań przygotowujących przeprowadzenie  
imprezy czytelniczej pod hasłem „Kolorowy zawrót 
głowy”. Głównym celem założeń programowych im-
prezy była edukacja  literacka i integracja odbiorców 
pochodzących z  różnych środowisk społecznych. 
Przygotowanie poprzedziło nawiązanie współpracy 
z  funkc jonu jącym w Legn icy  S towarzyszen iem 
Romów. Opracowano barwną oprawę plastyczną pla-
nowanych imprez w postaci  plakatów,  zaproszeń, 
regulaminów, które promowano za pośrednictwem 
f i l i i  LBP we  wszys tk ich  szko łach  i  g imnaz jach 
Legnicy, natomiast za pośrednictwem członków Sto-
warzyszenia  Romów  druki  promocyjne t raf i ły  do 
wszystkich odbiorców pochodzenia  romskiego. 

Uczniowie szkół  podstawowych bral i  udzia ł  
w konkurs ie  p las tycznym pt .  „Jes teśmy razem”, 
opartym na słowach J. Ficowskiego do znanej piosenki 
„Jadą wozy kolorowe”.  Uczestnicy podzieleni  na 
dwie kategorie  wiekowe zobowiązani  byl i ,  w myśl 
r e g u l a m i n u ,  d o  z i l u s t r o w a n i a  t e k s t u  p i o s e n k i . 
Nadesłano 202.  prace wykonane różną techniką. 
Wyróżniono ponad 50 prac. Oceny prac dokonało jury 
pod przewodnictwem ar tysty plastyka i  z  udziałem 
m. in .  p r zewodn iczące j  S towarzyszen ia  Romów  
w Legnicy. W kategorii wiekowej 7-10 lat przyznano 
2  p i e r w s z e  m i e j s c a ,  k t ó r e  z d o b y ł y :  u c z e n n i c a 
Szkoły Podstawowej  nr  6  -  Ani ta  Staszków oraz 
podopieczna Świetl icy Terapeutycznej  nr  2 -  Beata 
Podgórska. W kategorii  wiekowej 11-13 lat  I miejsce 
zdobyła  Elena Suhl ,   również  uczennica  Szkoły 
Pods tawowej  n r  6 .  Laureac i  o t r zymal i  nagrody 
główne w postaci  rowerów górskich.  Wszystkim 
wyróżnionym wręczono nagrody rzeczowe:  radia , 

discmeny oraz słodycze.  Wyróżnione prace zostały 
zaprezentowane w Galer i i  „Loża” Legnickiej  Bi-
bl ioteki  Publ icznej . 

Gimnazjalistom proponowano udział w konkur-
s ie  l i terackim pt .  "W kolorowym taborze”.  Celem 
konkursu było rozbudzenie zainteresowania kulturą 
społecznośc i  romskie j .  Uczes tn icy  zobowiązani 
byl i  do napisania  legendy,  związanej  z  obrzędami, 
zwyczajami, tradycją romską. Zainteresowanie tym 
konkursem było znacznie mniejsze. Napłynęło tylko 
7 prac.  Jury,  oceniające je ,  nie  przyznało nagrody 
głównej. Laureaci : Kamil Sakłaski z Gimnazjum nr 4 
– II  miejsce,   Elżbieta Matkowska i  Anna Winiarska 
również z Gimnazjum nr 4 oraz Beata Rodak z Gim-
nazjum nr  11  zdobyły  równorzędne  I I I  mie jsca . 
Laureaci  otrzymali  kolejno:  aparat  fotograf iczny 
i  radia  CD. Uroczysty f inał  imprezy,  z  udziałem 
zaproszonych gości ,   władz miasta,  przedstawicieli 
społeczności romskiej oraz uczestników konkursów 
nastąpi ł  w czercu ub.r . 

Podczas f inału Dyrektor Legnickiej  Biblioteki 
Publ iczne j  -  Anna  Gątowska  dokonała  o twarc ia 
wystawy prac pokonkursowych  i  wręczenia nagród 
laureatom konkursów oraz osobom wyróżnionym. 
Uroczystość uświetni ł  występ ar tystyczny grupy 
tea t ra lne j  „Vip” ,  funkcjonujące j  przy  Świe t l icy 
T e r a p e u t y c z n e j  n r  2 ,  k t ó r e j   u c z e s t n i k a m i  s ą  
w większości  dzieci  romskie .  Za wyjątkowe zaan-
gażowanie  opiekunów Świetlicy Terapeutycznej nr 2 
w realizację imprezy Legnicka Biblioteka Publiczna 
pos tanowiła  -  w ramach przyznanych ś rodków - 
przekazać Świet l icy 11 pozycj i  wydawnictw popu-
larnonaukowych,  które  s łużyć będą uczestnikom 

Pokonkursowa wystawa prac plastycznych dzieci .  Fot .  LBP
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d o  c e l ó w  e d u k a c y j n y c h .  N i e w ą t p l i w ą  a t r a k c j ą 
f inału miało być spotkanie  autorskie  z  młodą po-
e t k ą  r o m s k ą  -  S a r ą  S i w a k ,  w y c h o w a n k ą  D o m u 
D z i e c k a  w  Ś c i n a w i e ,  a u t o r k ą  t o m i k u  w i e r s z y 
”Ratunek od innego serca”,  wydanego  przez Wy-
dawnictwo Egmont .  Jednakże,  z  przyczyn nieza-
leżnych  od  organiza tora ,  spo tkan ie  p rze łożono . 
Zaplanowano również real izację  następnej  części 
projektu  -w ramach Programu na rzecz społeczności 
romskiej  w Polsce -  pod hasłem „Bliżej  s iebie” . 
W planie  b ib l io teki  są  też  spotkania  z  au torami 
książek,  poruszającymi tematykę romską,  m.in.  z : 
Leszk iem Bończukiem,  Anną  Makowską-Cie leń  
i  Karolem Gier l ińskim.   (Maria Pietruś)

Ząbkowice Śląskie

Polsko-Czeskie Dni 
Kultury Chrześci jańskiej

T r w a j ą c e  o d  p o ł o w y  w r z e ś n i a  d o  k o ń c a 
paźdz ie rn ika  ub . r .  Po l sko-Czesk ie  Dni  Kul tu ry 
Chrześcijańskiej  to największa impreza społeczno-
ku l tu ra lna  po l sko-czesk iego  pogran icza .  S łuży  
od  16 .  l a t  l epszemu  wza j emnemu  poznan iu  s i ę 
społeczności  lokalnych,  zamieszkujących po obu 
s t ronach  g r an i cy .  B ib l i o t eka  Pub l i czna  Mias t a  
i  Gminy   w Ząbkowicach  Ś ląsk ich  włączyła  s ię 
aktywnie do organizacji  Dni już w 1995 r.  Jest  orga-
niza torem od 1997 r .  na jważnie jszego konkursu 
te j  imprezy – KONKURSU  WIEDZY  O  POLSCE   
I   CZECHACH o puchar  Konsula Generalnego RCz 
we Wrocławiu i  Konsula Generalnego RP w Pradze. 
Głównym celem konkursu jest podnoszenie ogólnego 
poziomu wiedzy na temat  his tor i i  i  geograf i i  po-
granicza  czeskiego,  b l iższe  poznanie  zabytków, 
mias t ,  os iągn ięć  spo łeczno-gospodarczych  oraz 
ciekawych ludzi ,  związanych z  tym regionem.

W konku r s i e  b io r ą  udz i a ł  uczn iowie  s zkó ł 
średnich z  dawnego województwa wałbrzyskiego  
i  z  C z e c h . K a ż d e g o  r o k u  t e m a t y k a  k o n k u r s u 
j e s t  i n n a ,  n p . : " D z i e j e  Z i e m i  K ł o d z k i e j  d o 
1 9 4 5  r . " , " S z l a k  C y s t e r s ó w  n a  D o l n y m  Ś l ą s k u  
i w  Czechach","Życie i działalność arcybiskupa Arnošta  
z  Pardubic  na t le  epoki ,  w której  żył" ,"Pogranicze 
polsko-czeskie  od Międzylesia  do Prudnika".

 Tematem edyc j i  konkursu  w 2005  r .  by ły     
"Walory turystyczne  i  wzajemna współpraca Euro-
regionu Glacensis".  Trzeba było wykazać się  dobrą 
wiedzą o Euroregionie ,  s tanie  zagospodarowania 
wspó lne j  g r an i cy ,  m ia s t ach  pa r tne r sk i ch ,  znać 
najciekawsze obiekty Euroregionu – zabytki sakralne, 
świeckie ,  muzea i tp .  Uczestników zgłosi ły  szkoły 
średnie z : Kłodzka, Świdnicy, Lądka Zdroju, Nowej 
Rudy, Mokrzeszowa, Dzierżoniowa, Bielawy, Ziębic, 
Kamieńca, Henrykowa, Polanicy Zdroju,  Szczawna 
Zdroju, Ząbkowic Śląskich oraz z: Broumova, Jesenika  
i  Rymařova .  Ogółem wzię ło  udzia ł  55 .  uczniów  
z 22. szkół. W pięknej auli ząbkowickiego gimnazjum 
wszyscy rozwiązywali  najpierw test  e l iminacyjny, 
składający s ię  z  60.  pytań zamkniętych.  Do f inału 

przeszło 10.  zawodników z Polski  i  3 .  z  Czech - 
 z  naj lepszymi wynikach z  tes tu  wstępnego.

W f inale  odpowiadano na  30 znacznie  t rud-
niejszych pytań. Poziom przygotowania zawodników 
był  wysoki .  Final iśc i  w el iminacjach wstępnych 
rozwiązali prawidłowo od 42. do 56. pytań,  a w finale 
zwycięzca – uczeń Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
z Kamieńca Ząbkowickiego - Andrzej Jurasz uzyskał 
26 punktów na 30 możl iwych.  W el iminacjach on 
także wypadł  naj lepiej .  Laureatem z Czech została 
ZUZANA  DUCHÁČOVA  z  Broumova.

Na uroczyste  zakończenie  konkursu przybyl i : 
Aurel ia  Krynicka z  konsulatu polskiego w Pradze 
i  Igor  Šedo z  konsulatu czeskiego we Wrocławiu, 
z  pucharami i  nagrodami dla  f inal is tów konkursu.

Konkurs  uzyska ł  dof inansowanie  w kwocie  
4  tys .  z ł  z  Minis ters twa Kultury,  w ramach Progra-
mu Operacyjnego „Rozwój  inicja tyw lokalnych". 
Pozwoliło to  na zakup cennych nagród rzeczowych 
także przez bibliotekę. Dodatkowo laureat ze strony 
po lsk ie j  o t rzymał  zaproszen ie  na  wyc ieczkę  do 
Europarlamentu w Bruksel i ,  którą sf inansuje poseł 
Samoobrony -  Ryszard Czarnecki .

 Ząbkowicka Biblioteka jest  też organizatorem 
f ina łu  powia towego  Konkursu  Recy ta to r sk iego   
Poezj i  Rel igi jnej .  Biorą  w nim udział  uczniowie 
szkół  podstawowych,  gimnazjalnych i  l icealnych 
powiatu ząbkowickiego. Konkurs cieszy się bardzo 
d u ż y m  z a i n t e r e s o w a n i e m .  C o  r o k u  z g ł a s z a  s i ę 
bardzo liczna grupa uczestników. W 2005 r.komisja 
konkursowa przes łucha ła  68 .  r ecy ta to rów z  24 . 
szkół,  wybierając po 3. uczniów - z każdej kategorii 
wiekowej -  do finału dolnośląskiego,  który odbywa 
s ię  w Jaworzynie  Śląskiej .

Władze  Ząbkowic  docenia ją  dz ia ła lność  b i -
bl ioteki  -  w ramach Polsko-Czeskich Dni  Kultury 
Chrześc i j ańsk ie j  -  p rzeznacza jąc  każdego  roku 
dotację  celową na organizację  imprez.  Nawiązanie 
bliskich kontaktów z konsulami pozwoliło m.in.   na 
organizację  ki lku wycieczek młodzieży do  Pragi ,  
w których ważnym punktem były wizyty w ambasadzie 
polskiej .  (Krystyna Buchwald)

Laureaci  i  organizatorzy Konkursu Wiedzy o Polsce i  Czechach. 
Fot .  MiGBP w Ząbkowicach Śląskich.
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Szczytna

Urodziny Kubusia 
Puchatka 

14 października 2005 r. w Bibliotece Publicznej 
w Szczytnej odbyła się impreza pt.„Urodziny Kubusia 
Puchatka” i  -  jak corocznie  -  c ieszyła  s ię  dużym 
powodzeniem. Według licznie zgromadzonych dzieci 
(około pięćdzies ięcioro) ,  w tym uczniów szkoły 
podstawowej  i  przedszkolaków, impreza należała 
do  ba rdzo  udanych .  Czy tano  f ragmenty  ks iążk i  
o  Kubusiu Puchatku,  było wiele  gier  i  konkursów 
oraz śpiewanie piosenek dla Kubusia, bieg z książką 
na głowie, wyjadanie miodu, kolorowanie obrazków 
i  wyrażanie  swoich uczuć Kubusiowi. 

Zwycięzcy konkursów otrzymali  nagrody,  a le 
nie tylko oni. Każdy, kto przyszedł na przyjęcie uro-
dzinowe,  dostał  medal  z  napisem „Mój przyjaciel”  
z wizerunkiem Kubusia Puchatka. Niektóre z  dzieci 
przyniosły ze  sobą prezenty dla  Misia .  Były one 
bardzo ciekawe i  różnorodne,  jak np. :  laurki  i  ksią-
żeczki  o  Kubusiu,  maskotki  i  f igurki  oraz kwiaty 
(zarówno prawdziwe,  jak i  robione własnoręcznie) 
i  łakocie . 

Na zakończenie przyjęcia podano torty urodzi-
nowe,  pięknie  przystrojone przez panie  bibl iote-
karki.  Każdy z uczestników dostał kubeczek z napo-  
j e m ,  k t ó r y  p o s ł u ż y ł  d o  w z n i e s i e n i a  t o a s t u  z a 
zdrowie  Kubus ia  Puchatka .  Uczes tn icy  imprezy 
oraz ich rodzice,  a  także przedstawiciele  lokalnej  
p rasy  wspó ln ie  odśp iewal i  t r adycy jne  „s to  l a t ” 
a  późnie j  bawiono  s ię  radośn ie  p rzy  dźwiękach 
muzyki  i  oczywiście  robiono pamiątkowe zdjęcia 
z  Kubusiem.

Należy podkreśl ić ,  że  Bibl ioteka została  z  te j 
okazji specjalnie przystrojona. Całość zdobiły deko-
racje  z  motywami „kubusiowymi”.  Na szczególną 
uwagę zasługiwał dom Misia,  wykonany w kształcie 
drzewa. 

 Dzieci  zapowiedziały,  że  w przyszłym roku 
przyjdą na kolejne urodziny Kubusia Puchatka. Nikt 
nie  był  zdziwiony tą  deklaracją ,  bo w końcu „miś  
o bardzo małym rozumku” jest najbardziej lubianym 
misiem na świecie .  (Łukasz  Picheta )

Długołęka

UWAGA MATURZYŚCI!   W naszych bibl iotekach 
jes t  dostępna l i teratura dotycząca nowej  matury, 
m . i n .  p o d r ę c z n i k i ,  o p r a c o w a n i a  l e k t u r  o r a z 
przykłady prezentacj i  maturalnych na płytach CD. 

Co słychać w bibl iotekach 
gminy Długołęka?

* Od września 2005 r. w GBP  w Długołęce wzno-
wił działalność „Qltowy Klub Filmowy”. Spotkania 
odbywają się w każdy czwartek o godz. 15.30. W paź-
dzierniku ub.r.widzowie mogli obejrzeć filmy grozy 
 i horrorów pod wspólnym tytułem„U źródeł lęku”.   W pro-
gramie m.in. :  „Dark Water”,„Constantine”,„Ring”  
 i „Klątwa”.  W listopadzie ub.r. widzom zaproponowano 
kino przygodowe, reprezentowane przez filmy: „Piraci  
z  Karaibów”, „Skarb narodów”. Jesienne spotkania 
zakończyły się konkursem na najciekawszy scenariusz 
f i lmowy.

*Nową propozycją biblioteki będzie cykl spot-
kań „Książka łączy pokolenia”,  w ramach którego 
zaproszeni rodzice, dziadkowie i dzieci będą  rozma-
wiać o  swoich ulubionych książkach,  polecać je 
sobie  nawzajem i  udowadniać ,  że  l i te ra tura  jes t 
czymś ponadczasowym i  wzbogacającym  duchowo 
człowieka w każdym wieku . 

*W dniach 21 - 24 listopada ub.r. we wszystkich 
f i l iach  GBP odbywały  s ię  uroczys tośc i  z  okazj i 
Światowego Dnia Misia.W programie przewidziano: 
wystawy misiów, głośne czytanie bajek oraz zbiórkę 
p lu szowych  masko t ek ,  k tó r e  na s t ępn i e  zo s t a ły 
przekazane -  jako mikołajkowy prezent  -  dzieciom  
z  patologicznych rodzin.  Bajki  czytal i  zaproszeni 
goście:  Pani  Iwona Łebek -  wójt  gminy Długołęka, 
Pani  Izabela Trojanowska -  dyrektor  GOK oraz dy-
rektorzy szkół .  Na zakończenie imprezy odbyła s ię 
aukcja  misiów znanych osobis tości  naszej  gminy. 

*Dzięki  fundacj i  Margari thy Steinmann Fi l ia 
G B P  w  Ł o z i n i e  w z b o g a c i ł a  s w ó j  k s i ę g o z b i ó r  
o kolekcję książek w języku niemieckim. Zbiór, liczący 
ponad 100 woluminów, zawiera  głównie l i teraturę 
piękną i  popularnonaukową dla dzieci  i  młodzieży, 
a le  i  s tars i  czytelnicy też  znajdą coś dla  s iebie .  Na 
szczególną uwagę zasługują  c iekawe opracowania 
z  dziedziny:  biologi i ,  geograf i i  i  sz tuki  (  np."Das 
Alte  Japan”) ,  a  także beletrystyka,  m.in.  powieści : 
Hitchcocka, Londona i Margaret Mitchell. Wszystkie 
ks iążki  są  kolorowe i  bardzo  s ta rannie  wydane , 
a  ki lka z  nich to  edytorskie  c iekawostki .

*W Filii  GBP w Wilczycach  zaplanowano konkurs  
na projekt ekslibrisu dla biblioteki. Nagrodzony ekslib-
ris będzie umieszczany w nowych książkach filii GBP  
w Wilczycach.  Do końca 2005 r .  t rwał  plebiscyt 
pn.„Czytelnicza l is ta  przebojów” -  na bestsel ler , 
c ieszący s ię  największym uznaniem wśród czytel-
ników.

W bibl iotece na urodzinach Kubusia  Puchatka .  Fot .  MiGBP  Szczytna



35

*Fi l i a  GBP w Dobroszowie  zaproponowała 
dzieciom udział  w spotkaniach „Poznajemy świat 
poprzez bajki”. Baśnie z różnych stron świata  czytali 
dzieciom zaproszeni  goście  -  przedstawiciele  róż-
nych zawodów.

*Filia GBP w Brzeziej Łące  w październiku ub.r.  
zorganizowała głośne czytanie bajek dla najmłodszych. 
Czytały je osoby znane w środowisku szkolnym, m.in.  
pani pielęgniarka i  dentysta,   a w listopadzie  zorga-
nizowano wystawę najpoczytniejszych książek dla 
pań pt .  „Książki  do poduszki” .

Twardogóra

Człowiek i  jego praca
21 października 2005 r .   w Bibl iotece Publicz-

nej  Miasta  i  Gminy w Twardogórze odbyła  s ię  uro-
czystość ogłoszenia wyników regionalnego konkursu 
fotograficznego „Człowiek i jego praca”, połączona 
z  otwarciem wystawy. 

Konkursy fotograficzne s tały s ię  ciekawą pro-
pozycją kul turalną bibl ioteki .  Chętnie uczestniczą 
w nich fotoamatorzy z powiatu oleśnickiego. Dzięki 
bibl iotecznym konkursom udało s ię  wypromować 
k i l ku  zdo lnych  fo tog ra fów .  Do  sponso rowan ia 
konkur su  zap ra szan i  s ą  l oka ln i  p r zeds i ęb io r cy  
i  instytucje,   co ma znaczny wpływ na podniesienie 
rangi  przedsięwzięcia .  Inicjatywie t radycyjnie  już  
patronuje  „Panorama Oleśnicka”.

Tematem ubiegłorocznej  edycj i  konkursu był 
człowiek i  jego praca,  a  maksymą słowa Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego :  „Praca jest  dążeniem czło-
wieka do człowieka: nie może ona zmierzać w pust-
kę.  Zawsze wiąże nas  z  ludźmi,  jeś l i  n ie  wprost ,  to 
przynajmniej  pośrednio”.

Na konkurs  wpłynęło 30 fotograf i i .  Pierwszą 
nagrodę  w wysokośc i  500  z ł  o t rzymała  Monika 
Marcak,  drugą w wysokości  400 zł  –  Robert  Piętka 
i  t rzecią  w wysokości  300 zł  –  Marek Malczyszyn.

Uroczystość rozdania nagród i  otwarcia pokon-
kursowej  wystawy uświetn i l i  swoją  obecnością : 
burmistrz Twardogóry-Jan Dżugaj,  sponsorzy kon-
kursu,  l iczni  fotoamatorzy i  miłośnicy fotograf i i .      
                                                                                        K.B.

Jawor

Konkurs polskich pieśni 
historycznych

19  l i s t opada  2005  r .  w  Dz ia l e  Muzycznym 
Miejskiej  Bibl ioteki  Publ icznej  w Jaworze odbyła 
s ię  piąta  już edycja  konkursu pn.„Polskie  pieśni 
historyczne na przestrzeni wieków”. Konkurs  orga-
nizowany jest  zazwyczaj  w l is topadzie,  ze względu 
na obchodzone 11 l is topada  Święto  Odzyskania 
Niepodległości .

Ideą konkursu jest, aby młode pokolenia Polaków 
uczyły się tradycji i historii Polski poprzez poznanie 
pięknych polskich pieśni patriotycznych. Konkurencje 
przeprowadzane w ramach tego konkursu są bardzo 
różnorodne i  ciekawe, dlatego rokrocznie w szranki  
o  nagrody s ta je  wielu zawodników. W konkursie 
udz ia ł  b iorą  t rzyosobowe drużyny  z  g imnaz jów 
jaworkich. W pierwszym etapie konkursu uczestnicy 
odpowiada ją  na  zes taw pytań  fak tograf icznych .  
W drugim etapie konkursu  drużyny muszą odgadnąć 
tytuły pieśni  lub skojarzyć epokę historyczną z od-
powiednimi pieśniami,  prezentowanymi w czasie 
wyświetlania fragmentów filmów polskich. Kolejna 
konkurencja  pod nazwą „Jaka to melodia” wymaga 
od zawodników rozpoznania  tytułów pieśni  z  pre-
zen towanych  f ragmentów muzycznych .  Wysoko 
punktowana jes t  konkurencja  pod nazwą „Każdy 
Polak znać powinien”. Wymaga ona od zawodników 
zaprezentowania  w formie s łownej  lub wokalnej 
jednej z wybranych pieśni patriotycznych w całości. 
Kolejne konkurencje są okazją do zaprezentowania  
zdolności aktorskich i  wokalnych.Konkurs stanowi  
świetną zabawę dla  wszystkich jego uczestników.

W ub ieg ło roczne j  edyc j i  konkursu  wygra ła 
drużyna  z  Gimnazjum Nr  2 :  I  mie jsce  -  Jus tyna 
Herlender ,  Alic ja  Barucha i  Katarzyna Barucha.  I I 
i  I I I  miejsca zajęły drużyny z  Gimnazjum Nr 1.  I I 
miejsce:Marcin Wojni łowicz,  Maciej  Antosiewicz  
i  Łukasz Ciekanowski  i  I I I  miejsce:  Ewa Lipiec, 
Aleksandra Oniszczuk i  Sylwia Gruba.  Zwycięskie 
drużyny ot rzymały  c iekawe nagrody ks iążkowe. 
Organizatorzy konkursu uhonorowali  również na-
grodami długoletnich współpracowników konkursu, 
p .  Aldonę Łapińską -  nauczycielkę z  Gimnazjum 
Nr 1 oraz p.  Ewę Oniszczuk -  nauczycielkę z  Gim-
nazjum Nr 2.  Obie panie  przygotowują młodzież  Ogłoszenie  wyników konkursu fotograf icznego "Człowiek i  jego praca". 

Fot .  MiGBP w Twardogórze 

do konkursów i  współpracują z  Miejską Bibl ioteką 
Publ iczną w Jaworze od I  edycj i  konkursu. 

Jest nadzieja, że idea tego konkursu będzie zaw-
sze aktualna, ponieważ pragniemy, aby przyszłe po-
kolenia  również  poznały naszą t radycję  i  h is tor ię , 
przekazywaną w jakże pięknych polskich pieśniach 
patr iotycznych.  (Małgorzata Kosińska)
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Jawor,  Złotoryja

Spotkanie autorskie  
z  Krystyną Nepomucką

W Księdze Pamiątkowej Fili i  Miejskiej Biblio-
teki  Publ icznej  w Jaworze pod datą  16 XI 2005 r . 
wpisu  dokonała „piekielna staruszka”,  czyli  znana          
i  ceniona pisarka -  Krystyna Nepomucka.  Piekielna 
czy niebiańska to sprawa dyskusyjna,  ale  na pewno 
nie  s taruszka.  Fascynująca osobowość,  połączenie 
elegancji, taktu i skromności sprawiło, że czytelnicy 
na długo pozostaną pod wrażeniem gościa .

Pisarka jest  aktywna i  twórcza. Kończy pisanie 
cyklu książek dla  młodzieży,  którego część I  nosi 
tytuł  „Wakacje z  Penelopą”.  Dla dorosłych planuje 
wydać powieść  dotyczącą  problemów etycznych 
wokół  t ransplantologi i .  W hurtowniach można od-
naleźć już kolejne wznowienie Jej „Małżeństwa nie-
doskonałego”,  a  wkrótce ukaże s ię  cykl  „Obrączek 
ze s łomy”,  dotyczący wzajemnych relacj i  między 
Niemcami a  Polakami.

Lubin

Etos polski  w twórczości 
l i terackiej  Karola Wojtyły

Czas Jana Pawła II   to  pontyf ikat  niezwykły. 
Przez kilkadziesiąt lat Głowa Kościoła Katolickiego, 
niestrudzony orędownik pokoju,  pielgrzym świata, 
był nie tylko osobą duchowną, autorytetem moralnym, 
lecz również poetą  i  dramaturgiem.

Literatura  zawsze odgrywała ważną rolę  w Je-
go życiu.  W przeddzień 87.  rocznicy odzyskania 
n iepodległośc i  przez  Polskę  Miejska  Bibl io teka 
Publ iczna  w Lubinie  zorganizowała  ses ję  popu-
larnonaukową pt.“Etos polski w twórczości literackiej 
Karola Wojtyły”.  Do udziału w sesji  zaproszono: dr 
hab.  Dorotę  Heck z  Uniwersytetu Wrocławskiego 
oraz Małgorzatę  Mikołajczak z  Uniwersytetu Zie-
lonogórskiego. 

Dr Dorota Heck zajęła się próbą wytłumaczenia,  
c z y m  w  t w ó r c z o ś c i  K a r o l a  W o j t y ł y  b y ł  e t o s .
C h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  p o l s k i e g o  e t o s u  b y ł o 
s w o i s t e  u w r a ż l i w i e n i e  n a  d r u g i e g o  c z ł o w i e k a , 
n a  j e g o  g o d n o ś ć ,  w a l k ę  o  w o l n o ś ć  i  p r a w d ę . 
W etos  narodowy wpisany jes t  także duch of iary. 
Polacy,  broniąc  wyznaczonych war tości ,  gotowi 
są  do najwyższej  of iary – c ierpienia  i  daniny życia   
( m ę c z e ń s t w a ) .  K a r o l  W o j t y ł a  m ó w i ł  o t w a r c i e : 
J e s t em Po lak iem i  ch rześc i j an inem,  n i e  na l eży 
wstydz ić  s ię  p iękna  polsk ie j  mowy,  nawet  jeś l i  
“ t łumy nie  podjęły naszego języka,  bo jes t  za   t ru-
dny lub zbędny”.  Przez  swoje  życie  i  twórczość 
odnowi ł  koncepc ję  p rzedmurza  chrześc i jańs twa 
 i  pewnego typu mesjanizmu (każdy naród ma swoją 
misję do spełnienia) .Odnowił  wzniosły,  odświętny 
s tyl  l i teracki . 

 Dr   Małgorza ta  Mikoła jczak  w wykładz ie 
p t . “ Z i e m i a  t r u d n e j  j e d n o ś c i  -  n a d  p o e m a t e m 
“Stanis ław” Karola  Wojtyły” dokonała  wnikl iwej 
analizy utworu.  Omówienie poematu rozpoczęła od 
przedstawienia sylwetki św. Stanisława - głównego 
Patrona Polski .  Idąc  ś ladami  Wielkiego Papieża 
można natraf ić  na bardzo wyraźną obecność św. 
Stanisława w Jego życiu. Ostatnim bowiem utworem 
Kardynała Karola Wojtyły przed wyborem na głowę 
Kośc io ła  ka to l i ck iego  by ł  poemat  “S tan i s ł aw” , 
którego rękopis zabrał  ze sobą  do samolotu,  w dro-
dze na konklawe do Watykanu  w 1978 r .    

 Utwór zawiera dojrzałe przemyślenia poety-
biskupa na temat polskiego Kościoła,  stanowiącego 

Niezwykle wzruszające okazało się zakończenie 
spotkania, kiedy to młoda wielbicielka prozy pisarki, 
z bukietem kwiatów podeszła do gościa podziękować 
za możl iwość spotkania  z  nią ,  co było je j  wielkim 
marzeniem.Podziękowanie było tak spontaniczne 
i szczere, że wzruszona pisarka obiecała, że nie pręd-
ko odłoży swoje pióro,  a tego typu spotkania nadają 
głębokiego sensu je j  pracy.  Nam bibl iotekarzom 
też.  (Halina Złocka)

Pisarka jest  c iągle  bardzo kobieca,  e legancka. 
Dba o  sprawność fizyczną, jeździ konno, podróżuje 
samochodem.Wydaje  s ię ,  że  spotkania  miały dla 
czytelników dodatkowe znaczenie ,  znaczenie  psy-
chologiczne .  P isarka  udowodni ła ,  że  można żyć 
pełnią  życia  do późnego wieku,  c iągle  s tawiając 
p r z e d  s o b ą  n o w e  c e l e ,  p o k o n y w a ć  n i e w y g o d y 
i stres, walczyć z problemami zdrowotnymi i  samot-
nością .

Czytelnicy wysłuchali informacji o początkach 
Jej kariery pisarskiej.  Wspomnienia przeplatane by-
ły anegdotami i  obrazkami z  podróży do Holandi i 
i  Rosj i .  Nie  zabrakło pytań publ iczności ,   a  dysku-
sja  wokół  l i teratury zmierzała  do konkluzj i   o  c ią- 
głym popycie  na powieści  real is tyczne,  w których 
można odnaleźć problemy dotyczące naszej  współ-
czesnej  rzeczywistości .  Czytelnicy zdopingowali  
Pisarkę  do utworzenia własnej strony internetowej, 
aby mogli  ś ledzić  je j  dalszą twórczość.

Krystyna  Nepomucka  podpisuje  swoje książki .  Fot .Fi l ia  MBP w Jaworze
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Lwówek Śląski

Zwierzęta pana Brzechwy
* J a n  B r z e c h w a  b y ł  d u m n y  z  t e g o ,  ż e  j e g o  

u twory przynoszą  dziec iom radość ,  pogodę,  uś-
miech,  uczą szlachetności  i  wyrozumiałości .  Taki 
też cel miała impreza artystyczna, zorganizowana dla 
czytelników naszej biblioteki 11 października 2005 r. 
Na montaż literacko-muzyczny złożyła się wiązanka 
zabawnych, pełnych humoru i  ciepła wierszy poety, 
przeplatanych dźwiękami dziecięcych piosenek. Na 
zakończenie imprezy dzieci otrzymały do wykonania 
misję: w ramach akcji „Cała Polska Czyta Dzieciom” 
miały przekonać swoich rodziców do konieczności 
głośnego czytania  dzieciom bajek.  Akcja  spełnia 
swoje zadanie,  gdyż do biblioteki zapisuje się coraz 
więcej  uczestników tego spotkania .

*W ub.r .  udało s ię  nawiązać kontakt  między 
naszą biblioteką a Polską Szkołą im. Henryka Sien-
k i e w i c z a  w  R o t t e r d a m i e . 1 7  p a ź d z i e r n i k a  2 0 0 5 
r .w  Oddz ia l e  Dz iec i ęco -Młodz ieżowym odby ło 
s ię  c iekawe spotkanie .  Z Holandi i  przyjechało do 
Lwówka Śląskiego dwoje polskich dzieci  -  Krzyś  
i  Natal ia ,  które  pod opieką mamy odwiedzi ły  bi-
b l io tekę  i  spo tka ły  s ię  z  naszymi  czy te ln ikami . 
Dzieci  opowiadały  o  tym,  jak wyglądają  zajęcia 
s z k o l n e  i  p o z a s z k o l n e  w  H o l a n d i i  i  w  P o l s c e ,  
o polskich tradycjach,pielęgnowanych przez Polonię.
Szukały podobieństwa i różnice między tymi krajami.
Krzyś i Natalia nauczyły naszych czytelników holen-
derskiej  piosenki ,  a  w czasie  rozstania  zapewnil i  
o  ponownym spotkaniu w bibl iotece.

* 19 października 2005 r. w PiMBP odbył się konkurs 
czytelniczy pt. „Stefan Żeromski – życie i twórczość”.
W konkursie, zorganizowanym  z okazji 80. rocznicy 
śmierci  pisarza,   wzięły udział  cztery t rzyosobowe 
drużyny ze szkół  ponadgimnazjalnych z:  Zespołu  
Szkół  Ekonomiczno –Technicznych w Rakowicach 
Wielkich, Zespołu Szkół Licealno – Gimnazjalnych  
w  M i r s k u ,  Z e s p o ł u  S z k ó ł  O g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h 
 i Zawodowych w Lwówku Śląskim oraz Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących i  Zawodowych w  Lubomierzu.  
I miejsce zdobyli uczniowie  z Mirska, II - uczniowie 
z  Lubomierza,  I I I  miejsce wywalczyl i  uczniowie  
z  Lwówka Śląskiego.  Laureaci  konkursu otrzymali 
a t rakcyjne nagrody książkowe.

*19 października 2005 r .  odbyła  s ię  impreza 
integracyjna dla dzieci,  zorganizowana wspólnie ze 
Związkiem Harcerstwa Polskiego, Polskim Czerwo-

integralną część dziedzictwa narodowego. Św. Sta-
nisław nazywany jest patronem trudnej jedności.  To 
bardzo ważne przesłanie  skłania  nas  do modli twy 
w intencj i  naszej  kul tury,  Ojczyzny i  cywil izacj i 
chrześci jańskiej .

 Wszystkim uczestnikom sesji, wypełniającym 
salę po brzegi, oba  wykłady dostarczyły dużej satys-
fakcji  intelektualnej  oraz potwierdziły,  jak wielkie 
jest  zapotrzebowanie na przybliżenie postaci i  dzieł 
Karola  Wojtyły.  (Dorota Markowska )

nym Krzyżem i  Specjalnym Ośrodkiem Szkolno- 
Wychowawczym. Atrakcją imprezy było przybycie 
na  b ies i adę  Kar to f l anego  Dz iada ,  k tó ry  wybra ł 
ziemniaczaną parę królewską, tańcząc z wybrańcami 
rytualny taniec.  Dzieci  przedstawiły program arty-
styczny, na który składały się skecze,  piosenki i  ry-  
mowanki. Odbyły się również  zawody: bieg do mety  
z  ziemniakiem między kolanami,  rzut  ziemniakiem 
d o  w i a d r a  i  o b i e r a n i e  z i e m n i a k ó w  n a  c z a s . 
N a g r o d y  z a  u d z i a ł  w  z a w o d a c h  i  ł a k o c i e  d l a 
w s z y s t k i c h  u c z e s t n i k ó w  i m p r e z y  u f u n d o w a l i 
sponsorzy :  pańs two Szymona j t i s ,  pan i  Mirocha 
i  p a n i  W l e k l i k  o r a z  P o l s k i  C z e r w o n y  K r z y ż . 
Były kiełbaski  pieczone na ogromnym gri lu  przez 
pana Pleszkuna,  a  z iemniaki  pieczone w wielkim 
ogn i sku  p r zez  d ruha  -  Bo le s ł awa  Kowa l sk i ego 
smakowa ły  wyśmien ic i e .  Spo tkan ie  p rzeb i eg ło  
w bardzo przyjacielskiej  a tmosferze.  Późną nocą,  
przy blasku pochodni, dzieci ze Specjalnego Ośrodka 
Szkolno -Wychowawczego wracały do internatu,  
żegnane piosenkami,  śpiewanymi przez harcerki .

* W 2005 r .  po raz piąty był  obchodzony Dzień 
Papieski ,  a le   po raz pierwszy bez Jana Pawła II . 
Dz ień  t en  p rzeb iega ł  pod  has łem „Jan  Paweł  I I  
Orędownik Prawdy”.

 Z te j  okazj i  27 października 2005 r .  w Galer i i 
Mieszczańsk ie j  lwóweckiego  Ratusza  odbył  s ię 
montaż słowno – muzyczny pt.„Między sercem a ser-
cem…”, przybliżający osobę Jana Pawła II. Obchody 
Dnia Papieskiego zostały zorganizowane przez miej- 

 Ziemniaki  pieczone przez druha smakowały wyśmienicie .  
Fot .  PiMBP w Lwówku Śląskim

Obchody Dnia Papieskiego w lwóweckim Ratuszu.Fot .PiMBP Lwówek Śl .
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scowe Gimnazjum im.  Jana Pawła II  oraz PiMBP  
w Lwówku Śląskim. Podczas spotkania goście, zgroma-
dzeni w Ratuszu, wysłuchali  wspomnień o Papieżu,  
Jego wierszy oraz  ulubionych piosenek w wykonaniu 
młodzieży gimnazjalnej .

*  4 l is topada 2005 r .  w Placówce Historyczno 
– Muzealnej  PiMBP w Lwówku Śląskim odbyło s ię 
u roczys te  o twarc ie  wys tawy p t .„Lwówek znany  
i  nieznany”,  zorganizowanej  przez Archiwum Pań-
stwowe we Wrocławiu Oddział w Jeleniej Górze oraz PiMBP  
w Lwówku Śląskim.  Na wystawie zaprezentowano 
plany obiektów budowlanych Lwówka Śląskiego ze 
szczególnym uwzględnieniem rynku.  Do wystawy 
zosta ła  wytypowana najc iekawsza dokumentacja 
budowlana  z  zespołu  a rch iwalnego  nr  10  „Akta 
miasta Lwówka Śląskiego 1492 -1943” - fasady, rzuty 
poziome i  pionowe,  m.in.  kamienic  z  XVI -  XVIII 
w. Dodatkowe eksponaty, oprócz materiałów ikono-
graf icznych,  zawiera ły :  informacje  o  remontach 
i  przywile jach,  nadawanych przez królów,  spisy  
loka torów i tp .  Należy  podkreś l ić ,  że  unika towe 
mater ia ły  archiwalne,  zaprezentowane na wysta- 
wie, nigdy nie były publikowane ani przedstawiane, 
a  bardzo dokładnie  pokazały  -  w większości  n ie 
is tniejącą już -   h is toryczną zabudowę miasta .

Wrocław

Bibl ioteka  
w nowoczesnej  szkole

- Nowoczesna szkoła bez nowoczesnej biblioteki? 
To niemożliwe – mówi Maria Żmijowska, inicjatorka 
powołania Centrum Kultury,  Informacji  i  Edukacji 
Samokształceniowej  w Zespole  Szkół  nr  14 przy 
u l .  B r ü c k n e r a  w e  W r o c ł a w i u ,  k t ó r y  s k ł a d a  s i ę  
z  XIV LO im.  Poloni i  Belgi jskiej  i  dwujęzycznego 
Gimnazjum nr  49.

W skład Centrum -  działającego od 1992 roku 
– wchodzą : galeria, biblioteka i sala multimedialna. 
Centrum prowadzi  edukację  kul turalną,  medialną 
i  regionalną. 

W wielu szkołach kuleje zwłaszcza ta ostatnia. 
Dlaczego? Bo część nauczycieli  nie wie, jak do tego 
zagadnienia podejść. Międzyprzedmiotowa ścieżka 
regionalna zakłada,  że  nauczyciele  mówią o małej 
ojczyźnie (określanej przez Niemców jako Heimat) 
na:  re l igi i ,  języku polskim,  lekcj i  wychowawczej , 
g eog ra f i i ,  h i s t o r i i ,  a  nawe t  f i zyce  czy  chemi i . 
Omawiając np.  okres  baroku,  wystarczy wskazać 
na budowle barokowe w najbliższej okolicy. Dzięki 
t emu lekc je  są  c iekawsze  n iż  zwykle ,  młodz ież 
szybko przyswaja wiedzę,  zaczyna kochać swoją 
małą ojczyznę. Rozumnie wytwarzają się silne więzi 
ze  społecznością  lokalną i  duma,  że  w rodzinnej 
miejscowości są rzeczy, o których powinien wiedzieć 

Siechnice

Jednego dnia gimnazjum w Siechnicach dostało  
w prezencie  70 tys ięcy książek! 

Skarb z  “Hydralu”
Jednego dnia biblioteka, działającego od dwóch 

lat gimnazjum gminnego w Siechnicach, która miała 
3  tysiące książek,  wzbogaci ła  s ię  o  kolejnych 70 
tysięcy.  Jak to  możl iwe?

Gimnazjum dostało w prezencie całą bibliotekę 
Państwowych Zakładów Lotniczych “Hydral”  we 
Wrocławiu.  Wiele  zakładów l ikwiduje  wszystko, 
co  n ie  jes t  bezpośrednio  związane  z  produkcją . 
“Hydral”skasował  bibl iotekę przyzakładową.  Jej 
k s i ę g o z b i ó r  b y ł  ł a k o m y m  k ą s k i e m  -  s ą  w  n i e j 
k s i ążk i ,  k tó rych  n igdz ie  s i ę  już  n i e  kup i ,  poza 
an tykwar ia tami .  Zbiór  zawiera  m. in . :  s łownik i , 
a lbumy malars twa,  encyklopedie  (m.in.  I I  wojny 
światowej),  cykle historyczne (w tym wielotomowy 
o historii Kościoła), lektury, opracowania z filologii 
polskiej, ekologii, etnografii, sportu, mnóstwo dobrej 
be le t rys tyk i .  Ks ięgozb ió r  “Hydra lu”  budowano  
z rozmysłem od 1953 roku do lat dziewięćdziesiątych 
(wówczas zaczęło brakować pieniędzy na nowości 
i  kupowano je  znacznie  rzadziej  niż  dawniej) . 

–  Na księgozbiorze “Hydralu” wykształciło się 
bardzo wiele osób, bo dzięki temu, że był on dostępny 
tylko dla  pracowników i  ich rodzin,  można było 
wypożyczyć bez problemu książki ,  których t rudno 
szukać gdzie indziej – mówi Anna Tawkin z biblioteki 
Gimnazjum w Siechnicach, która zna dobrze przejęty 
księgozbiór, bo pracowała wcześniej w.. .  bibliotece 
przyzakładowej “Hydralu”. Księgozbiór przyjechał 

Centrum Kultury,  Informacj i  i  Edukacj i  Samokształceniowej  w XIV LO 
we Wrocławiu.  Fot .  M.Perzyński

do Siechnic  głównie dzięki  pomocy p.Grzegorza 
Romana,  mieszkańca Siechnic ,  przewodniczącego 
Rady Powiatu Wrocławskiego,  który nie  dopuści ł 
do rozproszenia księgozbioru (ważył  około 10 ton, 
przewieziono go t rzema t i rami) . 

–  Gdy adaptowano siechnicki budynek Instytutu 
Zootechniki  na gimnazjum gminne,  wydawało s ię , 
że pomieszczenia biblioteki wystarczą. Po przejęciu 
księgozbioru z “Hydralu” trzeba było zaadaptować 
na zbiory jedną z  klas .  (Marek Perzyński)
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cały świat .  Do tego potrzebna jes t  szeroka wiedza 
– i  tu  przydaje  s ię  bibl ioteka. 

Mar i a  Żmi jowska :  -  Obecn i e  ek sponu j emy 
w y s t a w ę  f o t o g r a f i i  R y s z a r d a  S ł a w c z y ń s k i e g o  
o Cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie. To miasto, 
skąd wiatr  his tor i i  przygnał  do Wrocławia wielu 
jego obecnych mieszkańców. Pan Ryszard opowiadał 
na lekcjach bibl iotecznych o ludziach,  którzy tam 
spoczę l i ,  bo  h i s to r i a  i  ku l tu ra  na rodów j e s t  na 
cmentarzach.  "Ojczyzna to  z iemia i  groby"powie-
dział  jeden z  poetów i  miał  rację .   Młodzież ma do 
dyspozycj i  m. in .  teczki  tematyczne,  k tóre  przy-
gotowują pracownicy Centrum. -  W gazetach jes t 
sporo ciekawego mater ia łu ,  którego nie  ma nawet 
w Internecie  –  mówią.

Uczniów,  wchodzących  do  Cent rum,  wi ta ją 
wspaniałe  bochny -  dzieło Mieczysława Kubiaka,  
nestora wrocławskich piekarzy. Tak uczymy szacunku 
do chleba – mówi Maria  Żmijowska.

Chleb to żelazny element wystaw świątecznych. 
Pasu je  i  do  Wie lkanocy ,  i  Bożego  Narodzen ia , 
i wystaw patriotycznych, np. z okazji święta 11 Listo-
pada.  Maria Żmijowska: -  Młodzież wie coś zwykle 
 o polskich tradycjach, ale gdy ma powiedzieć skąd się 
wywodzą, zaczynają się problemy. Bywa, że jestem 
zaskakiwana -  i  ja  uczę s ię  od młodzieży.  Moim 
mistrzem jest  Stefan Placek – szef  wrocławskiego 
Klubu Muzyki  i  Li teratury,  prekursor  Mister iów 
Ch leba  w  Po l sce .  Już  s amo  s łowo  “mis t e r ium”  
w tym zestawieniu świadczy,  że  w chlebie  jes t  coś 
mistycznego,  boskiego.  Mister ia  chleba są  piękne, 
poetyckie  i  bardzo polskie  –  pokazują ,  gdzie  są 
nasze korzenie ,  skąd nasz ród.  Gdy tylu młodych 
ludzi  wyjeżdża z Polski  za chlebem, to szczególnie   
ważne.  (Marek  Perzyński )      

Ołdrzychowice,  Wałbrzych,  Bolesławiec

Jubi leusze,  jubi leusze 
Rok 2005  zapoczą tkował  jub i leuszową fa lę 

–  wszakże rodowód większości  polskojęzycznych 
zbiorów książkowych i  bibl iotek publ icznych na 
Dolnym Śląsku s ięga la t  1945-1947. 

Z a c h o w u j ą c  z a s a d ę  c h r o n o l o g i i  o b c h o d ó w 
koniecznie  t rzeba odnotować jubi leusz bibl iotek  
w gminie Kłodzko, obchodzony uroczyście 23 czerwca 
2005 r .  w Ołdrzychowicach.  Nie tylko dlatego,  że 
tutejsza biblioteka weszła właśnie w 50.  rok swojej 
działalności, nie tylko dlatego, że posiada największą, 
liczącą 9 filii i 5 punktów bibliotecznych sieć w terenie 
wiejskim, ale przede wszystkim dlatego,  że zawsze 
stanowiła wzór biblioteki świetnie zorganizowanej  
i zarządzanej, dynamicznej, inicjującej wiele działań 
o charakterze społeczno-kulturalnym. W prezentacji 
mult imedialnej ,  komentowanej  przez dyrektorkę- 
P.  Urszulę  Panterałkę,  gościom pokazano zarówno 
pierwszy heroiczny okres biblioteki, zlokalizowanej  
w prywatnym mieszkaniu, z księgozbiorem umiesz-  

czonym na dwóch półkach,  pierwsze akcje  walki  
z  analfabetyzmem, jak i  os ta tnie  udane inicja tywy 
r ea l i zowan ia  p rog ramów,  wspó ł f i nansowanych 
z e  ś r o d k ó w  U n i i  E u r o p e j s k i e j  ( A G R O - I N F O ) 
oraz  Min is te r s twa  Gospodark i  i  P racy  (Gminne 
Centrum Informacj i ) .  Rozśpiewana,  roztańczona 
i  wypełniona recytacjami część ar tystyczna była 
szczególną  mani fes tac ją  n iezwykłe j  ak tywnośc i 
b i b l i o t ek  w  s f e r ze  ś rod owi s kow e j ,  w id ocz nym 
znakiem  tego, że biblioteki - zwłaszcza w środowisku 
w i e j s k i m  -  m o g ą  p e ł n i ć  f u n k c j ę  p r a w d z i w y c h  
i  bardzo nowoczesnych ośrodków informacyjnych, 
edukacyjnych i  kul turalnych. 

1 grudnia 2005 r., a zatem 60 lat od daty powołania 
p rzez  s t a ros t ę  g rodzk iego  b ib l io t ek i  mie j sk ie j , 
świętowała swoje 60. lecie  wałbrzyska książnica. 
Gości  uroczystości ,  zaproszonych do Galer i i  pod 
A t l an t ami ,  powi t a ł a  znakomic i e  z aa r anżowana 
wystawa prezentująca – na s tarych fotograf iach - 
wygląd i  życie  codzienne miasta  ( także bibl ioteki) 
w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu. 

Wspomnieniowy charakter miało także - rozpisane  
na  ro le  -  wystąpienie  programowe o  początkach 
b i b l i o t e k i , p r z y w o ł a n i e  p o s t a c i  p i e r w s z e g o  j e j 
k i e r o w n i k a ,  z n a k o m i t e g o  p o e t y  –  M a r i a n a  J a -
chimowicza,ujęte w multimedialne ramy wspomnie-
nie o zasłużonym dla biblioteki,  tragicznie zmarłym 
dyrektorze -  Bogusławie Lamchu,  a  także kroto-
c h w i l n y  m o n t a ż  a n e g d o t  i  c i e k a w y c h  z d a r z e ń  
z  życia  bibl ioteki .

 W sentymentalną konwencję spotkania wplotły 
s i ę  spon tan iczne  wypowiedz i  o sób  związanych  
z  tą  instytucją:  czytelników, współpracowników, 
przyjaciół, kontynuowane – w wymiarze towarzyskim 
– w miłej  i  ciepłej  atmosferze,  obfitującej we wspo-
mnienia ,  spotkania  po la tach,  powroty do czasów 
minionych.

Do grona  na js tarszych b ib l io tek  na  Dolnym 
Śląsku należy książnica bolesławiecka, powstała także  
w grudniu 1945 r.  Tym razem uroczystość odbywała 
się w sali widowiskowej tutejszego ośrodka kultury. 
Nagrody, odznaczenia, liczne dowody uznania i sym-
pat i i ,  wyrażone przez przedstawiciel i  władz oraz 
miejscowych instytucj i ,  wypełni ły  of ic ja lną część 
spotkania .  Natomiast  interesująca mult imedialna 
próba rekonstrukcji dziejów książnicy, na podstawie 
ocalałych fotografii ,  kronik, wspomnień, artykułów 
prasowych i tp .  pokazała  niezwykle długą i  t rudną, 
znaczoną wieloma zmianami i  przeprowadzkami, 
drogę dochodzenia  bibl ioteki  do s tanu mater ia lnej 
przyzwoitości. Może więc największym prezentem dla 
bolesławieckich bibliotekarzy i  czytelników będzie 
oficjalna deklaracja złożona przez Pana Prezydenta 
o przystąpieniu do generalnej  przebudowy zespołu 
obiektów Bolesławieckiego Ośrodka Kultury, w któ-
rym swoją przyszłą, wspaniałą i nowoczesną siedzibę 
uzyskać ma także biblioteka publiczna. Zapracowani, 
bi jący rekordy frekwencyjne i  zapobiegl iwi  (nowe 
książki)  bibl iotekarze z  pewnością  na taki  prezent 
zasłużyl i !  (AnT)    
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Ze  św ia t a

T y lko  d la  p ac h n ąc yc h

Jak podała Polska Agencja Prasowa - w Stanach 
Z j ednoczonych ,  w  w ie lk im  oś rodku  hand lowo  - 
f i nansowym,  j ak im  j e s t  Da l l a s  w  S t an i e  Teksa s 
władze  zakaza ły  odwiedzan ia  b ib l io t ek  osobom, 
k tó r e  n i e ł adn i e  pachną .  P r awo  wchodz i  w  życ i e  
w lutym 2006 roku. Zakazuje ono też w bibliotekach 
spania, jedzenia, brania kąpieli,głośnego mówienia. 
Nie będzie też można używać telefonów komórkowych, 
up rawiać  seksu   i  wszczynać  bó jek .  Władze  chcą  
w ten sposób  uczynić z bibliotek miejsca przyjazne 
czy t e ln ikom. 

Wrocław

XIV  Wrocławskie Promocje 
Dobrych Książek

1 grudnia 2005 r. w Sali Wielkiej Wrocławskiego 
Ratusza uroczyście otwarte zostały  14. Wrocławskie 
Promocje  Dobrych Książek. 

Tradycyjnie  już na początku grudnia  w głów-
ne j  s i edz ib i e  P romoc j i  -  Ga le r i i  B iu ra  Wys taw 
Artystycznych  Awangarda we Wrocławiu spotykają 
s i ę  w y d a w c y ,  p i s a r z e  i  b a r d z o  l i c z n a  g r u p a 
czytelników. Cel  tych spotkań jest  zawsze taki  sam 
– spotkanie  z  najnowszą książką.

W XIV Promocjach udział  wzięło ponad  50. 
wydawców z całej  Polski .  W jednym miejscu zgro-
m a d z o n o  b a r d z o  w i e l e  k s i ą ż e k  z  b a r d z o  w i e l u 
dziedzin wiedzy.  Znalazły s ię  tu  wszystkie  tytuły, 
j ak ie  wydano  w Polsce  w os ta tn im czas ie ,  a  na 
dodatek sprzedawane były po promocyjnych cenach.  
W trakcie trwania Promocji z czytelnikami spotkało 
s ię  prawie 60.  pisarzy,  w tym m.in. :  Norman Da-
vies ,  Andrzej  Stas iuk,  Małgorzata  Musierowicz, 
M a r e k  K r a j e w s k i , K r y s t y n a  N e p o m u c k a .    
W tłoku spotkać się można było również z wrocławską 
poetką – Urszulą  Kozioł ,  Krzysztofem Zanussim, 
promującym scenariusze swoich filmów, piosenkarką 
– Urszulą  Sipińską,  podpisującą swoją biograf ię 
oraz Januszem Wiśniewskim,  autorem opowieści 
r o m a n t y c z n y c h  i  K r z y s z t o f e m  M r o z i e w i c z e m , 
promującym swoją najnowszą książkę o Indiach. 

    Warto  również  wspomnieć,  że  zgłoszono 
rekordową liczbę książek do nagrody „Pióra Fredry” 
dla  Najlepszej Książki Roku 2005. Główną nagrodę 
otrzymało Wydawnictwo Iskry za książkę pt. „Ich noce 
i dnie. Korespondencja Marii i Mariana Dąbrowskich 
1909 – 1925”  ze wstępem i  opracowaniem Elżbiety 
Głębickiej .

Nagrodę marszałka województwa dolnośląskiego 
otrzymał  prof .  Janusz Degler ,  autor  opracowania  
I tomu„Listów do żony Stanisława Ignacego Witkie-
wicza”.

Wrocław

VIII Targi  Książki 
Kul inarnej  we Wrocławiu

W dniach 16 – 17 grudnia  2005 r .  odbyły s ię  
w Hotelu „Wrocław” VIII Targi Książki Kulinarnej. 
Tegoroczne Targi zorganizowano pod hasłem „Dary 
Borów Dolnośląskich dla  Europy”.  Na s toiskach 
eksponowane były książki kulinarne poszczególnych 
wydawnictw a obok   prezentowano  potrawy wigi-
l i jne,  miody pi tne i  nalewki . 

W czasie  t rwania  targów przyznano 12 nagród 
i  wyróżn ień  wydawcom i  na j l epszym ks iążkom 
o tematyce kul inarnej .  Nagrodę Grand Prix Mię-
dzynarodowych Targów Poznańsk ich  o t rzymało  
Wydawnic two  Jacka  San to r sk iego  za  „Kuchn ię 
Polską” oraz  Wydawnictwo „Książka i  Wiedza” za 
wydanie książek „Wielka Księga Nalewek” i „Dzieje 
Sol i” .  Nagrodę Minis ters twa Rolnictwa i  Rozwoju 
Wsi  otrzymała „Encyklopedia  Działkowca”. 

Na Targach ustanowiono kolejny,  już 14.  kuli-
narny Rekord Guinnessa, tym razem w lepieniu uszek 
wigil i jnych z farszem z borowików z dolnośląskich 
lasów,  robionych według t radycyjnego,  s taropol-
sk iego  przepisu  przez  mieszkanki  dolnoś ląsk ie j 
gminy Węgliniec.

Organizatorzy Targów mają zamiar w następnych  
la tach  roszerzyć  imprezę  i  w 2006 roku p lanują 
zorganizować I Światowe Targi Książki Kulinarnej, 
na  której  chcą prezentować jedną z  kuchni  świata , 
co roku inną. Już dziś wiadomo, że pierwszą promo-
waną kuchnią  świata  będzie  oczywiście  kuchnia 
polska.(EN-N) 

    Głównym zadaniem Wrocławskich Promocji 
D o b r y c h  K s i ą ż e k  j e s t  p r o p a g o w a n i e  l i t e r a t u r y  
o wysokich walorach l i terackich,  merytorycznych, 
ar tystycznych i  typograf icznych.  Zadanie  to  od la t 
jest  real izowane  z  bardzo dobrym skutkiem, czego 
dowodem są interesujące propozycje  wydawnicze 
i  t łumy zainteresowanych czytelników. (EN-N)

Galer ia  Biura  Wystaw Artystycznych Awangarda  we Wrocławiu - 
miejsce corocznych spotkań z  książką.   Fot .  BWA  Wrocław



41

Ameryka ! 
Ameryka !
Teresa Smaga

O podróży  do  S tanów Zjedno-
c z o n y c h  m a r z y ł a m  o d  d z i e c k a , 
p o n i e w a ż  f a s c y n o w a ł  m n i e  t e n 
wielki  kraj ,  k tóry znałam jedynie 
z  książek,  f i lmów i  fotograf i i  ro-
dzinnych,  a  zależało mi na skon-
f r o n t o w a n i u  m o i c h  w y o b r a ż e ń  
z  r z e c z y w i s t o ś c i ą . W r e s z c i e 
marzen i e  spe łn i ł o  s i ę .  W kwie -
t n i u  2 0 0 5  r o k u  w y r u s z y ł a m 
n a  w i e l k ą  w y p r a w ę  z a  O c e a n 
A t l a n t y c k i .  A m e r y k a ń s k a  c z ę ś ć 
podróży  rozpoczę ła  s i ę  na  czwar tym te rmi - 
n a l u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  l o t n i s k a  i m .  J . 
Kennedy’ego w Nowym Jorku.  Jeśl i  n igdy nie 
lecieliście samolotem w bardzo odległe miejsce, 
to  nie  zetknęl iście  s ię  jeszcze z  zaskakującym 
zjawiskiem zmiany czasu.  Wyleciałam z War-
szawy o godz.  15.oo a  na  miejscu byłam już  
o godz. 17.oo tego samego dnia! Czyżby podróż 
za  wie lką  wodę  t rwała  za ledwie  2  godz iny?  
W rzeczywistości  rejs  samolotu trwał 9 godzin, 
ale lecąc w tym samym kierunku, w którym obra-
ca s ię  z iemia,  „goni łam dzień”. 

Nowojorski  port  lotniczy jes t  molochem. 
Czegoś tak przygniatającego swym ogromem 
w życiu nie  widziałam. Na ki lkunastu pasach 
s tar towych ustawiona jest  kolejka  samolotów, 
gotowych do odlotu.  Z każdego z  nich,  co pół 
minuty, maszyna wzbija się w powietrze z takim 
hukiem, że wszystko wokół drży (a jak wiadomo, 
samoloty nie  tylko s tar tują ,  a le  i  lądują ,  więc 
można sobie  wyobrazić ,  co tam się  dzieje!) . 

Z gardła aż wyrywał się okrzyk  -  New York! 
New York!

Niestety, Nowy Jork był tylko przystankiem 
w mojej amerykańskiej podróży, więc osławione  
i  –  t rzeba  przyznać  –  imponujące  „drapacze 
chmur” podziwiałam jedynie z okien samochodu, 
który wywozi ł  mnie z  miasta  bardzo długim, 
bardzo nowoczesnym, dwupoziomowym mostem 
w kierunku Stanu Wirginia ,  do celu mojej  po-
dróży – s tołecznego Waszyngtonu.  A zatem . . .

Waszyngton! Waszyngton!

Miasto, liczące dziś około 600 tysięcy miesz-
kańców,  zos t a ło  za łożone  us t awą  Kongresu  
w 1790 roku i  nazwane na cześć pierwszego pre-
zydenta  Stanów Zjednoczonych,  powszechnie 
tam uważanego za ojca narodu amerykańskiego. 
Na miejsce założenia  s tol icy wybrano tereny 
bagienne,  którym miasto zawdzięcza swoisty 
mikroklimat – latem jest  tu nie do wytrzymania 
z powodu upałów i wysokiej wilgotności,  a zimą 
panuje dotkliwy chłód. Z pewnością rozsądnych 
ojców – założyciel i  skusi ła  niska cena gruntu, 
a le  może l iczono też  na to ,  że  ta  niewdzięczna 
aura sprawi,  iż  wybierani  do Kongresu repre-
zen tanc i  narodu  n ie  zechcą  zagrzać  mie j sca 
zbyt  długo.Nie wiemy na i le  okazało się  to sku-
teczne  wobec  zazwycza j  zde te rminowanych 
pol i tyków,  za  to  k l imatyczne n iedogodności  
z pewnością nie przeszkadzały ludności murzyń-
skiej ,  k tóra  tys iącami przybyła  do miasta  po 
wojnie  secesyjnej ,  szukając schronienia  przed 
prześladowaniami na t le rasowym. Ich nadzieje 
na równość społeczną okazały s ię  na wyrost , 
bo kiedy czarnoskórzy obywatele s tanowil i  już 
1/3 miejskiej  populacj i ,  to  powiększający s ię 
obszar  nędzy  i  p rzes tępczośc i  sp rowokował 
w ładze  do  wprowadzen i a  z  począ tk i em XX 
wieku segregacj i  rasowej .  Murzynom (wtedy 
nie  obowiązywała jeszcze zasada poprawności 
po l i tyczne j )  zakazano  ws tępu  do  budynków 
p u b l i c z n y c h ,  w  t y m  d o  L i n c o l n  M e m o r i a l . 
Brzmi to  szczególnie  i ronicznie ,  zważywszy, 

 KARTKA  Z  PODRÓŻY

                  Bibl ioteka Kongresu w Waszyngtonie .  Fot .  Teresa  Smaga
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że  pat ron obiektu  –  sz lachetny abol ic jonis ta 
zniósł  niewolnictwo i  zwróci ł  czarnej  ludności 
wolność.  Co prawda w la tach 50.  segregację 
rasową uznano za niezgodną z  prawem (widać 
oburzony duch prezydenta Abrahama Lincolna 
czuwał!) ,  a le  uruchomiło to zgubne,  zwłaszcza 
d la  ekonomicznej  kondycj i  mias ta ,  z jawisko 
migracj i  k las  ś rednich  –  przeważnie  b ia łych 
– na prowincję.  W efekcie aż 75% mieszkańców 
stol icy s tanowią dziś  Murzyni  (przepraszam, 
Afroamerykanie) .

W Waszyngtonie ,  p ierwsze ,  co  s ię  prze-
ciętnemu turyście rzuca w oczy to fakt, że prawie 
wszys tk i e  mury  są  b i a ł e ,  a  p rawie  wszyscy 
mieszkańcy są  czarni .  Trudno też  nie  odczuć 
pompatycznej  a tmosfery ,  jaką  wnoszą  hordy 
p r z y s t o j n i a k ó w  w  n i e n a g a n n i e  s k r o j o n y c h 
garni turach i  tabuny sekretarek na szpi lkach. 
Trzeba t rzymać poziom – wiadomo,  obecność 
rządu federalnego zobowiązuje!  Jednak gości 
przyciąga nie tylko stołeczny splendor miasta, ale 
także  bogata ofer ta  turystyczna,  zwłaszcza,  że  
większość atrakcji  dostępna jest  za darmo! Jaki 
obraz miasta zastają więc turyści? Oblicze stolicy 
zdecydowanie określają - zazwyczaj wykluczające 
s ię  . . .  armia i  kul tura .  W archi tekturze miasta 
dominuje neoklasycyzm - zabudowa w tym stylu 
doskonale  koresponduje  z  urzędową powagą 
s to l icy ,  wypełn ia  promienis ty  układ  urbani -

s tyczny.  Tworzy go 12 szerokich  a le i ,  k tóre 
otrzymały nazwy stanów USA, przeciętych po 
przekątnych regularną siatką ulic. Ulice biegnące 
z północy na południe są ponumerowane, zaś te ze 
wschodu na zachód – oznaczone l i terami.  Co za 
metodyczność działania! Jakież to pragmatyczne 
społeczeństwo. Nie docenił tego Karol Dickens, 
który odwiedziwszy miasto w 1842 roku zano-
tował,  że składa się ono z „szerokich ulic,  które 
zaczynają  s ię  w pustce i  prowadzą donikąd”. 

T u r y s t o m  t a k i  u r b a n i s t y c z n y  p o r z ą d e k  
z  pewnością ułatwia poruszanie s ię  po mieście, 
a  dominanta  krajobrazowa w postaci  potężnej 
kopuły  Kapi to lu  (gmach Kongresu ,  s iedz iba 
Senatu)  świetnie  sprawdza s ię  w rol i  punktu 
o r i e n t a c y j n e g o .  J e s t  t o  t y m  w a ż n i e j s z e ,  ż e 
w ła śn i e  wokó ł  Kap i to lu  skup i ło  s i ę  n i ema l 
wszystko,  co  is to tne  i  godne zwiedzenia .  Po 
zachodniej  s t ronie  s iedziby Kongresu turystę 
witają uwiecznieni na pomnikach co znaczniejsi 
p rezydenc i  USA,  k tó rzy  wc iąż  t r zymają  s i ę 
bl isko Białego Domu,  jakby kibicując (a  może 
to kontrola?) swojemu następcy, aktualnie spra-
wującemu najwyższy urząd w państwie.  Obok 
tego namaszczonego centrum są w mieście jeszcze 
XIX-wieczne kamienice o ceglanych fasadach, 
urozmaiconych z ie lenią  szerokich  bulwarów 
– ciekawe nie tylko same w sobie, ale skrywające 
niezl iczone galer ie  i  res tauracje ,  z  pewnością 

Wnętrze jednego z  t rzech budynków Bibl ioteki  Kongresu.  Fot .  ze  zbiorów  Teresy Smagi .
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z a s ł u g u j ą c e  n a  b a c z n i e j s z ą 
uwagę turystów. Jednak praw-
d z i w i  m i ł o ś n i c y  b i b l i o t e k 
m u s z ą  p o d ą ż y ć  d o  s a m e g o 
centrum, bo właśnie w tym pre-
s t iżowym miejscu – tuż obok 
s iedziby władz pol i tycznych 
tego mocarstwowego kraju – 
mieści się naczelna,  narodowa 
książnica (oj, syci się zawodowa 
duma bibl iotekarska) . 

Biblioteka!  Bibl ioteka! 

B i b l i o t e k a  K o n g r e s u 
(The Library of  Congress)  to 
–  oczywiśc i e !  –  na jw iększa 
biblioteka na świecie.  Posiada 
126 milionów zbiorów, w prawie 
każdym języku i  formacie .  Co 
roku odpowiada na około 50 tysięcy kwerend 
od bibl iotek z  całego świata .  Zatrudnia  ponad 
4 tys iące  pracowników,  dysponuje  budżetem  
w  w y s o k o ś c i  o k o ł o  3 7 .  m i l i o n ó w  d o l a r ó w . 
Wszystko tu jest imponujące (ciekawe czy pensje 
bibl iotekarzy również?) .  Początki  były jednak 
znacznie  skromniejsze. 

Bibl iotekę założył  prezydent  John Adams  
w 1800 roku, z myślą o potrzebach informacyjnych 
kongresmenów. Na zakup książek,  a  także na 
przygotowanie miejsca do ich przechowywania 
przeznaczono całe…5 tysięcy dolarów. Pierwsze 
p o z y c j e  -  z a m ó w i o n e  w  A n g l i i  -  p r z e b y ł y 
Atlantyk w 11.  skrzyniach i  pudle na mapy.  Już  
w 1814 roku  nie kto inny, tylko Brytyjczycy spalili 
młodą bibliotekę w czasie wojny o niepodległość 
USA. Z pomocą przyszedł wtedy sam prezydent 
Thomas Jefferson (wielce zasłużony autor  pro-
j ek tu  Dek la rac j i  N iepod leg łośc i ,  w tedy  już 
na emeryturze) ,  który złożył  w ofercie  swoją 
prywatną  b ib l io tekę  ze  gromadzonymi przez 
półwiecze zbiorami.  Po debacie  w Kongresie 
propozycję przyjęto,  przeznaczając na kolekcję 
6 . 4 8 7  k s i ą ż e k  s u m ę  2 3  9 5 0  d o l a r ó w .  C ó ż  
z   tego,  skoro zły los  sprawił ,  iż  kolejny pożar  
w 1851 roku zniszczył  35 tysięcy woluminów 
t e j  -  powo l i  k r zepnące j  w  s i ł ę  -  k s i ą żn i cy ,  
w tym znaczną część zbiorów łaskawego prezy-
denta.  Jak  wiadomo, dzielni  potomkowie hero-
icznych pionierów tak ła two s ię  nie  poddają . 
Kongresmeni  zdecydowali  więc o odtworzeniu 
zniszczonego księgozbioru i  przyznal i  środki , 
także na zbudowanie specjalnie  dla  bibl ioteki 
zaprojektowanych pomieszczeń w zachodnim 
skrzydle Kapitolu.  Wkrótce mieściło się tam 82 
tysiące woluminów, z których korzystali głównie 
c z ł o n k o w i e  K o n g r e s u .  D r o g ę  d o  w i e l k i e g o 
awansu placówki utorował Ainsworth Spofford 

– zapobiegl iwy dyrektor ,  mianowany w 1864 
roku  przez  samego prezydenta  Lincolna .  To 
dzięki  jego śmiałym inicja tywom, zwłaszcza 
dotyczącym prawa autorskiego,  podległa  mu 
instytucja miała zagwarantowane trzy bezpłatne 
egzemplarze  każdego  wydawnic twa,  a  t akże 
dzięki zainicjowanej międzynarodowej wymianie 
druków, biblioteka bardzo szybko wypełniła się 
zbiorami  aż  po  s t rych,  n ie  wyłączając  kory-
tarzy .  Ta  k lęska  urodzaju  wymusi ła  budowę 
odrębnego budynku dla  s ta le  rozrastającej  s ię 
ko l ekc j i .  Obecn i e  zb io ry  u lokowane  s ą  j uż  
w t rzech obiektach,  a  t rzeba pamiętać,  że  co 
roku bibl ioteka wzbogaca s ię  o  około mil ion 
pozycj i !  -  prawdziwie amerykański  rozmach. 
Ten ogrom został okiełznany przez przemyślaną 
kodyfikację. Zbiory są gromadzone w specjalnych 
wydziałach według kryter iów: regionów, ob-
szarów badawczych, materiałów specyficznych 
dla każdej dziedziny. Warto wyróżnić europejską 
reprezentację, która obejmuje około 20 milionów 
książek i 305 map, a do tego ponad połowa zbiorów 
unikatowych to oryginały pochodzące z naszego 
kontynentu (gwoli  patr iotycznie  zabarwionej 
ciekawości  – na polskie zbiory składa się około 
15 tysięcy  woluminów). Aktualnie bardzo dużą 
wagę przypisuje się do informatyzacji, zwłaszcza 
budowania katalogowych baz on-line, tworzenia 
cyfrowych wersj i   publ ikacj i  dostępnych w In-
ternecie,  tworzenia elektronicznych serwisów, 
odpowiadających na prośby kierowane przez 
czytelników i  bibl ioteki  z  całego świata . 

Tak oto Biblioteka Kongresu - z marginalnej 
placówki  -  awansowała do aktualnego s ta tusu 
światowego skarbca piśmiennictwa i  kul tury. 
Ameryka !  Ameryka!

Dawna Czytelnia  Kongresowa w Kapi tolu.  Fot .  z  prospektu  
pt ."Bibl ioteka Waszyngtońska".
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